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krzycząc: ,,_To .. Jtiesłycll.ane!'.', 

Zajście między min. 
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Stresemanna 
• m.1n. Zaleskiego· 

~ • J 

LUGANO, 15.12. Prace. grudniowej sesji Min. Zaleski oświadczył w swem prze- ministracyjny „Volksbundu" p. Uhlig, oskar· 
Rady. Ligi Narodów zbliżają się ku końcowi. mówieniu: żony o uławianie ucieczki dezerterom tylko 

Przemówiettie ~je .rozpocqł · Stresemann 
ostrym atakiem aa ministra ZaleskiellO mó-
wiąc: · . i.·I<: , .:. . .:, 

Dziś przed godz. 11-tą Rada zebrała się - Kiedy konferencja ambasadorów na dzięki swemu charakterowi posła do sejmu 
a Qstatnie posiedzenie, na którego porządku 

1 

skutek głęboko przemyślanych decyzyj po- śląskiego, pozostaje na wolności. - Z& zdumieniem „eclziłem mo'W~ pot· 
dziennym znajduje się cały szereg spraw, stanowiła połączyć część Górnego Sląska z Te wszystkie momenty świad<:r.l o tntd- sldego ministra· Zaleskiego. żałuję, że nie 
związanych z ochroną mniejszości na górnym Polską - znaleźli się cżarni prorocy, którzy nościach, jakie stwarza rządowi polskiemu mogę nic inneio powie~e6, jak · to, u 
Sląsku. I przepowiadali straszliwe konsekwencje tej „Volksbuad", utrudniając dążenie do konso· z mowy tef wyziera dada· DieJl8wiści prze-

Sprawozdawca Adatci referował szereg decyzji, twierdzono, że śląskowi grozi kata- lidacji ekonomicznej i stabilizacji socjalnej, dwko audełaośc:iom aiemlecldm i te min. 
pe,ty~yj Y~Iksbundu w sprawie szkolnictwa ~trofa . gospodarcza. O ile ~awet .prawdą zbliżenia obu narodowości. Zaleski w:Yznaje tego ducha pi-zeciwko lu·' 
mme15rosc1owego na śląsku. . \ 1est, ze część. ~ląska, ta~ 1a~ większość Działa.lność „Volksbundu" stoi w "okra- ciziom, : którzy ,~ użyfek z prawa, przy.' 
. W. toku obrad. dos~ło do poważnego st.ar· p~ po wo1rue, bezposredn10 po przyłą- wej sprzeczności z konwen ·ą ~~k • znanego im przez tu zgromadzo°' Radę Ligi. 
~a między pols~1m mm~~em Spraw Zagra- CZ~ll!U pi:zeszła przez kryzys ~ospodarczy, Akcja „Volksbundu" zmierzi iu~tylko :, . Dalej Stresemun zwraeając aię dó min. 
Mcznych Załesk1m, a ministrem Stresem.an-. ktory wo1na celna z . !'ł1emca~1 od r. 1925 podw żania autoryt~u l'Zł!cl• ·polśkiego n,a Zaleskiego zapytuje podtiie9iónym głosem i 
nem. mogła zaostrzyć, to ~ts ta częsć śląska we- terenie śJłłSka, lecz mołe ·ona stanowić iitot· ~ na~~em:; ~ jaki .~os6l> .~och~i on de. 

Minister Zaleski zastrzegł się przeciwko szła w okres rOZWOJU gospodarczego, czego ne niebe i~czeństwo dla • oko"u D iałal skfadan1a o'swiadczet\. tf) traktowan~e skarg 
działaln~ci nieińieekiego Volksbundu, przy- d~wodzą daty statystyczne. ~ozwoju produk- ność ta, k&,rej echami są skfad~~· l'a~e re: N~e~có:W: ślą'~k!Cb P,rze5 ~dę Li1i jest ~a-
czem określił jego działalność na rzecz mniej cp węgla, rudy, cynku. stali itd. j klamacje, pozbawione podstaw i prżeznaczo„ . ' ~~~·eni J~J. c~s!L ,P.o~ąc t~ !!" 
szości jako nal."ażenie pokoju na ni'eoezpie· 1...,, V 11 _ 1. ·-.J" oł · . . . te ....,. . ~ ·szae. it mmeJS?.os.Ci memiec!cie „,poS1ada1~. 
rz:eństwo. . • ~!mo to.'' O•K vuuu nu: zaprz~sta1e a- ne na w.r:- ~nie w:r~~a.- .„.,.„uaq.a na. prawo Śkar~i..- min. Strese::iann oświadcza ~· 

S d ł · ó1tac11 przeciwko obecnemu stanowi rzeczy, śląsku WCląź 1eszcze-n1e 1est pewna, . działal- 'ez Ir k ·st· • · ŻOi • ł li 
tresemann u erzył pięścią w stół. wo a· I wytwarzając niepokoje polity' czne, a nawet ność ta stanowi nadużywanie konwencji ••· =e1b1 m'ee to~dla' c'Je..!_D~J=.,. .J~~~! wzćro~ Y : 

iąc jednocześnie: Niesłychane! 1 k . k . k' · · tr kt t' • • j ·-1.. - , z-Ir' ...._.. u ..... JRUUwa stę wt· 
Z kolei Stresemann oświadczył, że gdyby · prowo u1ąc a cię wywrotową. news te) 1 a a ow mnte)szo ,ctu,,.J..ą... · ·ny· po jednejty1ko stronie, Cłlaczego w związ 

'>prawa ochrony mniejszości nie była nadal Jest rzeczą znaną1 :te przemysłowcy nie- Petycje „Volksbundu"· przepełliiak' po· ku z temi kwestjami często szkolnemi, wywo 
wysoko .ceniona przez Ligę Narodów, wów- \ mieccy wywierają presj~ na robotników pol- rządek dzienny sesji rady, która zmuszona łana Us jest debata na tematy gospodarcze i. 
rzas niektóre fl!.ocarśtwa, które ochronę mniej . skich, aby posyłała swe dzieci do szkół mniej jest badać sprawy, posiadające częalo dru· przemysłowego rozwoju Sląska? Stresemann 
zości µważały za ważną czynną pozycję Li- ' szosciowych. To jest dowodem najdalej idą- gorzędne znaczenie. kończąc swe przetnówieni,e podkreśla1 że Li 

gi Narodów, musiałyby postawić sobie. pyta- i cego liberalizmu rządu polskiego, tolerujące- Ten stan rzeczy jest szkodliwy dla auto· g8: i Rada Ligi musz~ bronić .praw mniejszo
n:e, czy byłoby ~zeczą korzystną. I?o.zosta•:a- I li? organiz'.1~ję, której członkowie notorycz- rytetu tak wysokiej instytucji jaką jest Liga śct. Wkońcu zgłasza żądanie, . aby prawa 
me ~ dalszym ciągu członkiem 11g1 .~arodow I ue popcłma1ą zdradę stanu. Dyrektor ad- Narodów. ' mttiejszości byty przedyskutowane na jednej 
"!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!:!!~!!!!!!!'!!~~!!~1\iaąpsgą; +ę #Mf'"l'MPiAAM z najbliż~zy~ sesyj Rady Ligi w zasadniczei 
;:;; --- dyskusji na podstawie istniejących . trakta· 

łów. 
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t\VO Zakończenie obrad 

Przy ul. Zawadzkiej został zabity właściciel kilku domów 
Morderstwa dokonał kochanek służącej zamordowanego 

Następnie zabrał głos ·Briand, zaznacza· 
jąc, aby Rada nie obarczała obecnie swej se
sji rozdźwiękami, podkreślając, że niema 
podstaw do przypuszczenia, aby Rada Ligi, 
czy.Liga W'aróćf6w miały zaniedby-Wać prawa 
mniejszości narodowych. . W dniu wczorajszym dom przy ulicy Za· 

wadzkiej 36 stał się terenem potwornej zbro• 
dni. 

W kamienicy frontowej na I-szem piętrze 
zajmował tam 5-cio pokojowe mieszkanie zna 
ny łódzki miljoner, właściciel kilku kamienic 
72-letni Michał Król z synem Natanem i słu
żącą - 28-letnią Wiktorją Kukulską, pełnią
cą swe obowiązki od roku. 

Król przybył wczoraj prawdopodobnie o 
godz. 9 wieczorem d o domu. Widząc, że w 
pokojach jest ciemno, udał się do kuchni. Tu, 
iak wykazują szczegóły śledztwa, zobaczył 
leżącą na łóżku służącą, a obok niej jakiegoś 
osobnika. 

Wsze<zęła się awailtura, w trakcie której 
nieznany osobnik wyjął rewolwer. 

Król wybiegł na korytarz, a za nim nie
znaj omy.1 

Dogoniwszy starca przysta.vił mu rewol
wer do skroni i wypalił. 

Król osunął się na ziemię bez życia. 
W godzinę po morderstwie przybył do do

mu Natan Król. Po otwarciu drzwi na.tknął 
się na ciało ojca. , 

Pobiegł naty~hmią.st do kuchni, aby zapy
tać służącej, co się stało. 

Służąca leżała na łóżku zupełnie pijana. 
Natan Król zawezwał natychmial>t pogo

towie i policję. 
W kilka minut na miejsc~ wypadku przy· 

byli: dr. Rawicz 1 dr. Milkc, prokurator 
Szmidt oraz władze policyjne w osobach o. 

podillspektora Niedzielskie'°, p. komendan
ta Noska i aspiranta Lipskiego, kierownika 
IV Komisarjatu. 

Lekarze orzekli, że śmierć KróJa nastąpi
ła natychmiast, gdyż rewolwer przystawiony 
był do samej skroni, o czem świadczą ziarnka 
prochu, tkwiąca pod skórą zamordowanego. 

Co do powodów morderstwa władze poli
cyjne przypuszczają, że Król został zamor· 

dowany w czasie zajścia z niemalomym oeo 
bnikiem, który złotył wizytę słutącej. 

Tę hipotezę potwierdza fakt nieodebrania 
zmarłemu pierścionków oraz portfelu, który 
znaleziono obok zwłok Króla. 

Służąca Wiktoria Kukulska nie mogła u
dzielić żadnych wyjaśnień. Przypuszczać na· 
leży, że gdy wytrzezwieje poda nazwisko mor 
dercy. 

śledztwo w toku. 

Rada z'odna jest z tem, .te spr~wy mniej
szościowe będl!I: zbadane w szczegółowy i bez 
stronny sposób. Wreszcie zakończył oświad 
czeniem, że wyrazi uczucie całej Rady, gdy 
podkreśli, że prawa mniej!'lzości narodowych 
są filarem, którego ani Rada .Ligi ani Liga 
Narodów nigdy nie będzie rozbijać. 

Po. tem oświadczeniu Brianda sejja Rady 
Ligi została zamkni ta. 

·, "' ' ""' - • ' • ' '• • ...-.fi.._.., ' ...,• ;i. - • • • • • - I l ' ' · . '· ~ 

aw zbrodnia· a Bałutach 
W czasie bójki awanturnicy śmiertelnie poranili swego ~owarzys~a 

który dopiero przed kilku dniami opu' cił "W"ięzlenia 
Bałuty zostały wczoraj poruszone sensa

cyjną wiadomości2' o krwawej zbrodni, po
pełnionej przy ul. Zgierskiej tuż obok Placu 
Kościelnego. 

Zbrodnia była wynikiem wzajemnych po
rachunków między osobnikami, dobrze zna· 
nemi policji ze swej awanturniczej przeszło
ści. 

Osobnicy ci wszczęli między sobą kłót
nię, w rezultacie której jeden z nich - Sta-

' 

nisław Jarząbek, zamięszkały prży ul. Zgłer- w .stanie bftnadziejnym, do. szpitala przy uL 
skiej został ugodzony nożem w · brzuch przez Drewnowskiej. · . · . 
jednego ze współkolegów. Poliqa rozpoczęła natychmiast dochodze. 

Jarząbek padł nieprzytomny ~ na chodnik, nie. · 
zalewając się krwię. Stwierdzono, że Jarął?ek zaledwie przed 

Koło rannego zebrały się tłumy publicz· kilku dniami opuścił więzienie, gdzie odsia 
ności. W śród niej znikł sprawca mordu. dywał ~ę za krwaw• bófkę z towarzysza!· 

Zawezwano pogotowie i politję. mi. W ·ostatniej chwili dowi:ad•ł8'DY się. żt 
Lekarz zajął się ratowaniem ·tamtego, kt6 I policja jest już na tropie do~~d 

rego po obandażowania ~· r.-ny przewieziono sprawców rOEPt•wY aołowei. 
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Prezydent Mośc~~~i . po 
czuje się dos1konale 

•• operac11 Echa zajść we Lwowie 
Oświadczenie delegata Rządu - dyr. Paciorkowskiego 

l 
Stan zCtrowia Prexy'denta Mościckiego · po 

przebytej operacji nerek jest zupełnie zado
walający. Narkozę, podc~as której odbyła 
aię op~racja, przeszedł P. Prezydena bardzo 
dobrze. Dziś temperatura i puls były zupel· 
nie normalne. ". __ · .: 

Prezydent pnyjął po raz pierwszy posi
łek. Według ordynacji prof. Pisarskiego, 
który otacza dostojnego pacjenta troskliwą 
opieką, pan Prezydent pozostanie w łóżku 
jeszcze kilka dni w lecznicy Związkowej. ' 

Dziś odjechała do Tarnowa·-córka Prezy
denta p. Zwisłocka, a do Warszawy syn Mi
chał, radca mimslerjalny. 
I •tt 

Urzędnicy pocztowi· 
kupili pensjonat 

Onegdaj podpisana została umowa kupna 
łprzedaży między Związkiem pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów Rzeczypospoli 
lej Polskiej w Warszawie (pl. Napoleona 8) 
a właścicielami pensjonatu pod nazwą „Sana 
to" w Zakopanem. Mocą tego kontraktu zwią 
zek kupił pensjonat „Sanato" za cenę 900.000 
do tych. 

Objęcie gmachu nastąpi 15 marca 1929 r. 
„Sanato" jest jednym z największych 

pensjonatów w Zakopanem i specjalnie budo 
W<lne było na sanalorjwn. Znajduje się ono 
na Anotolowce. 

W godzinach przedpołudniowych ~e- Na komisji administracyjnej Sejmu nad 
chała z lecznicy na Wawel Pani Prezydento- wnioskami w sprawie zajść -we Lwowie, o
wa i przyjęła delegację Związku Legjonislów świadczył delegat rządu, dyrektor departa
która prosiła ją o wzięcie udziału w niedziel- meotu min. spr. wewn. p. Paciorkow ki: 
nej uroczystości poświęcenia szłandaru kra- ł 
kowskiego oddziału Związku. 

1 

Ubolewaftia godne wypadki lwowskie by-
Prezydent Mościc. ki z .powodu choroby nie ły przedmiotem dokładnych badań 'i nie ule-

wezmie udziału w tych uroczystościach. · ga wątpliwości, :że ekscesy były przygotowa-

Karygodny iart dziennikarski 
został ostatecznie zlikwidowany 

BERLIN, 15.12. Wczoraj po południu od
było się nadzwyczajne zgromadzenie syndy
kalu dziennikarzy polskich w Berlinie pod 
przewodnictwem p. Tadeusza $więcickiego. 
Na porządku dziennym znajdowała się smut
na afera bombowa, której bohaterami stali 
się dwaj polscy korespondenci. 

Na wstępie posiedzenia zaakceptowano 
tymczasową decyzję zawieszającą obu po
wyższych korespondentów w prawach człon 
kowskich, następnie przyjęto do wiadomości, 
że wydawnictwo „Prasa Polska" w Warsza
wie odwołało p. Marjana Mayera, berlińskie 
go korespondenta „Ekspresu Porannego" i 
„Kuriera Czerwonego", wobec czego sprawę 
p. Mayera wyłączono. 

Przewodniczący zawiadomił obecnych, ie 

dr. Stanisław Bemat, korespondent „Kurjera 
Poznańskiego'.', nadesłał list, w którym o
świadcza, iż występuje ze syndykatu. Zgro
madzenie przyjęło w tej sprawie rezolucję 
stwierdzającą, że wystąpienie dr. Bernata 
przyjmuje do wiadomości, jako słuszne za· 
dośćuczynienie dla kolegów i że potępia me 
todę postępowania d-ra Bernata w związku 
z całą ałerą. 

Na przyjęcie powyższej rezolucji wpłynął 
fakt ujawniony na podstawie zeznań świad· 
ków, że dr. Bernat po popełnieniu znanego 
bestjalskiego „żartu" inspirował prasę nie· 
miecką, w szczególności redaktora „Monta
gu" p. Levava do ataków przeciwko kores· I fąo:~::!~wi „Il. K. c:·, ~-~-~~ko:w.a~~~o._~-

Wraz z sanatorjum zakupiona zosta?a za- SZA~ WOJ„Y 
łesiona parcela o obszarze 22.000 m. kw. „ „ 

J•und e na kupno sanatorjum Związek 
· zebrał z rozsprzedaży nalepek przeciwgrużli B k • 
czych oraz z opłat półzlotowych, jakiemi opo opętał ludność Rzeczypospolitej oliwijs ie1 
datkowali się członkowie związku. 

Budynek nie wymaga żadnych przeróbek 
łub remontu. Sanatorjum pomieści 70 łóżek. 
Korzystać z sanatorium będą mogli tylko 
ezłonkowie Związku oraz ich rodziny. 

Wielkie zapasy broni 
znaleziono w woj. Tarnopolskiem 

Lwów. 15. 12. - Przeprowadzone one· 
gdaj w powiecie tarnopolskim rewi.zje w po
szukiwaniu broni dały nadspodziewane wy-
niki. · ' 

Zn.aleziono rewolwery, karabiny, kilka
naść1e kastetów i naboje karabinowe. 

Przeciwko gospodarzom, u których zna· 
leziono nicprewme pos1ac:laną broń, wdrożo
no dochodzenie karne. 

Trzej robotnicy 
rozerwa.ni na strzępy 

Białogród. 15. 12. - W kemieniołomach w 
Orahovicy w Slawonji nastcipił skutkiem sa· 
mozapalenia sic;: przedwczesny wybuch mi· 
ny dynamitowej. 

Siła wybuchu wyrzuciła w górc;: trzech ro
l>otników, rozrywając ich dosłownie na strzt::py. 

Spadające masy kamieni raniły ciężko 7 
:obotników. 

Niefortunna przygoda 
ambasadora niemiec~tiego. 

Budapeszt, 15.12 Węgierski baron SLeche· 
nyi urządził nd Jeziorze Bled polowanie na 
kaczki, w którem wmił między innymi u
dział także ambasador niemiecki w Buda
peszcie, baron von Schon. 

N1em1ecki dyplomat„, ujrzawszy w pew
nej chwili zrywa1qce się ,stado kaczek tak 
gwałtownie poderwał sic;: w swej łódce za· 
maskowanej sitowiem, iż wpadł w wodę. 
Równocześn!e fuzja wypaliła i cały nabó1 
śrutu utkwił _!f„_szyi towarzyszącego mą 
lokaja. 

Nieszczęśliwy lokaj zmarł na miejscu. 

Nie posyłać paczek 
do Sowietów 

NOWY JORK, 15.12. Dzienniki donoszą 
z La Paz, że boliwijski sztab generalny po
wołał pod broń dwa nowe roczniki rezerwy. 

W stolicy państwa zgłosiło się -13.000 o
chotników, z których przyjęto tylko 3.000. W 
całym państwie zaP,rowadzono ostr, cenzurę. 

Nastrój wojenny nie słabnie, jednak koła 
urzędowe ·wykazują w związku z notą Ke1lo· 
ga pewne umiarkowanie. 

Poselstwo boliwijskie zaprzecza wiado
mości o powołaniu rezerw oraz koncentracji 
armji boliwijskiej na granicy .Paraatwaju. 
twierdząc, że są to środki maj2\ce na ce~ 
zabezpieczenia się przed niespodziankami ze 
strony Zaragwaju. 
LUGANO, 15.12. Odpowiedź Boliwii na de

pesze Ligi w sprawie akcji interwencyjnej za 
rzuca Paragwajowi na.ruszenie ad. 10 i 13 
paktu Ligi. 

Rząd Boliwji oświadcza, że dopóki Para· 
gwaj nie uc:Zyni zadość słusznym żądaniom 
Boliwii - nie można przystąpić do rokowań 

Na Łajnem swem posiedzeniu rada zapo
znała się z tą odpowiedzią, która odrzuca 
procedurę koncyljacyjną. zaproponowaną 
przez radę. 

Postanowiono ponownie telegraficznie za• 
proponować akcję medjacyjną i polecono u· 
rzęduj'\cemu prezesowi rady czuwać nad sta 
nem rzeczy w tej sprawie, oraz upoważniono 
przewodniczącego do zwołania sesji nadzwy
czajnej w razie potrzeby. 

To ostatnie wydaje ·się nieuniknione wo
bec powoływania się Boliwji na art. 10 i 13 
paktu. nakładającego obowiązek na radę Li
gi zmusznia do poszanowania jej postano
wień członka, naruszającego terytorjalne pra 
wa innego członka. lP AT) 

,,Lenin'' poszedł na dno 

nem. 
nin", 

We wczOf"ajszem „Haśle„ donosiliśmy o wielkiej burzy, szalejącej na morzu Czar
Ilustracja nasza przedslawia zalupiony w czasie burzy u•ielki •lalek 1pwlec:ki „L•

kursujqey między Odessą i Ko11Slanlynopolem. 

RYGf\, 15. 12. -. Ryski~ pismo 11Siewod* 
11ia" donosi na podstawie 091oszonych przez 
pisma sowieckie wiadomości, iż w sądzie 
~r~gowym w M~kwie odb~się pro~s 3i ~-~~~~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
osób, którym prokuratura sowiecka zarzuci· • ~ 
ła działalność na szkodc;: państwa. Szkodl'"' ·I Od jutra! Kino ,,PALACE" I 
wa ta działalność osluirżonych polegała na 
c;przedaży rzeczy. otrzymanych z poza gra· Sp 0 w Ie dz· 16 I t . . 
rtlC Rosji sowieckiej w "paczkach, przesła" - e n I eJ 
nych łegalnll drogll pocztową przez krew· 
nych lub znajomych nieszcz~llliwyt:h·-0skar· film'. k~ór_y .w sposób wysoce artystyczny przedstawia obecne, pełne nerwowego I 
!onych. Władze sowieckie dopatrLyły się w nap1c;:c1a 1 ządzy rozkoszy erotycznych, przeżycia młodzieży, oparty na tle tragedji 
te1 sprzedaży złamanie sowieckiego państ NO · seksualnej w Berlinie ucznia 
wego monopolu handlu i sąd na tej podsta-: ·' 
wie skazał WStystkich OSktirLOnych na dłu~- Krantza i Szelerówny. 
galeinie więzienie. 

ne przez tajną, wojskoWI\ organizację ukrai4· 
ską. : 

Władze poiicyjne lwowskie nie stały na 
wysokości zadani przy likwidowaniu eks
cesów tak pod względem prewencyjnym. jak 
i wykrycia sprawców i to tak po aLrooie u
kraińskiej jak i polskiej. : 

Dlatego też rząd zdecydował ałę przeproo. 
wadzić gruntowne zmiany w policji. \ 

W głosowaniu przyjęto wniosek wzywa
jący rząd do przepr JWadzenia doch<>dzeń i 
wysunięcia odpowiednich wniosków. 

Nie było szmuglu bl'onl 
WIEDEN, 15.12. Wbrew opinji sfer miaro 

dajnych, że w skonfiskowanych na statku na 
Dunaju karabinach maszynuwych chodziło 
tylko o tranzakcję handlową, dokonaną przez 
byłego generała annji austro • węgierskiej: 
Reuthera, policja wiedeóska wykazała, te l~ 
dzie podstawieni przez wspólnJ..a generała 
Reuthera, kupca budapeszbńskiego Remeny, 
utrzymywali kontakt z władzami woj11Lowemi 
w Budapeszcie. 

Kupiec Remeny zbi~gł do Węfier. 
Szef firm wiedeńskiej, która wrsłał• 

przesyłkę karabinów maszynowych pod lat..l 
szywym adresem. jakiejś firmy budapcazteó-. 
skiej miał być areszl<_>wany za nieoplaccuj~ 
cła, ale gdy opłacił nadzwyczaj wyao~ w~ 
został nal yduniaat wypuazczuoy aa ""~! 

BUDAPESZT, 15.ll. Polunędowy lum 
nikat oświadcza, te władze wę.ti.cnki• oic Di 
wiedzą o wykrytej_ w .Wieduiu ał.na pe 
mycaoia broni. 

Pewnem jest. M Węn ale „,, • 
nic w.pólnego. 

Wla<he węiienlde zwr6cilr. alt a . 
wiedeńskich o _wyjdai•ni& „.: ·-- ·--

:.r,"ł"# 

PartamenfarzyScl EurDDY; 
w Poznaniu 

Pod pnewodnlctwem POL Dfamancł• Oct, 
było sic; posJedzenie grupy poiskłej mlt:d.ry
narodowej konferencji parlamentarnej hon·1 

dlowej. Postanowiono odbyt w połowie 
stycznia zebranie organizacyj 1ospodoruych! 
celem zioienia sprawozdania J puatJłe_g&a te
goroczne! konferoncłl w Weraaha. 

2 okalji nastc;pnego kongreau. odbyt się 
maj4cego w r. 19~J w PollMIRIU. po&tano
wiono zaprosft uc1estnJków 1•9rantc1nych 
o ~wicd1enaa wyslowy klaJowej w PołOanlLI. 

. l --. ~· ;('' 

Walka byka 
z samochodem 

skończyła aiq poratkl\ zwiorzqcla · 
f 

BERLIN, 15. 12.. - Na Jednel J a.101 M~ 
klenburgji przez wysoki mostek riucony p~ 
nad strumieniem przejetdtlał u.. won1 ...;.J 
mochód: -l 

Posący sit; obok mostu rosły stadnflc u 
widok czerwonego koloru wpadl na ~ 
i zoj~ł bojow4 postawf;. ~ 

Wł4śc1ciel samochodu zatrzymał poJarcf I 
usiłował przy pomocy sygnałów zmua1t ii.i 
dnika do ust4pienla. Byk )e<Jnak n&e re.~c:>j 
wał na przeratłlwe sygnały. ł\utomoblll•ta: 
po dłuższym namyśle wyc149n,1 po'-'u;<14)1 

gcśmc«; t bry1n4l chemlczn4 cleCZłl wprost 
w oczy byka, poderwał sit: gwołtown10 & 
miejsc~ i dcł szczupaka prosto w strumień. 
Wieczorem znaleziono go z puctt4conym 
grzbtetem. . - ----

~~r~-~-::·;-? 

Trzęsienie ziemi 
w HiszpanJL 

Madryt. 15. 12 - Tel. wL - w Barcelo
nle i okolicy odc.ruto nad renem silne trzę
sienie ziemi, któremu towarzyszył huk po• 
dziemny, pochodzacy & północno· wschodnie
go kie1 u n ku. Ludność ogarn«;la wielka panika. 

Wedlug informacji obserwatorJum astro
nomicznego zdarzenie to jest zt•w1skiem 
przyrodniczem. które w ostatnich cz"sach 
powtarza się dość ci.t;slo na wsdlodnim wy
brzeżu H1Hp•nJi. 

• - -.;~·,;:~~.t.::-...- ij ·- e:t.•l 'i -

Nieboszczyk wypadł · 
z.trumn.w w c1asle pogrzebu 

Z Poznania donosi (Sz) Mieszkańcy ~śro
dy byli świadkemi niesamowitego wypadku. 
Wczoraj odbyywał się tam pogrzeb jednego 
z mie1scowych obywateli. Przed ko.iclołem 
parafjalnym spadła nagle z wozu trumna, 
wsk1••1k czego spadło wieko i nieboszczylf 

ł na ziemię. Na ten straszny widok 
tobiet zemdlało. NieLwykły ten ~ypa
ywarł na obecnych silne wraHnie. 
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Nienicy prow-adzą pod w-ójną grę 
• t I I . I 

przy pomocy przed.wojennych .. papierów rosyjskich 
p. Gillczyńskiego). BERLIN, 15,12. Niemcy znów gra}ą ró

wnocześnie dwie-- partje: z Anglją i Rosją. · 
Przed dwoma miesiącami przystąpili do, 

utworzonego z inicjatywy Angl ji międzynaro 
dowego komitetu ochrony interesów właści
cieli przedwojennych papierów rosyjskich. 

· Jakie w~ażen1e 'Wywołuje ta gra niemiec
ka: w· -Londytue -Wytiika choćby~ obecnych ro 
kowań w ·Lugan'O,,gdzie Niemcy walczą o CO· Nawiązując do depeszy P. A. T .. z Rio de nia umowy między' rządent tego Stanu, a To

warzyst~e,gi. [{olonizacyjnem w Warszawie, 
w -~prawie nó~ch rozległych terenów dla 
p~lskiej kolonizacji zamorskiej, zwróciliśmy 
s.ię do . dyrektora: · T-:wa Kolonizacyjnego, p. 
B. Giliczyńskiego, z . prośbą . o _bliższe szcze· 

fnięcie okupacji w Nadrenji. Janeiro, donoszącej o zwiedzeniu przez po· 
Rokowania te idą bardzo opornie, Cha.m-1 sła polskiego w Brazylji, min. Grabowskie.go,,, 

b~rl::i-in narazie ręka w rękę z Bria!ldem, bro- starych kolonij ~o!skich i przyję~i~.- u pr':z:y .... 
m się przed - zupełną przegraną. denta Stanu Espmto Santo z okal:1i _ ~o-dp1_s.~-Był to pierwszy akt nastraszenia Sowie

tów przed wszczęciem sowiecko·niemiecki<;h 
rokowań handlowych. Cel osiągnięto Sowiety 
pośpiesznie przystąpiły do rokowań, przyj· 
mując z góry cały szereg niekorzystnych dla 
siebie warunków. 

Obecnie Niemcy utworzyły odrębny komi 
tet ochrony interesów niemieckich właścicieli 
przedwojennych papierów rosyjskich, co da
je Berlinowi wolną rękę w regulowaniu naci
sku na Moskwę przez zacieśnianie lub rozlu
źnianie węzłów z komitetem międzynarodo· 
wym. 

I znów jak się zdaje nieulegać wątpliwo
ści, wygrają partie z Sowietami, które zap~ 
wne okażą w rokowaniach handlowych z 
Niemcami większą ustępliwość. 

Partja z Anglją pozostaje na razie niero· 
ze grana. 

Na grobie bohaterów , 
Obchód :bitwy .pod towczówkiem 

Tarnów. Pf\T. - Odbył się tu doroczny 
uroczysty obchód pod lowczówkiem. Nabo· 
żeństwo w kościele parafialnym l doniosłe , · · 
kazanie okolicznościowe rozpoc:z~ły obchód, Gmach parlamentu rumuńskiego w Buka reszci~. 

góły, zarówno o no';VYch terenach, jak i o za· 
: kresie działania Towarzystwa. 
· · · - T owar;_ysf,wo K:ol~ąizacyjtie Sp. z o 

> ~ódp~ w Warśnwie ~ zaczął . p. dyr. Giliczyń· 
ski, - założone zostało ~w ·marcu 1926 roku 
z in_icjat}'Wy p. Józefa Tą~gowski~go i mojej, 
przy . współdziałaniu ówcześnego dyrektora 

c yrz,:~du. Emigracyj~efo, p. Stanisława . Ga· 
·.r· · '" · 'Wróńsk1egp. Kapita zak,ładowy wynosi na-

.. . . .•.. ! . · razie 500,000 żł'., na zasadzie zapadłej uch wa 
, ' " „, ' .: , ły. Jb.a . b:yć. w.:najblitszym czasie podniesiony 

, , „ ... · . . . :./cło~ l, - miljona :złótych. ,-·Towar~two posta· 
, wiło sobie za zadanie. zapoczAtkowanie i ure 

, : _, - · gUlówanie planowej akcji emigracyjnej o cha 
· rakterze ·kolonizacyjnym . . · Musieliśmy oczy· 
:wiśtj.e za·cząć od . s~udjów wstępnych, od ba· 
dania terenów i motliw~ci ich kolonizowa· 
ąia, ' by wltódcu przystąp~ć .do opracowania 
kor$retnych planów kolonu:acy1nych. Na 
m?cy ~pe~ia.!~~j ~owy. z ~dem polskim, 
T ·'WO KofonizaCYJne zobowiązało się prze· 
~H~żyć w .lipcu r'. ~· reaJ11e. plany przep~.o~a· 
dzenia _pr~c kolonizacyJnych we Franc1i 1 w 

· Brazylji, ~zyczem Rzącl, uważając zapocząt· 
kowanit prze,Z T-wo · a.keję na celową i uży~ 
teczną z punktu Wiclzeriia polityki emigra· 
Cyjnej, okazał niu swoje poparcie i partycy
pował w kosztach, związanych z pracami 

poczem uformował się poch6d, który przy . 
przygotowawczemi, mianując Jednocześnie 
swego komisarza. Plany, opracowane szcze· 
gółowo i przedłużone w terminie; zostały 
przez Rząd za_akcept~an~. 

d.źwi~kac:h orkiestry 16 p. p. udtił si~ na z I· · t' t•• d J R Jl 
:i~~~~~~~egł~c~!~~~t~~~~t:~0;,0~~~c:; ·~- WY~, ęs, ,wo. par ~ rzą owe W umun 
mówił ~eleg~t m. Tarnowa prof • .Woj~.re~· "~' t BUKARESZ,'f°; 1"5:1'2; Minist.erjum spr.a~ I ~łów (zaJ?li~st.dotychcz~so~ch 50)1 l~cz~ tak
chowsk1, kt?rY. scharakteryzo.wał. czyn legio wewnętrznych ogłosiło następujący defmi· ze 9 soc1ahstow, 11 niemcow, 4 s1omst6w 
nlstów w b1tw1e pod lowczowk1em.· ... , , . .t)'1\'ny wynik wyborów: oraz 4 niezależnych. 

Po odczytaniu rozkazów z przed 14 ł_a.~ Padja rządowa otrzymała 349 posłów. Liberali otrzymali 13 po-słów 
odegra~~ ! ~ymn narodowy. · , · ;Poiniędzy niemi znajduje się jednak nietylko Węgrzy zyskaJi 15 mandatów 

Porwanie 22 panien ·; 
_ w Meksyku 

reprezentacja włościan, liczących 321 po· 

- Jakie są wyru1d tych studj6w, jakie t~ · 
reny k<>lonizacyjne wchodzą w rachubę? 

- Pracowaliśmy nad zracjonalizowaniem 
emigTacji kolonizacyjnej we Francji i nad 
zbadaniem warunków kelonizacyj nowych 
ter-enów w Brazyłji. Systemy kolonizacji we 
Francji będą inne, nit w Brazylji. We Fran-
cji; emigr~nt polski bę~ie dochodził do wła-

K · b • t k i t i sriości w ciągu kilku lat, drogą oszczędności, rw-a vv a 1 'W a z om. un s am ' . przechodz~c przez st1f,dja robQtnika rolnego, 
Wiedeń, Pł\T. - „Unitet Press" donosi ~potown1k1t' i dziertawcy: w Brazylji zaś emi· 

l Mexica·City, że w mieście Jic:otep~s \.Jpro~ . - przed ratuszem miasta Luenebur»u grant-'przeptowadzon'f będzie bezpośrednio 
wtidzili btindyci 2Z--tntoóych- dziewdąt oo- ·o- na „ziemię .własną. Przy kolonizacji Francji 
miasteczka tego wtargndo 70 bandytów, · · ' BERLIN; -ł1~.-ti '-Pódczas .posiedzenia ra· komuniści rozbić drzwi ··wejscio'!l'e wtarg· główną uwagę zwrócić należy na dostarcza~ 
którzy w czasie, kiedy ludność miasteczka dy Miejskiej w mieście Lueneburg 'silna. gru- nąć do ,wnętrza, . - --· . . „ , nie-·zarribków,· p~dttiesienie ·ich · i roztoczenie 
zebrana była w kinie, obsadzili główne ulic'e ·· pa komunistów, niedopuszczona do sali po· Magistrat tymczasem skoncentrował w .. . wszechstronnej opieki społeczno • prawnej i 

miasteczka i wysadzili ratusz w powietrze. · siedzeń. przypuściła szturm do gmachu ra· g~ach~ wię~~ze siły pol!cji. która W: decy· facho~o • instruktorskiej. Dla bezpośred· 
Następnie wtargnęli do kinoteatru . i znm~ tusza. du1ące1 chw1h kontratakiem rozpędziła ko- niego wykonywania tych prac na gruncie 

sili zebranych do pozostania na swych mieb Kilkuset komunistów rozpoczęło regular~ munistów. francuskim, powołana została przez T-wo 
sc:ac:h, poczem wybrawszy z pośród otie--=' ne bombardowanie gmachu kamieniami. Policja użyła białej broni i lasek gumo· ·. KolQnizacyjne nowa spółka akcyjna „Societc 
c:nyth 22 dziewczęta I uprowa::izih je, - . ~ wych. d'Expansion Agricole et Coloniale" {„Agri· 

Wojsko rzlłdowe zosteło, wezwane . c~-" ' . lJzbrojęni '.w _kij~. drągi i deski, starali się Po obu stronach było po kilku rannych, colon"), z udziałem 50 proc. kapitału poi 
lem ścigania bandytów, którzy uciekli ~:Q.~ty~,':, ' :\ r ' ~~c"-c"·· skiego (Tow. Kol.) . . "Agricolon" posiada 

Ohyda . --,:~; ·'-~~'.·;,~,·~~ :~ ; :.;Akcja bezbożników spaliła na panewce: 1 -=ł: ~i:.t~i z~~F~r!f~ :~~~lic!~h' T~l~: 
, , · ' ··- - zy,-'w którym emigranci zapoznają się z wa· 

~yg~. RTE: ~5. Xll. - „Kor:nunist'' efo~;;-: '--.,.,,~-'- - ; Cała Moskwa przygotowuje się do uroczystego runkami i _ sposobąmi pracy: we Francji i na· 
si, ze w Słow121nsku na Ukrainie grupa kqm•,. ;.:, ,, . . . b h d , · t stępnfe dopiero będą wysyłani na fermy okr 
somoków urządziła . dla młodzieży zal_,aw_ę, , , .. .. :.-~ o c o u sw1ą liczile. 
na którą przyszła również 16.·letnia koins~· . ~· .. DYGA w„ . . M k .• I z . k b b . 'k ' „ . d . . .., k' . .. Jaki t n ob B-· .... 1f'? 
mołka. Na drugi dzień po zabawie dziew-g,· : .1.). . . • • 15.~2 . . " _ 1ecz:~ma1a os wa. wtąze " ez ozm ow prowa zt 1euna'. -- "-:'-'-~-- e ere y rano w .~1 11 
czyna odebrała sobie życie. Dochodz:ente: , donosi, ze P?!Dnno kampanii, prowadzone) I starania, aby zmusić teatry do ur~dzettia ,_ ,,.;.., Ogólny obszar terenów w Brazylji, na 
stwierdziło, że podczas zabawy kilku kom: ··gwiiłtownie , przeciwko: religji przez „oezboi.;- przedstawień w celu odcią~nięcia robotni- ;~t.Prtt'..pZ~~kątł*.sny · już „konc:.esj!:, przekracza 
$Omoków zgwałciło ją. __ .... -nik.ów". l~foc;l;~i.'ftur tuż te .. ,r. ;:\?" wygląd prz.,.d- ków od cerkwi. Pisma so:wieckie umiesz)c:za-, ·ż:'milj. hektarów. W najblizszym czasie 

Jeden weterynarz 
na 10 tys. sztuk bydła 

Ryga. ł\ TE. 16. Xll. - Komisarjat rolni
ctwa na Ukrainie oblicza, że na 77.000 hel<ta- 
rów ziemi przypada 1 egronom, a na 10,000 
s ztuk bydła 1 weterynarz. Wskutek takiego 
braku wykwalifikowanych agronomów i w~ 
terynarzy trudno o post~p w uprawie ziemi 
i o· racjonalną hodowl~ inwentarza. 

•. · -::-W:o.'.·, KoL zamier:~ wuchom1c 225.000 hek· 
świąteczny. Wiel'ki~·.plaC'~ moskiewskie za· ją artykuły żądające zakazu sprzeda~;./ć:ho.. taroW. -·Tereny te pofożone ·są w okolicacn. 
walone są choinkami: · · inek i towarów śwtątecznych, ale jedtiocześ· - }gdzie- odtlawna już istnieją osiedla polskie: 

Wystawy sklepów obfitują w wódki, wi· nie całe stronice tych pism przepełnione są . a · n'iia:nc:l'Wicie w stanie Espirito ·Santo, Para· 
na- i słodycze, . płatnemi ogłoszeniami o sprzedaży,' tych to· nav$ta"Catharinia -i Minas Geraes. W Espi 

, Ponieważ artyści teatrów moskiewskich 
uchwalili, ie nie dadzą przedstawień ani w 
wigilję, ani w pierwszy dzi~ń świąt, więc naj 
więksże teatry ~o~kiewskie w owe dni nie 
będą c;zynne. 

warów. rito ' Santo i .Minas Geraes . będzie przeważa· 
ła· pt()duk.cja , kawy, . obok kaltao, trzciny CU· 

.)_ k!o:w:ej i b_~Wf!łny. . ,. . 

LW,Y- NA D.ANCIN·GU 
ff 

' • \ • ' w~ ' • • ' IP! EtJOMmJ. MWDI Królewski .t r1
" "" "it . ,,., ··twórnym hotelu -· · · '~ - , „ -· 

yg Y.$ ." _;"f"_Y.„ .. . _) ,,. : .. ..„·"·'·· •.,,j,„" .. ~ ' • - • • ..,... • •' > ~f „ ::'! ' "''"'""' 

Pl\NIKll... PANIKI\ •• ~ PlttU.Kff . 

Występy Pl. Pl I ćkiBi i w krótce Geallo.;._ 1(1Jł·1~ 
' • ' • . ' . ·„. \ „ ~ . - , „ 

Poniedziałek 17/Xll g. 9 I TEf\TR KAMERRLNY: 
f „Swit, dzień i 

-noc" Wtorek ·18/Xll g. 9 
li 

Sr oda 19/Xll g. 8.30 

\ Cwartek 20/Xll TEl\TR MIEJSKI: „ „ 
Piqtek 21/XIJ „ 

" I "~rawdz_l·w~":miło~ć". 
Sobota 22/Xll „ 4 po poi. 

·_„··,: ...... . „ 

- -

. -,,,_. ,;..•„„ • ~- „ 
„.. . ·.-_ > ... ..,, 

BUety przez cały dziel\ w Cuiilernl GostolDsklego, _ Pl_otrkOWska 76, tel. 64-00JI 

I O I),.· ,;J~ U·"· T „R.;r-A !,. ' :.i;•±I'~ · !·'' 

SPOWIE.D.Z 16-to ·:LETNIEJ 
na tle najdrażliwszych współczes111ch zagadnie.i\, -seksualnych 

ostatniej traaedjl BerJlń~~lel . 
-··-· ~ ·„ • · .. _.. - . 

ucznia Krauza·-·i -·-'SZ.el•rbw-- · ~-- kino 
• . . ___ .. „_ . .• 9V_ 

opartych na tle 

,,PALA CE". 
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Potworne -śWiętokradztwo w -Warszawie 
Złoczyńca przy bl~sku . w<l'skowych świec dopuścił się kradzieży 

Łupem świętokradcy padły d~ogoc~nne .kielichy 
:i pusika do komun1kantow 

Nocy wczorajszej od ulicy §w. Ba~bary 
przez żelazne kraly i żaluzje dostał się do 
dolnego kościoła św. Piotra i Pawła w War
szawie, złoczyńca. 

W dolnym kościele niema czego kra§ć -
to też złodziej wybrał się w dalszą drogę. 
Poszedł do jednej z dwu wieżyczek, które 
stanowią architektoniczne zakończenie tego 
kościoła. 

Schody do tej wieżyczki były zamurowa
ne. Ale złodziej widocznie miał wit=le cu• 
su. bo wyjął 5 cegieł, wluł do wnętrza i o
tworzywszy, zastawione aLafą drzwi, wsunb.ł 
się do zakrystii. 

Tu dłutem otworzył szafę i skradł z niej 
4 kielichy oraz puszkę Jo komunikantów. 
Ciekawa rzecz, 'ze wziął 4 kielichy, a nie 6 
i zostawił dwa najcenniejsze. 

Złodziej ten nie był fachowcem. Nie miał 
latarki i świecił sobie przy „robocie" śWie· 
cami kościelnemi. 

Po zabraniu naczyń liturgicznych zło
dziej wziął się do otworzenia szafki umiesz
czonej nad drzwiami, w której spodziewał 
się znaleźć przechowywane tam na noc 
wota. 

Drzwi szafki otworzył - nie wiedział wi
docznie, ze wewnątrz jest kasa pancerna ... 
Tej nie umiał, czy nie miał cz em otworzyć. 
Wota ocalały przed świętokradczą ręką. 

Litwinow o polityce 
zagranicznej Sowietów 

Na posiedzeniu centralnego komitetu wy· 
konawczego Litwinow wypowiedział dłuższe 
przemówienie na temat położenia międzyna· 
rodowego. Na posiedzeniu tem obok Kalinina 

1 i R ykowa obecny był cały korpus dyploma
tyczny. 

Sprawozdanie Litwinowa odnosiło się głó 
wnie do ostatnich mów Poincarego i Brianda. 
Litwinow oswiadczył, że Unja sowiecka gotc 
wa jest rozbroić się zupełnie, jeśli państwa 
europejskie udowodnią czynnie szczt=rość 
swoich di\.ień pokojowych. Wobec oświadcze· 
nia BriaoJa, że armia czerwona stanowi głó· 
wną prze:izkodę ogolnego rozbrojenia, stw1er 
dz1ł L1twmow, ie Sowiety ~1ogą być dwnoe 
ze zdolnouci bojuwej swej armji, ktora umo
żliwiła sowieckiemu rządowi przeprowadL1ć 
w przecią)!u lat ll·tu rozbudowę kraju na 
podstawach socjalistycznych. 

Pr:żypominamy, te dwa lata temu, w .~· 
stopadzie roku 1926 okradł len sam kośc1oł 
własny jego kościelny, Anloni Grz.~lak. Skra 
dizone rzeczy zastawił wówczaa w lombar
dzie za 400 zł. 

Przed paru dnłami Grzelali wyszeCR z wię 
zienia„. . . _ 

śledztwo w sprawie ·tego §więtokradztwa 
zauważonego najpierw przez kościelnego Sta 
nisława Godlewskiego prowadzi policja. 

Okrucieństw a sowieckie 
w więzieniach sowieckich 

Niedawno pisaliśmy o artykule pewnego 
Francuza, który powróciwszy z raju sowiec· 
kiego, wszystko, co widział własnemi oczy
ma, podał ku pamięci tych, co w Sowietach 
widzą ucieleśnienie wszystkich swobód. 

Dziś znowu dajemy znamienny artykulik 
ks. Herdigny o więzieniu o.a wyspach Soło
wieckich. 

Jest to miejsce zesłania dla osób, podej
rzanych ... o rewolucyjne tendencje w stosun
ku do władz sowieckich. Stosunki na wy
spach Sołowieckich panują okropne. Jaka 
szkoda, że Liga Obrony Praw Człowieka, 
która od czasu do czasu wykazuje zaintere
sowanie naszemi więzieniami i ogłasza ploa 
mienne odezwy w obronie więzionych w 
Polsce komunistów, nie zainteresuje się wy· 
spami Sołowieckiemi, gdzie kilkanaście ty
sięcy osób ginie powolną śmiercią. 

Otóż w jednym z ostatnich numerów ga
zety „Germania" ukazał się artykuł arcybi· 
skupa D'Herbigny, opisujący to nowe piekło 
na ziemi. Według jego obliczeń, znajduje się 
obecnie w obozie na wyspach Sołowieckich 
12 biskupów i 18 księży katolickich oraz. 
bardzo dużo duchownych innych wyznań 
chrześcijańskich. W ogóle katolików jest tam 
kilkaset. W ciągu bieżącego roku zmarło 
na wyspach Sołowieckich 3,214 osób. Obec· 
nie, gdy rozpoczęła się surowa zima - pisze 
arcybiskup D'Herbigny - duchowni nie ma
ją w co się ubrać, ani co jeść. Odzież, wy
słaną przez ich przyjaciół oru instytucje do-

broczynne, została skonfiskowana pn:ez hol· 
szewików. Wielu duchownych, cierpiących 
na reumatyzm wskutek wilgoci, wysłali bol
szewicy do lasów i kazali im rąbać drzewo. 

W jednej sali mieszka 70 duchownych. 
Jest to właściwie piwnica, w której znajduje 
się niewielkie okienko, rzadko kiedy otwie· 
rane. Niektórych duchownydt, którzy nie 
zostali jeszcze osądzeni, przenoszą z więzie· 
nia do więzienia. Dzieją się rzeczy niesły
chane, okrucieństwo bolszewików nie zna 
granic. Najgorszy jest los kobiet, a zwłasz
cza zakf)nnic, do których obowiązków, mię· 
dzy innemi, należy uprzątanie baraków, za· 
mieszkanych przez kryminalnych przestęp· 
ców. 

Korespondent berliński „Daily Telegraph" 
donosi, że komuniści niemieccy, opozycjoni· 
ści, otrzymali wiadomość, że niedawno na 
wyspy Sołowieckie i do Kemi przybył nowy 
transport zwolenników Trockiego. 

Według informacyj „Vo1kswille", obec
nie na wyspach Sołowieckich znajduje się 27 
tysięcy więźniów, a w Kemi 20,000. Ze zwo-· 
lennikami Trockiego przy wysyłaniu ich na 
północ, obchodzono się w sposób jaknajbar
dziej nieludzki i oburzający. Wielu opozy
cjonistów zmuszono do wyrzeczenia się po
glądów i do stwierdzenia tego na piśmie. 
Bardzo surowo obchocb.ą się w Kemi z Mra
czkowskim, który w czerwonej armji zajmo
wał jeszcze niedawno wysokie stanowisko. 

Proces Laniucby 
odbędzie się za kilka miesięcy 

Wczorajsze pisma · wieczorne donoszą, chują taniuchę, który złożył już nader wa.t
że wbrew pogłoskom termin sprawl" La- ne dodatkowe zeznania. 
niuchy dotychczas jeszcze nie został usta· Wobec olbrzymiego materjału śledczego 
lony, gdyż władze nie ukończyły jeszcze jest zupełnie możliwe, że sprawa zabójcy 
śledztwa. Tyszerów odbędzie się dopiero za kilka mie-

Krwawe rozruchy 
w Kolumbji 

BOGOTĄ (Kolumbja) 15.12. Wedle o
trtymanych dziś informacyj o rozruchach.° 
spowodowanych przez strajkujących robot·, 
ników na plantacjach bananów w M.agdale•. 
na. przebieg tych rozruchów był poważniej
szy, nit pierwotnie donoszono. 

W wyniku starcia z policjłl zabitych zo
stało koło 100 osób, a ranionych 238 os.ób. 

Szkody malerjalne przewyża.zać maj~ 
250,000 funtów. 

Tajemniczy zamach 
na urząd pocztowy 

~; 

Berlin, 15,12 - Tel. wł. - W urz~le 
pocztowym w Berlinie jeden z urzc;dmków 
zauważył w westybulu wielki granat armaty, 
polowe} 7,5 cm. kalibru i to ioopatrzony w 
zapal111k, ktory każdej chwili mógłby wy· 
buchn~c i zniszczyć cały gmch. N•lychm•ast 
zarzqdzono środki ostroinośd I u~um4to 
przy pomocy pohcji p~l1tyci.nej niebe1p1e-, 
czny grcmat. Dot.ad me wykryto je,uue 
sprawców. 

Katusze miłości 
W roli głównej: 

Olga Czechowa 
Naibllfsn premJera 

Kina Spóldzief ni. 

Najmłodsze m.ałłeństwo 
w Polsce 

On miał lat 17, ana U. kiedy • porn11' 
- Bernard i Estera. 1 

1 

No i stało aię jako6 tak, te po rob. 'ic!J, 
on miał 18 lat, ona na H - zjawił aię a.ie-' 
proszony aou: male.óki obywatel. 

Na jeto i jej rod.Wa• paella. koaat~a. 
Co robit z t.aJUm. wuukiem. 'ł 

No i postanowiooo ~ ~ 
zwi4zek: Bcnaa.rd i Esłen lll bd claU ..W
żel\atwcm. 

A lic2ą: on !8 lat, ona 14, ono 2 ml-"ee, 
razem we troje 32 lata i 2 miesiA\ce. 

Jest to chyba najmłodsza para małtedaka 
w Polsce. 

\ 

Zainleresowanie. jakiem w ostatnich cza
sach darzą Sowiety koła gospodarcze Stanów 
Zjedn. ma być dowodem, zdaniem Litwinowa 
że wszystkie zarzuty skierowane -przeciwko 
Rosji są bez pods ta wne. 

Unja sowiecka me potrzebuje uznania jej 
przez inne państwa. Fakt, że 11 lat na czele 
Unji sowieckiej stoi ten sam rząd, mówi sam 
Ul siebie. 

Władze śledcze w dalszym ciągu przesłu I sięcy. 

koncesyj alkoholowych! I Kino D~~,„~~oow! Przedłużenie 
W zakończeniu posiedzenia na podstawie 

.prawozdania Litwinowa przyjęto rezolucję, 
żądającą utrzymania dotychczasowej linji po 

należy do Izby ~karbowej 
Izba skarbowa otrzymała ważny okólnik I Izba skarbowa może przedłożyć konces)e

w sprawie przedłożenia niektórych koncesyj tym, którzy mieli zlikwidować swe przedsię
alkoholowych. biorstwa do dnia 31 grudnia na okres do dnia 

_.- Dziś I dni nast«;pnychl „ 
Superfilm produkcji francuskiej p. t. 

MARKI TA litycznej sowieckiego rządu. ·· 
30 czerwca, o ile przeciwko temu przedłuże
niu terminu nie wystąpi województwo. • • Ojcowie i Matki! 

Wielki dramat d11111 kobiece!. oaautr „ tle 
WJp8dll01ł' „tolftltJ doltJ. 

Pami'=tajcie o swoich dzieciach I I baczcie, aby nie powtórzyła się tragedja. 
jakQ niedawno jeszcze przeżywał Berlin w procesie erotycznego przeżycia ucznia 

I Nie będą przedłoźne koncesje tym. któ
rzy tracą ją z powodu wykroczeń przeciwko 
skarbowi państwa, lub którzy nie stosowali 
się do usta wy akcyzowej, jak również obco
poddan ym, o ile sprzeciwia się przedłużeniu 
władza administracyjna. a wreszcie koncesja 
nie będzie przedłużona tym, którzy posiada· 
ją ruchomy lub nieruchomy majątek warto· 
ści od 100 tys. zł. lub dochód z innych źródeł 
od 10 tys. rocznie. 

u1~::~.!~·~=~~. ttarls-Lulze-lrlbe 
w '~~!.~~,c1a Jean Angelos 

Nieb1wal• 11rozmako•• •kclL film pełen 
<Aoru I poe11i. 

·oto tło filmu. 
Krantza I Szelerówny Ceny m1e1~c:; W ~ni pow:ueJnte ~ wu~•łkle 

5eanse, l•ł w soboh;. nledllelę I łw1ęl11 od 
godL. 1-3 pp. I m 7:> gr_ li. 40 gr . 111. 30 qr. 

Od jutra w .P/\U\CE• Spowiedź_ 16-letnlej. W •oouł~ nleJue1~ I łwlęła od goz4 l pp 
I m1e1sce 91. gr_ li m. !>O gr .• Ili. m •O gr. 

Dziś ·dni 
-następnych! 

=··""'··""'··""'··""'··""'··""'·-""'·-""'·-~-""-·~-~--'""--=.„:.::::."":.::::~:.::::::::::::::::::::::::: 

Początek przedstawien o godz. 4-ej pp., w 
sabot~, riiedz1el~ o godi. 12 ej w poł., pst'ist· 
niego o 10 wiecz. Ceny miejsc na pi.et\l{s.zy 
seans od zł. 1 - w sobot~ i niedz. odc g9dz-i 
12-ej do 3 po południu wszystkie miejsca 

po so I po 1 zł. 

li 
. · : ~,:. : „„„„:. ,c • . ·. , ~ •. • ._ · · ,4.· · ·~ · ~ 

Nasza znakomita rodaczka pełna wdzięku i humoru 

LYA MARA jako MARY LU 
w nlljnowl'lej i nnjlepszej swej kreacji realizacji FRYDERYKA ZELINKJ\ 

__ iążęta na wygri.aniu 
Błyskotliwy dramat na tle . przygód ślicznej emigrantki rosyjskiej. 

Wlelka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem Teodora Rydera. 
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O zmi __ _ o e ego systemu podatkowego 
Ref erat wygłoszony na Z1eżdzie Rzemiosfa Polskiego w Warszawie • 

Konferencja przedstawicieli organizacyj 
pz~mieśln:.::zych :;:; całej Polski, która się od
była, jak pisaliśmy, v. ub. niedzielę szczegól
niejszą uwagę poświęciła zagadnieniu podat
ku, w nadmierny sposób obciąbjąceg•.l rze
miosło. Konferencja po świetnych refera
tach p. mec. Koziołkiewicza i oos. Idzikow
skiego stwierdza: 

a) że w obecnym systemie podatkowym 
istnieje rażąca nier~wnomierność w op0dat
kowaniu poszczególnych grup płatników. 
mianowicie w dziedzinie podatków bezpo
średnich miasta, w szczególności zas i rze
miosła się wyraźnie upośledzone w porów
naniu ze wsią; 

b) że skutkiem nadmiernego- obciążenia 
podatkami rzemiosła i handlu hamuje się ich 
rozwój, utrudnia wzrost eksportu polskiego 
oraz osiągnięcie równowagi bilansu handlo
wego i upośledza rodzimą ·wytwórczośc na 
korzyść wytwórczości obcej; 

c) że obecny system podat!<owy stoi na 
przeszkodzie powstawanie.;. r 'ldzimych kapi
ta1ów, co jest nieodzownym warunkiem po
myślnego rozwo1u puhkil'J wytwórczości i u· 
niezależnienia się .od kapitaiów zagranicz
ny·ch; 

d) że wobec. demokratycznego ustroju 
Pc.nstwa Polskiego pr~ewodniq id~ą systemu 
podatkowego winna być zasada, iż równvm 
prawom odpowiadaj4 n>v.rne ~il>ow1ązk1, ' 

~J że szybka rE:forma pnnującego systemu 
pcdatkowego leży nietylko w interesie po
krzywdzonych dzis;a~ grup płalników, a!e 
ale również i przedewszystkiem w jak naj
lepiej rozumianym interesie całego Państ"'a. 

Mając powyższe na względzie, Konferen
cja powzięła następujące uchwały: 

1. Państwowy podatek przemysłowy. 

Obecny podatek obrotowy wpływa w 
sposób stanowczy na wzrost cen polskkh 
towarów zarówno na rynkach krajowych, jak 
zagranicznych, a jego stawki u nas, są nad
mierne, co wynika chociażby z porównania 
ich ze stawkami tego podatku w innych pań· 
i;twach. Podat~ obrotowy jest wyrazem 
polityki skarbowej, id,ącej po linji najsłabszt!
go oporu, winien być w zasadzie zupełnie 
zniesiony i zastąpiony wpływami z innych 
podatków, skonstruowanych zgodnie z wy.: 
maganiami nauki skarbowości i nakazami 
sprawiedliwości podatkowej. oraz interesami 
polskiej wytwórczości. 

Wytwarza on stosunki sprzyjające rozro
stowi nieuczciwej konkurencji i demoralizuje 
płatnika. 

Przed urzeczywistnieniem powyższe,qo, 
ustawę o państwowym podatku przemysło
wym należy natychmiast zmi.enić w sposób 
następujący: 

1) podatek obrotowy obniża się zasadni
czo do 1 proc.; 

2) co się tyczy handlu: obniża się pcd.a~ei{ 
obrotowy od całego hurtu i handlu artykuł.:i.
mi spożywczemi pierwszej potrzeby do pół 
proc.; 

3) ryczałtuje się podatek obrotowy dla 
przedsiębiorstw handlowych III i IV k-atego
ryj, oraz przemysłowych Vi, VII i VIII kate
goryj, nie prowadzących ksiąg handlowych; 

4) zwalnia się od podatku obrotowego ca
ły eksport; 

S) zalicza się ceny uiszczone ze świadec
twa przemysłowego, na poczet podatku o
brotowego. Cena świadectw przemysłowych 
dla sezonowych prz~dsiębiorstw 1 zajęć win
na być obliczana fależnie od rzec:t.ywistego 
czasu ich trwania. 

W s~ład Komisyj Szacunkowych i Od
woławczych winni wchodzić jedynie przed
stawiciele poszczególnych grup płatnikow. 
delegowani przez miarodajne instytucje go
spodarcze i zawodowe; w skład komisji po
·.vinny wchodzić osoby, mianowane wyłącz
nie według swobodnego uznania władzv mia
nującej. 

I KINO 

'' ' Orkiestr• symf Jniczna pod batutą p. EST
R EI C H F\ Poe z(ltek seansó"' w dni po 
wszednie o godz. 5 ej pp. w soboty i św i i;; ta 
- - - o godzinie l·ej po południu - - -

Władze skarbowe nie powinny opierać 
wymiarów podatkowych na materiale, do
starczanym przez nieodpowiedzialnych, a z 
reguły niekompetentnych informatorów, a 
winny na żądanie podatników i w wypadkach 
wątpliwych wzywać w charakterze biegłych 
z odnośnej branży jedynie osoby wskazane 
przez miarodajne instytucje gospodarcze 
zawodowe. 

Rzemiosło nie powinno być w ustawie o 
państwowym podatku przemysłowym trak-

I·'* w w ft 

towane gorzej niż handel, jak się to dzieje 
dotychczas, również w projekcie ustawy o 
o!::miżeniu podatku obrotowego, wniesionym 
przez Rząd do Sejmu 'w dniu listopada r. b. 
niesłusznie pominięto obroty przedsią-
biorstw rzemieślniczych, · 

Wobec już istniejącego nadmiernego ob
ciążenia podatkowego w miastach dodatki 
komunalne uo ceny świadectw przemysło
wych i kart rejestracyjnych nie powinny być 
nadal powiększane. 

Cech delrarzy i asfaldziarzJr 
na nowych drogach 

W tych dniach odbyło się w lokalu Re
sursy Rzemieślniczej w Łodzi zebranie ce
chu dekarzy dacho-.vych i asfalciarzy, zwoła
ne przez Urząd Przemysłowy I-ej Instancji 
Magistratu m. Łodzi. 

Zebranie zagaił przedstawiciel władzy 
nadzorczej p. dr. Łukasiewicz, poczem na 
przewodniczącego zebrania powołano 'p. Ja
na Macińskiego, pióro trzymał p. Józel Ker
ner. 

ciągnąć mistrzów dekarskich z okohcznyćh 
miast i miasteczek, przeprowadzając propa
gandę między nimi, aby zapisywali się na 
członków cechu dla dobra rzemiosła polskie
go i własnego. Starszy cechu przyjmuje w 
tych sprawach codziennie oprócz piątków 
w godz.nach wieczornych w kancelarj i cechu, 
ul. Radwańska Nr. 44 w Łodzi. 

Na starszego cechu wybrańo ponownie 

Poza drobniejszemi sprawami załatwiono 
riastępujące. Postanowiono ufundować włas
ny sztandar i w tym celu obecni opodatko
wali się dobrowoln!e. Ponieważ cech otrzy
mał już z województwa zezwokn.e na roz
.::;zerzenie działalno.ki na całe województwo, 
postanow;ono za pośrednictwem prasy przy-

p. J ozeia Kernera, na podstarszego - p. Ja
na Macińskiego. Do zarządu oprócz tego we
szli: Wilhelm Rosner i Mateusz Jagiełło, a 
jako zastępca Mieczysław Kralkowski, do 
sądu polubownego - Jagieł.Jo i Maciński, do 
komisji rewizyjnej: Aleksander Kowalski, 
K rupecki i Kralkow~ki. 

I 

·wiazdkOwa !!! 
Tylko ~Q dnia 31-go grudnia 1928 r. 

W 'SALONiE SZTUKI FOTOGRAFICZNEJ 

W!aśc. JAN BUCHCAR, ul. Piotrkowska -76 
Wobe: zbliżających się świąt dodaje każdemu do tuzinatfotografji gabinetowych 

PD R 1 fi E 7 duży, rozmiaru 40 X 50 cm. 

Uorasza się o laska we wcześn'ejsze zamó.vienia, aby każdy f .Jtografujący 
si~ otrzy.nał P..>RT.~.Ef Nfl SNI.;Tr\ 

Kino-teatr 11ZA.C:HĘ7 A
11 

ul. ZgicrsĄa .:.ti, przy Placu Kościelnym 

Od wtorku, dn. 11 do poniedziałku, dn. 17 grudn.a włącznie 

Szampański melodyjny su.Jerfilm o mił„ści 1 wiośnie p. t. 

o TATN ALC Według wszechŚwiato· 
wei sławy operetki 

Oskara <:ilraussa 
Realizacja: Dr. f\rtur Robinson. 

w rol. gł. Willy fritsch (Prk. Dy.nitr s.uasJw) Liana Haid (Księżn. Elena) 

Orkiestra śc.śle dostoso~ana do Ol>rcHU p.)J Kterunkie n o. D S !V1n'<1e Nic za. - Pc.czątek 
>eansów o gojz. 4 m. 30. w so.).)ty, n1eJ,1eie i ś.v1;;td o golt. I p.) p.)I - Ceny miejsc· 
245 B.:11Kon i l miejsce I zł. J.0 gr., Jl •Tilt:js~e I zł„ lll .n1ej;ce 7; gr. 
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2. Podatek majątkowy. 
Wprowadzenie stałego podatku majątko· 

wego winno być najściślej związane z jedno
czesną reformą dotychczasowego sy~temu 
podatkowego bezpośrednich, w szozególno
$ci zaś obniżenie. a następnie stopniową li
kwidację podatku obrotowego i powiększe
nie wpływów z podatku dochodowego pr:::ez 
jegn upowszechnienie. 

Stopa podatku majątkowego winna wyno 
sić miksimum 3 proc., dla majątków zaś, któ
rych wartość nie przekracza 15.000 zł. - 2 
proc. 

Należy całkowicie zwolnić od opodatko
wania urządzenia domowe i przedmioty oso
bistego użytku 'płatnika. 

. Przedsiębiorstwa komunalne powinny pła 
cić podatek majątkowy. · 

Pod st a wą oszacvwani)V majątku przedsię
biorstw handlowych i przemysłowych, nie 
prowadzących prawidłowych ksiąg handlo
wych nie może być obrót. 

Ustalenie stanu i wartości majątków, pod 
legającycn opodatkowaniu, należy w I-ej ·in
stancji do Komisyj Szacunkowych, a w II -ej 
do Komisyj Udwo1awczych. W skład Komisyj 
winni wchodzić jedynie przedstawiciele po
szczególnych grup płatników, delegowani 
przez miarodajne instytucje i organizacje go
spodarcze i zawodowe. W skład Rady opi
njodawczej winno wchodzić 2 przeddstawi
cieli rzemiosła. 

Rzemiosło nie powinno być już pociągane 
do zapłaty 2 proc. od wartości majątku na 
zasacizie ustawy o podatku majątkowym z 
1923 r., gdyż już zapłacona przezeń kwota z 
tego tytułu jest stosunkowo wyższa, niż kwo 
ta zapłacona przez niektóre grupy płatni
ków. 

3. Podatek dochodowy. 
Opodatkowanie dochodów przedsiębiorstw 

przemysłowych i handlowych z jednej strony, 
oraz gospodarstw z drugiej - winna być o
parte na tych samych zasadach, bez stoso
wania jakichkolwiek przywilejów. 

Wymiar podatku dochodowego dla przed· 
siębiorstw nie prowadzących prawidłowych 
ksiąg handlowych winien się odbywać bez· 
wzgJ.ędnie przy udziale biegłych z odnośnej 
branży, powołanych· z pośród osób· wskaza
nych przez miarodajne instytucje i organiza~ 
cje gospodarcze. 

Normy średniej dochodowości winny być 
ustalone zgodnie z aktualności sytuacją go
spodarczą i rzeczywiście osiąganymi docho
dami. 

1) Różne. 

Wysokość odsetek za zwłokę winna być 
obniżona do 1 pół proc. miesięcznie, a wy
sokość kosztów egzekucyjnych - do 2 proc. 

Konf erencj< uznaje za wysoce szkodliwe 
dla dobrze -rozumiałvch interesów Skarbu 
Państwa, dający się częstokroć zauważyć u 
skarbowych organów wykonawczych bra1 

zrozumienia dla słusznych i· uprawnionych 
żądań płatników podatku obrotowego, któ 
rzy wywiązują się ze swych obowiązków po
datkowych nietylko w miarę swych sił, ale 
nawet ponad siły. 

GIEŁDY 
GIEŁDA Z,BOżOWO TOWAROWA. 

Żyto 34.75 - 35.25. 
Pszenica 45.25-45.75. 
Jęczmień brow. 35.'JO -· 3S.SO 
Jęczmień na kaszę 32.00 .- 33.00 
Owies jednol. 34.00-34.SO. 
Otręby żytnie 25.00 - 25.50 
Otręby pszenne śr. 26.00 - 27.00 
Otręby pszenne grube 27.00 - 28.00 
Mąka pszenna 6S proc. 73.00 - 75.00 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00 - SO.OO 
Kuchy lniane SO.SO - Sl.00 
Kuchy rzepakowe 42.00 -- 43.00 

I Rzepak .86.00-88.00. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Obroty małe. Usposobienie spok~ne. 

WieJki 
, wspaniały 
I program! 
I Role głó Nne 
1 odtwarzają: 

f j 

Od wtorku, dnia 11-go do poniedziałku, dnia 17-go grudnia włącznie 

z CZE IE'' 
Dramat życiowy w 12 aktach we
dług powieś:i Leo Belmonta, o
snutej na tle prawdziweJO zda-

rzenia z przed lat 20 

ttłlHJrta: BIANKA DODO tllłVZbJSZko: NIUS/A DAJCHES 
pozatem Marjusz Maszyński, Helena Gromnicka, Mila Ka miń :;ka, Benedykt Hertz i inni. 



,Jednym z najważn'.ejszych czynn'kow, 
prop:i,gujących kulturę dobrej książki, jest 
.,Bibljoteka Narodowa". 

O chwalebne i działalności tej instytucji 
·pisze obszcrn:ej .,IL Kur jer Codz;enny· : 

Bez ło~lrntu frazesów, bez zg;ełku okrzy
ków, zaklęć i zapzwnień, w które na)cz:tsc:ej 
przestaje się w.erzyć, zanun je3Zcze zostały 
wypow.edz'ane, zacz~ła się przed dz.es1~
c~u laty robota cicha 1 spokojna. ale jedna 
z tych, które trwają i które dla życ.a m.roclu 
mają większe znaczeme niż n:l)hu:zn'ejsze 
festyny. 

O~o z in:cjatywy i pod kierunkiem prof. 
Stan'.sława Kota zaczęła - §.w;eżo zorgan:zo
wana Krd·ow:ka Sp5łka \Y/ydawn:cza wyda
wać .,B1bl 1 otekę Narodową", m.:ijącą stopnio
\VO zawrzeć wszystk:e przedcw.::zys.k:em 
starsze dzieła literatury nsszej i n;1jczlniej
sze obce w wydan'ach krytycznych, pełnych, 
zaopatrzonych w odpow.ednie naukowe 
wstępy i takież wyczerpujące komentarze, 
a wydane z największą stciranno~cią i możli
wie najtamej. 

Rzecz w trudnych, bezpofrcdnio wojen
nych jeszcze warunkach podj~ta,· bez w.ę
kszego knp,tału w..;ró.:l. różnorodnych bra'.<ów 
techn.cznych i materjałowych, dz.t;ld zap:t
łowi i o{ arno . .ici redaktora i wydawców p:J· 
w:odła się niemal odrazu, a dz sia1 w n.e
spdn~ dz1esięć lat od jej rozpo.::zęc a pa~d
staw:a się już ja!rn dzieło w e.k.ej wagi i do
niosło3ci kulturalnej, jako jedna z najpoważ
niejszych imprez wydawniczych w odrodzo
nej Polsce, jako wkład w skarbn'.cę kullury 
narodowej, równie ho,ny, jak warto.kiowy. 

W ciągu niecałych tych lat dz:esięc:u wy
dano 163 tomy dzid liierackich, w czet'n 116 
z literatury rodzimej, a 47 z obcej. Cały 
szereg poszczególny::h tomów miał kilkakro
tne wydania, których razem zrobiono 294 po 
10.000 egzemplarzy przeciętny nakład. Kom
plet wydanych dotąd tomów Biblioteki Na
rodowej obe1mu1e 3.200 arkuszy, strome 
51.221. W calo.ści 1 wvdała Bibljobka egzem
plarzy 2.830.3-10, w łącznej ilości arkuszy 
druku 37.262.556. 

Dzięki energji i zabiegliwości inicjatora i 
organizatora B1bl1oieki, do współpracy przy 
nej wciągnięty został cały praw:e krąg na
szych uczonych i pisa1 zy, którzy pracowali 
i pracują na.dal według jednolitego planu 
wydawniczego, oczywiście z pełną swcbodą 
naukową każdy w swoim zakresie. Charakte
rystycznym jest udział po3zczególnych ogn:sk 
kulturalnych polskich w dostarc:teniu B.bljo
tece Nu.rodowej jej poszczególnych tomów. 
Otóż 66 tomów dostarczył sam Krakow, 
Warszawa 35, Lwów 34, Wilno 5, Poznań '1 

Lublin po 4, Torwi, Zakopane, Cieszyn po 2. 

GERMAINE BEAUMONT. 

, 
I 

Jeden znakomity i niestrudzony prof. Al. 
Dri.:ckner z Berlina dostarczy Bihi;otece to
mów dz'ewięć, ś.p. prof. Kazimierz Moraw:::ki 
•.vydał 4 tomv, dwaj inni znakom;ci n'edawno 
zmarli uczeni Józef T retiak i Kor.stan ty Woj
cie::howck1 wy dali po 4 tcmy. 

Tak w najogóln_ejszych zarysach przed· 
slaw;a się materjalna, sub:;tancjalna strona 
13'.bljoteki Narodowej. Widzimy z n:ch, ze 
jest ona zjaw1sk;em bardzo wielk1em i oaraz\.J 
don:osłem. Nie mn:ej jednak o rzeczywiste/ 
jego, z pewno.;cią trwałej twórczości, stano
wi nie ilo.3ć tomów i waga zadrukowanego pa
pieru, ale warto3ć t.ulturalna i kształcąca 
zawartej w niej treści. Otóż pod tym to naj-
ważn.e1szym względem B1b1joteka Narodo

wa przedstawia się jako dzieło nietylko w 
Polsce ze 1.szystk;ch dotychczasowych tego 
rodzaju na1lepsze, ale nie mające sob:e w•e· 
lu równych w najbogatszych literaturach i 
najpctę;Gi11ejszych wyuawn.ctwach obcych, 

ł'oz.om t1aukowy. na którym postawił 
Bibijotekę. jej redaktor prof. K.:>t, jest mri
.żhw,e n:qwyższy. rostaw.ł on sobie za za::a
cię, że przedewszystkem teksty dz:eł w Bi
.;1j o~ece puollkowanych muszą być pod każ~ 
dym wzgiędem kry(y.:'<..ne. Nie mo,;.:ą w~ęc 
.tanow.ć mechan.cznych przedruków z do· 
rywczo wz.ętych poprzedn:ch i eh wydo..a, 
'ie n l•szą zaw.erać teksty autentyczne, wolne 

.• wsze!k'.ch 0111ykk, . opus7czeń i dodatkćw 
;:;ypadkowych czy re. ' .• 1yslnych. Z te~o po· 
odu w w~e.u wypadirnch weryhkacia tek

. tów wymagaia żmudnej pracy porównaw

..:zc1 wszystkich poprzednich wydań, nie
rzadko sięgania wręcz do rękopisów i mozol
nych prac c.rchiwalno-b,bljotecznych. Za ce
n~ i.ednak tego trudu Bib:joteka osiągnęła 
to, że wszystkie teksty za·wartych w niej 
„z:eł są najściślej autentyczne bez jakich
;.oiw;ek opuszczeń czy przeinaczeń później
. -;vch. Temu i:iaran:u o autentyczność tek
dów odpow:adała troska o starann.aść i aku-
atno~ć korekty. Pod tym względem Bibljo

teka Narodowa osi[',gnęła szczyt doskonało
,,ci, stwarza 1 ąc wzór godny nasladowania 
w Polsce, która ,icst krajem przysłow:owo 
niedlnłej i pob;eżnej korekty, gdz'.e dzieła 

I 
r · e•az ood względem innym monumentalne, 
drukowane na wspaniałym pap'.erze, opra
w.one w droga sk0rę i metale. roją się rów
nocze.;nie. od... błędów drukarskich, niby owe 
strojmsie dawnych czasów, które za pomo
cą dtug~ch laseczek z kości słoniowej urzą
dzały polo van~a w gh;b:nach swo:ch kun
.ozto·wnych -i brylantami djnmentów połysku
jących koaf~ur„. Tymczasem małe i wyjąt
kowo tan1e tomy Bibljoteki Narodowe) przed
ntawiają wzór staranności i ochędóstwa dru
karskiego. 

'lggrgs • pchełka 
Gdy pan Gatibois przyprowadził Wirgi

nię z ochronki sierot, małżonka jego wznio
sła w górę ręce rozpac:.diwym ruchem: 

- Boże drogi! Toż to pchła, nie dziew
czyna! Przyprowadziłeś mi pchełkę, zamiast 
służącej. Powiedziałem ci jak człowiekowi. 
'>prowadź mi dziewczynę, któraby mi pomo
gła w cięższych robotach przy gospodar
stwie, klóraby mogła sprzątać w domu, doić 
krowy, zaprząc konie do wozu, a tyś wybrał 
jakąś pchełkę! Skaranie boskie z takim nie
dołęgą! 

Pcnełka stała tymczasem podczas tej 
przemowy bez ruchu, kryjąc się za panem 
Gntibois. Miała lat szesnaście i istotnie nie 
·wiele zabierała m1e1sca. Wyglądała jak 
dziecko, a jej zalękniona mina robiła ją je
szcze mniejszą. 

- Sioslra w ochronce zaręczała -. rzekł 
pan Ga1ioois - .;;.e jest bardzo łagodna. 

- Ha! Łagodna! - krzyknęła pani Gati
bois. - Przecież ją biorę nie dla robienia 
koronek, a do ciężkiej pracy! 

- Jeżeli nie chcesz Wirginji, nie dosta
niesz innej. W ochronce prócz niej nie mają 
nikogo„. Zawsze lepsza, choćby taka pcheł
ka, niż nic ... 

Argument ten uspokoił cokolwiek panią 
Galibois. -

- Zbliż się! - rozkazała tonem, któryby 
znakomicie brzmiał w ustach Nerona. 

Wirginja opuściwszy dotychczasową kry
jówkę, uczyniła krok jeden w kierunku swei 

pani z takim entuzjazmem, jakby się miała 
rzucić pod pociąg. 

- Zdaje się, ;,,e będzie z niej jedna tylko 
korzyść - zauważyła pani Gatibois. - Ta
ka mała nie wiele z pewnością je„. 

- Zostawiam was same - rzekł pan Ga
tibois, wybierając się na swój zwykły popo
łudniowy połów ryb. 

W ten sposób, Wirginia, przezwana Pcheł 
ką, weszła do domu państwa Gatibois. Służ
ba nie była łatwa. Dom państwa Gatibois 
znajdował się na przedmieściu, w małym o
gródku. Był to dom o stylu niezwykle pre- · 
tensjonalnym, dwupiętrowy. Na poddaszu 
oddano Wirginii .do dyspozycji mały pokoik. 
Tu Pchełka zainstalowała swe lary i penaty, 
składające się z fotografii zmarłych rodziców 
i małego różańca. Azylum swe opuszczała 
o św1c1e, powracając doń wieczorem, wyczer 
pana zupełnie ze zmęczenia. Cały dzień to 
w:'..ród ClągłeJ pracy. 

W miarę upły"".ających dni. pani Ga
tibo,is, aczkolwiek zdawała sobie sprawę, że 
ta drobna istota wykazywała maksimum do
brej woli, nie potrafiła przełamać swej nie
chęci do jej wątłych kształtów. Zbudowana 
sama jak karjatyo.a, mająca męża, który wa
żył sto kilo, uważała szczupłość innych za o
sobistę zniewagę. 

Pewnego dnia obserwowała z ironicznem 
współczuc1~m Wirginję, rozkładającą prze
ścieradła na łące dla oszuszenia, gdy nagle 
usłyszała przeraźliwy krzyk i obejrzawszy się 

Każde wydanie w Bibliotece Narodowej 
dzieło jest z reguły opracowane przez wy
bitnego nierzadko znakomitego sp:?cjalist·~ 
w danej dz~edz:nie. Dodaje on od sicb'e 
o1ólny wstęp, w którym omawia genezę dz:e
ła i jego znaczenie ogólne. Sam zaś tek;t 
zaopatruje w komentarze, które w wielu wy
padkach zdumiewają szeroko.kią zahe:m, 
dokładnością i skrupulatnością. 

· Taka metoda wydawnicz:i ma na oku głó
wnie uczących się i zarówno $redn'.ch jak 
wyższych stopni, którzy w wydawn ctwach 
Bibljoteki znajdują wszystko, czego do stud
jum klasycznych dzieł rodzimej, a częścio
wo także i obcej literatury mogą potrmb0-
wać. Ale obok k:iztałcącej się młodzieży to
my Bibljoteki okażą swój wielki pożytek w 
ręku każdego czytelnika, który pragnie już 
to rozszerzyć swoją wiedzę, już to uzupzł
nić ją w sposób równie łatwy jak pewny. 

Praktyczna wartość tak pojętej i tak re
dagowane1 Bibljoteki jest w~ęc nietylko czy
sto pedagog;czna, lecz ogólno - kulturalna w 
pełnem tego wyrazu zr..lczeniu. Jeżeli więc 
taka „Iliada", w wydaniu Bibljoteki Narodo· 
we1 rozeszła się dotąd w 40.000 egzemplarzy, 
a „Treny Kochanowskiego„ n~wet w 70.00G, 
to są to wielkie wprawdzie, ale głównie na 
konsumcji szkolnej oparte sukcesy, to za to 
rozejście się 11 Kroniki"' Galla w 6.000 egz~m
plarzy, 11Wojny Chocimskiej" Wacława Po
tockiego w 6 OOO, wyboru zaś pism M.kołaja 
Kopernika nawet w 7.000 egzemplarzy, do-

l 
wodzi przenikania wpływu oświatowego i 
kulturalnego Bibljoteki daleko poza sfery 
wyłącznie szkolne i obejmowania przez n.e 
Gbszarów znacznie szerszych życia duchowe-
go w narodzie. Zjawisko charakterystyczne 
i raaosne w okresie ogólnego upadku poważ
nego czytelnictwa i niezmiernego rozplen:e
nia się lektury lekkiej, nieobowiązującej do 
niczego i przedewszy~ tkiem nerwowo podnie
cającej. 

W tak pojętej i tak wydawanej 11Bibljo· 
tece Narodowej" zyskała współczesna umy
słowość polska potężny czynnik organizacji 
według pewnego jednolitego bardzo wyso
kiego typu. Jeżeli się pomyśli, że na prze
strzeni całej Polski i na calem polsk1em wy
chodźtwie znajdują się dziesiątki ,tysięcy czy
telników tego wydawnictwa, którzy przez 
sam fakt sięgania do niegri składają dowód 
posiadania pewnych wyższych potrzeb umy
słowych, to zrozumiemy, że twórcy B:bljote
ki Narodowej osiągnęli coś bez porównania 
większego i cenniejszego, niż zwykły sukces 
wydawniczy, że spełniają oni wielkie posłan
mctwo ktdturalne, bo przyczyniają się wal
nie do organizacji lub reorganizacji umysło-

spostrzegła stukilową postać swego męża, 
biegnącą ku domowi w pewnym galopie. 

Widok ten był tak niezwykły, że w pier-
wszej chwili zaniemówiła. . 

- Ratuj się kto może - krzyczał pan 
Gatibois, wymachując wędką. - Uciekaj! 

- Cóż się stało, 
- Uciekaj do domu, Klotyldo! Tylko 

prędko! 
- Ale dlaczego, stary idioto? 
- Tygrysi • 
Pani Gatibois nie namyślając się już dłu

żej, wzięła nogi za pas i w trzech susach do· 
goniła swego zadyszanego mał2onka, który 
się ukrył tymczasem w stołowym pokoju. Tu 
dopiero nastąpiło wyjaśnienie. 

, Qd dwóch dni przybyła do miasteczka 
Il)enażerja. Przed chwilą, właśnie gdy pan 
Ga:tibois ł-owił sobie naispokoiniej ryby w 
rzece, nagle krzyk jakiś rozdarł powietrze. 
Oto z klatki uciekł olbrzymi tygrys i wśród 
okrzyków przerażonej publiczności, gnał 
wprost na pana Gatibois. , 

- Zaalarmowano straż ogniową i żandar
merję - opowiadał pan Gatibois, ocieraiqc 
pot z czoła... Urzędniczka z poczty zemdla
ła„. A pogromca błaga, aby. nie czynić zwie
.rzęciu nic złego! Dobry sobie! Niech tygrys 
tylko zachowa się spokojnie! W każdym ra
zie my się stąd nie ruszymy.„ Mamy zapas 
żywności na tydzień ... 

Lecz nagle straszne przerażenie odbiło się 
na jego twarzy i patrząc przez okno, krzyk
nął: 

- Tygrys! Ot, masz go tu! 
Znalazłszy otwartą bramę, tygrys wp3 dł 

do ogrodu. Był to W'Spaniały okaz, o niezwv
kle dzikim i drapieżnym wyglą'd~m. niewat
pliwie ZRłodniałv. 

woki polskiej, przystosowu!ąc ·ją do zndań 
tyle różnorodn" ej szych i trudnie,szych w w:i.
runkach odzyskanej wolnoJci politycznej, niż 
były one w czasie niewoli. 

N"edawno ~łynna niemiecka Bibljntcln 
,Redama" obchodz:ła stuletni swój jub]eusz 

istnienia. Zgodnie stw:erdzono przy tej 
okazji, że słynna ctynastja lipskich wydaw
ców przyczyniła się znakomicie do stworze
nia tego typu nowoczesnego Niemca, który 
rozw:nął taką potr,gę przed wojną i okazd 
taką s.łę wewnętrzną w czasie najcięższej 
próby dz:ejowej, jaką dla niego była ostatn:a 
katastro;a pr..::.egranej wojny. 

A bez wszelkiej nacjonalistycznej przesa
dy można pow.edz:eć że Bibljoteka Narodo
wa Krakowskiej Sp.lłki Wydawn.czej pósta
w;ona jest na pozlomie bez porównan:a wyż
szym i prowadzona jest metodami o wiele 
bardziej nowoczesnemi, niż stuletnia B:bl;o
teka „Peclama". Właśnie bowiem ta wyso
ka kryiyczno3ć jej wydań, to obfite wyp:Jsa
żenie ich w znakomite nieraz wstępy i ko
mentarze czynią każdy jej tom ładunkiem 
kulturalno-dynam:cznym o v.iele silniejszym 
niż tomy b.bljoteki Reclamowskiej, będące 
n:czem więcej jak tylko zwykłymi przedru
kami. 

Uważniejsze studjum Katalogu Bibljote
ki Narodo vej przekonuje, że już przy dzi· 
dejszej swojej llo.:ci obejmuje ona obszar 
·wiedzy szeroki i ważny. A jest to dopiero 

I 
niecałych dziesięć lat tej ptacy i to w wa-

. 
runkach niejednokrotnie ciężkich. Można so
b:e wyobrazić, czem ta Bibljoteka Narodowa 
będz:e za lat dwadzieścia lub trzydzieści 
pracy tak energicznej i na tak wysokim po
z~omie postawionej. Pełne zaś gwarancje 
utrzymania się zarówno przy tej energji wy
siłku jak na tym poziomie wykonania dają 
w równej mierze redaktor Bibljoteki, znako· 
mity historyk kultury pobkiej, prof. Stani-
sław J(ot, ofiarny i n' estrudzony dyrektor 
Spółki Wydawniczej dr. Adam Muszyriski 
i skromny, dlatego tylko wtajemniczonym 
znany, me mniej jednak nieporównany pod 
względem wiedzy, ścisłości i sumienności re
wident wydawnictw Bibljoteki - p. Kazi
mierz Giebułtowski. 

Pozostająca pod {c.kiem kierown:ctwem i 
w lakiem ręku Bibljoteka Narodowa m:i 
wszelkie szanse rozwinięcia się w ciągu na
~tępnego dziesięciolecia swego, w wielkie 
niespożytej wartości dzieło kultury poh:k:ej, 
i<:tóre będzie godnie reprezentowało naszł 
epokę i nasze pokolenie. Każdy kulturalny 
Polak musi tego życzyć Bibliotece Narodo
wej i jej zasłużonym twórcom. 

Paiistwo Gatibois, drżąc febrycznie, ob
serwowali go przez okno. Nagle pan Gati
bois jęknął: 

- A ł'chełka? 
Pchełka zapomniana przez nich, skoń

czyła własnie układanie bielizny na słońcu 
i wracała spokojnie do domu. 

- Boże, przebacz mi - krzyknęła pani 
Gatibois. - To moja wina... Porzuciłam 
Pchełkę„. A teraz tygrys ją pożre! O, Boże! 
Jeżeli Pchełka ocaleje. przysięgam, że pod-
wy<:.sze ·jej pensję! · 

Tymczasem Pchełka nieświadoma gro
żące,go jej niebezpieczeństwa, zbliżała się 
spokojnie do domu. I nagle spotkała się o'rn 
w o!w z straszliw:'m t-ygry~em.„ 

Państwo Gatibois upadli wówczas na 'rn
lana i zakryli ręką oczy, nie chcąc patrzeć 
na okropne widowisko. Lecz niespodzianie 
do uszu ich doszedł czysty, spokojny głos 
Pchełki: 

- Ach, wstrętne stworzenie! Poczekaj, 
łajdaku 1eden, ja ci dam deptać kwiaty pani 
Gatibois! Proś natychmiast o przebaczenie! 

Państwo Gatibois spojrzeli zdumieni. 
Na środku podwórza, Pchełka, tak spo

kojna, jak gdyby miała do czymenia z krnąor 
nym kotem, groziła tygrys01.v1 swym dziedn
nym paluszkiem. A straszliwy tygrys przy
c~ołgał si~ pokornie do jej stóp, liżąc jej 
ręce. 

-- • 1ó;:ł ją poł\·nąć odrazu - zauważda 
p:ini G:i.tioois, pełna niespodziewanego r~s
pektu dla Pchel!~i. 

Lecz ni~ potrzebowała podwyższać jej 
pensji, gdyż Pe elka wyszła za rr.ąż za po· 
gromcę tygrysów. 
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Niemiecki tłumacz Bernarda Shaw, Zyg
fryd Treb.itsch który rokrocznie odwiedza 
Bernarda Shaw w Anglji, uzyskał od autora 
„Świętej Joanny", naogół mechętn\e udzie
lającego wywiad óv.·, prawo ogłoszema roz~ 
mowy z nim i p01.1ieścił ją na łamach „Berli
ner. Tagebla.ttu" Niektóre fragmenty tej in
teresującej rozmowy podajemy poniżej: 

- Czy uważa pan, że wskutek wo 1ny po
łożenie w Anglji uległo polepszeniu? 

- Nie. Ale Anglję spotkał ten sam los, 
co inne państwa, prowadzące wojnę: przeko
nały się one, że mimo cywilizacji, są barba- -
rzyńcami. Zmniejszyło to nieco naszą mora
lizatorską wyniosłość - oto wyszystko. 

- Czy uważa pan, że dyktatura genju~za 
jest lepsza od rządów ludzi przeciętnych? 

- Zależnie od okoliczności. Gdy Napo
leon wrócił z Egiptu, sytuacja Francji była 
tego rodzaju, że jedynie dyktatura mogła ją 
uratować z chaosu pseudo-demokratycznego 
porządku. Podobnie przedstawiała siE; sy
tuacja Włoch. Król był przygotowany do 
pójścia na wygnanie za tygodniowem wypo
wiedzeniem. Liberali wyobrażają sobie, że 
wszystko ułożyłoby się samo bez Mussoli
niego. Pogląd ten znamy doskonale na lere
nie ospałej Anglji, która wierzy, że można 
żyć z dnia na dzień. Jesteśmy pod tym wz~lę
dem prawdziwymi lazzaronami Europy. Stra
szliwa dyscyplina okopów wyleczyła włos- · 
kich żołnierzy z lenistwa. Gdy powrócili do 
domów, przekonali się, że ci, którym się po
wodziło dobrze dzięki prowadzeniu oszuka1'i
czych manipulacyj i interesów, reprezentują 
ich naiwne wyobrażenia o socjaliźmie i syn
dykaliźmie, władają fabrykami i doprowa
dzają je do ruiny. Ponadto przekonali się, że 
ludzie ci wygłaszają wielkie mowy i wywie
szają rewolucyjne chorągwie, wymyślając na 
wojnie, zmeważają ideały, za które armja 
w swojem przynajmniej pojęciu walczyła, 
cierpiała i umierała. 

Wrezultacie rozszalałe wojsko znalazło 
swego wodza w Mussolinim, który był dzien
nikarzem i weteranem wojennym. Mussolini 
ujął dosłownie to, co czuli żołnierze i pow:e
dział: musimy o--. j.jcić tę stajnię, co jest 
równoznaczne ze zdaniem: musimy wymieść 
dotychczasowy porządek społeczny. Zorgani
zował więc marsz faszystów na Rzym; marsz 
ten. był dla oburzonej opozycji liberalnej 
czer\vonym, gorącym strzałem, wymierzo
nym w funt masła. By móc się rozwijać da
łęj, musiał Mussolini< po obaleniu rządu, 
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r. a dem Shaw 
zorganizować nąd faszystowski. Uczynił to 
Odpowiedni moment znalazł odpowiedniego 
człowieka . Człowiek ten m_ógł osiągnąć swe 
cele tylko przy pomocy dyktatury. Nie było 
czasu na wybory; plebiscyty. W takich wa
runkach dyktatura staje się dla narodu ko
niecznością życiową. Bezcelowe są . wtedy 
spory, czy się ma prawo do nzurpątorstwa i 
tyranji Dyktatura jest w swej istocie prze; 
mijającym środkiem pomocniczym w sytua
cji przymusowej. przeważnie wywołanym 
r~rzez głupotę, korupcję-. i krótkowzroczny 
optymizm rządów parlamentarnych. Oczywi
ście nie każdy dyktator jest ·genjuszcm. 

- Słyśzałem ; że pan wierzy w przyszłość 
bolszewizmu w Rosi i? Dlaczegóż to? 

- Ponieważ bolszewicy uczą dzieci r9-
syj skie przyzwoitości, która ma służyć ogó
łowi, podczas gdy wszystkie paristwa kapi
talistyczne mówią młodzieży, ż_e najwyższem 
jej przeznaczeniem iest staranie się o po-

Fryderyk Boutet 

większenie armji leniuchów. Jeżeli Rosja bę- dziewku. Marx uwalałby to za głupstwa. 
dzie szła dalej w kierunku, który sobie wy· Przyczyna leży w tern. że indywidualista 
tknęła, przerośnie wszystko, co dotychczas Tołstoj teoretycznie dochodził jedynie do 
istniało na świecie. · upaństwowienia własności rolnej (nauczał 

_:__ Czy uważa pan, że bolszewizm rosyj- się on tego od Henry Georgea), podczas gdy 
ski wyrósł z komunizmu Tołstoja? Marx ujmował zagadnienia nowoczesnego ka-

- Nie, w żadnym wypadku. Trudno wyo:.. pitalizmu w całej rozciągłości, z uwzględnie
·lJrazić soqie genjuszy bardziej od siebie róż: .. niem historycznej ewolucji. 
nych, niż Marx i Tołstoj. Nie mieli 'ze sobą '' _: -Jaki jest wpływ wojny na stanowisko 
nic wspólnego, poza manją ulepszania świa- kobiet w Anglji? 
ta, na która i ja cierpię. Tołstoj znał świat - Wojna nauczyła mężczyzn, że mogą 
lepiej . od Marxa, gdyż. był żołnierzem, po~ . ~ zyć .z pracy kobiet i dowiódł!i-, że kobieta mo
siadał śroCtki finansowe, socjalne stanowi- · że być ekonomicznie niezależna. Lata wo
sko: Miał więc więce) ś\viatowego doświad- jenne wykazały również możliwość ekono
cz_enia, aniżeli zubożały banita, ·który · więk- micznej zależności mężczyzny, który dziś, 
szą część życia ' przemarzył w czytelni Bri- tak iak dawniej kobieta, chętnie pozwala, by 
tish Muzeum. Ale dośw1adczenią Tołśtoja się o niego troszczono. 
doprowadziły go do osobistych ekstra.wa- .-::- Jaki jest obecny stan teatrów angiel-
gancyj, które międ.zy innerni polegały na 'szy-

1

. skich.· 'J 

I ciu kiep.;kich butów, budowaniu murów, któ-. : - .Taki sam, jak zawsze; godny pożało· 
re , się waliły i noszeniu · chłopskiego przyo- wania. 

a -
··Czu tość serća 

Rene Verteuil spożywał właśnie śniada
nie w jednej z restauracji, sąsiadujących z 
gmachem giełdy, gdy wtem ktoś zajął miejsce 
naprzeciw przy pustym stoliku. 

Verteuil spojrzał machinalnie w tę stron .. : . 
- Ależ to Verteuil! - wykrz~, knął no

woprzybyły. 
- .Patrzcie go! Haudoin. 
Uścisn'ęla się mocno za ręce. Kolegowa

li w 11 quartier htin" i byli mniej więcej w 
tym samym wieku, lecz Verteuil _mukły, wy
tworny, bardzo el(:'g<1._ncki, ,czyni _takie wra
żenie, jakby zaledwo przekroczył trzydziest
kę, podczas gdy H~udoin, nieco już ociężały 
o twarzy okolQnej ró:wąą uciętą brodą, · wy-

. glądał na lat cztcrc,lzieści. 
- Cieszę się .bardzo, że <;:ię spotkałem -

powiedział Haudoin. - Ileż to lat nie widzie
liśmy si~,- do licha„. 

Przerwał, aby wydać dyspozycje kelne
row1. 

- I cóż tu porabiasz? - podjął serdec..:: 
nie. - Ja, jak nmie tu widzisz, od sześciu lat 
siedzę na prowincji w dyrekcji huty szklarieJ. 
Ostatnio zostałem jej szefem. Och! nie mam 
potrzeby litować się nad sobą - stanowisko 
mam niebylejakie.„ A ty ciągle jeszcze sie
dzisz w Paryiu? 

- Siedzę. Prowadzę tu interesy„. obra
całem kapitałem„. 

- Oieniłeś się? 
- Nie. 

· - A ja, wyobraź sobie, przed czterema 
laty. Zobaczysz moją żonę, jest zachwyca-
1ąca i przytem doskonała gospodyni domu. 
Mówię „Źobaczysz", gdyż jestem prze~cona
ny, iż teraz, gdy odnaleźliśmy się nanowo, nie 
stracimy już siebie z oczu. Kiedy przyje
dziesz do mnie na obiad, 

Rene Verteuil odpowiedzial wymij:ijąco . 
Jako bogaty, niezależny światowiec, nie czuł 
zbyt wielkiego entuzjazmu na myśl o per
spc:dyw;e obiadowania u Haudoin'a, którejo 
gospodarstwo nie miało w sobie z pewnością 
nic pociągającego. Mimo to czuł się zmu
szony przvjąć zaproszenie dawnego kolegi. 

W najbliższą środę po tern spotkaniu Ver
t euil został przedstawiony pani Haudoin. Uj
rzał kobietę ubraną gustownie, wysmukłą, o 
delikatnej cerze, błękitnych oczach, popiela
to-blond włosach i poważnym a łagodnym 
wyrazie twarzy. Dowiedział się, że nazywa 
się Gabrjelka i stwierdził, że imię tg dosko-
nale do niej pasuje. -~. - . . f -. 
· _ ·,~ene ' h. uil był arna . 
z~. bą n'\J' 'l ;:ttiż szereg pF 
~ych a: .:y.ryrobienia mu-· ""ł"'"''•'~· 
'f 1~go 1,'lwtGI~iciela, a co do · skru·""""""'"' 
. a iew~l i' ft wcale, nawet ,gdy w grę 
cfz' . , zdrad'~frzyjadela. · 

owi sobie przytem, że ten Haudo-
ill • e zasf e właści"'.ie na to, by mieć tak 
pd bną z:Q. ę. Gabrjelka wydała. mu się jak
b~fznużofr~1;małżeństw,em. Wyobraził sobie 

· ą byłaby ·'kqchanką i z miejsca 
miarkowaniem i taktem począł 

Ażeby osiągnąć swoj cel miłosny, Ver- ·. koszrtego policzka Gabrieli. Podczas tego 
teuil uruchomił wszystkie · środki,. jakimi roz- i następnych spotkań nie otrzymał nic ponad 
porządzało jego długoletnie doświadczeni~. · fo. Spotykali się tak często, jak sobie tego 

Jego pierwszym krokiem na drodze do życzył, lecz Gabriela odmawiała mu wszel
realizacyj miłosnych zamierzeń było wniknię- . kiej innej łaski. Byłaż to kokieterja, czy też 
cie w arkana domowego gospodarstwa mał- jakiś chytry manewr dla wzbudzenia tern 
żonków Haudoin. Polegało ono na tenl.4 że większego pożądania? Rene Verteuil nie
coraz częściej jadał u nich obiady, zapraszał jeclnokrotnie stawiał sobie to pytanie, nie 
ich do restauracji, do teatru, do nocnych lo- mógł jednak odpowiedziet na nie twierdzą · 
kałów i dancingów, gdzie jedzono kolacje co, Gabrjcla wydawała mu się niezdolną do 
zakrapiane trunkami, i tańczono. Gabrielko. tego rodzaju wyrachowania. Tern nie mniej 
polubiła te ,.ekskursje" 1 chętnie tańczyła z upór jej podniecał go, irytował. Myślał teraz 
Verteuil' em. Haudom taóczyć nie nn:nał. nieus_tannie 0 Gabrjeli. Czyż nie kochała go 

Verteuil korzystał z tych momentów, kie- · dostaecznie, aby poświęcić dlań swą cnotę 
dy-mógł obejmować ją w tańcu - Opówiadał małżeńską, jedyny powód odmowy? 
o swym zachwycie i_ t.\C~_ueiach dla niej. Nie Wkrótce otrzymał wreszcie odpowiedz 
c,dpowiadała; i zdaw::>ła sir, nie słuchać itgo na to pytanie. Pewnego wieczoru około 6-•!i 
gorących słów. Irytpwała go ta obojętność. · w ustronnej cukierni oczekiwał Gabrieli. Nic 
Stawał się coraz barci.ziej natarczywy w 
s·.vych zwierzemach. Kochał ją. Ją tylko widział jej od trzech dni. Zjawiła się punktu

alnie. Usiadła obok niego. Spostrzegł, że 
i~·foą pok:>ckił pr· ... wdziwą miłośc14 Nigdy, · była niezwykle wzruszoną , dopóki jej nie :>fJCtkał; nie kuc:1ai żadnej H:o-
biety. Ona była jego rado'kią, smutkiem, - Gabrjeio najdroższa, co ci jest? - z:i-
nadzicią i rozp3.<::r.a - wszystki~m! .pytał sam tyll1 raze_m szczerze poruszony. 

„-łuchając tyci-i cortz t,!Mętszfch oliwiad- · · Spojrzała nań pięknemi oczyma. 
czef1, Gabrjelka z;-;mc1ła iakoby maskę obo- - Kocham cię, Rene - powied~ała - i 
i~. tncści i chhdv X/u u„i..~n,l' z<i.różowił::> teraz·· chcę· należeć do _ ciebie. Długo waha
Jei pohczki, piers „1 owch rozKosznie, w o- łam się,· Walczyłam ze swą miłością, lecz 
c.zach poiawiłv się blys;{i, rzybko dłtigicmi · -ok.<t~aJa· się silniejsza ponad wszystko inne„. 
t z ·~t-am1 prz~sbniane. \Xlszystkie te svmp- - ·Nareszcie! - drżąc z radosci pochwy
hm-y mówib \rer ~cu•l ' owi, że gra 1'~~-~ na du- cił · jej ręce„. 
bref drodze, co sprawiało mu żywą radość. .__,.. Moja ukochana! Co za szczęście! Wie1tc 

Podwoił tedy czujność, wzmógł usiłowa- wierzysz mi już.„ pojmujesz, jak bardzo cię 
nia i napięcie uczucia w chwilach oświad- kocham„. Ach! nigdy nie bęclziesz tego ża
czyn. Uczucie to umiał „zrobić" ws.pc.pi1le. JowałaL -
ale, mestety ,była w tem tylko maesfrja u- ;\::_ -.::.~:Dzisiaj zrana porzuciłam dom męża M 

wodziciela. Gabriela była rzeczywiscie cza- zawsze.„ . · 
rującą istotą! --"-- ·Jakże to? - wyjąkał. 

W ten sposób p!.> pięciu miisiącach usil_ - W · · ·1 tk · · On , ~ · - . YJasm D.m wszys o mezow1. 
r-ych zabiegów Rene otrzymał wreszcie przy- .zr:esztą .sam to sprowokował.„ Spotkano nas 
rzeczenie schadzki, ale, Boże brcń, nie u nie- -razem i zawiadomiono go o tero„. 
go w domu, jak to początkowo zaprop"nował . . Zapytał mnie bez gniewu i, nic nic po
i co oburz-~ło Ga~rjele $c.ho.dzka m!ała nuej- _ -dejrżewając. Zanadto mnie zna, by mógł po
scc \\ lokalu publi..::z11ym . mówił jej o swej ··sądczić mnie 0 zdradę„. Wyznałam mu, że cię 
111iłc.ści, czego do tej pory nie mógł był uczy- · kocham, że pokochałam cię od pierwszego 
nić. ·.1abrjelc:i .;{uch.da 2,o z widocznem wzru- -· dnia i że kochać cię będę zawsze. Powiedzia· 
szeniem. · · k h k 

T'\ • • • b ł dł łafn nhi i to, że ty oc asz mnie ta samo .. . 
. .r1c.n 1e1 . ez ~;przcc 1.w• 1 spo'ZYW? ::\ ugo Ze-~ niiłosć nasza jest zbyt silna, zbyt głębo-

"!" Jego dłom. Nast~pme sp~tkah się w Sa- :·_'ką\ ab)rśmy nie należeli do siebie. Mąż pojął 
1~t - .Cloud, auto. P?znym ":1eczorem od~o~ ·to i pomimo cierpienia nie zranił mnie ani 
z1ło tc~ do Paryza 1 Veretml otrzyma~ wow- jednein gwałtownem słowem. Jest to czło
cz_as meme pozwoleme na pocałowame roz- . wiek dobry i sprawiedliwy. Możesz być te~o 
~~~~~~~~~;;:;•• pewny. Sam zaczął mówić o rozwodzie, a-

.. bym mogła poślubić ciebie„ . Widząc jego 
~$~q.~-c:;~A. . t>-- • • . , . : ~ierpienia, cierpiałell? również, lecz j~ ciebie 
l' ~ ef· . ·~ ",\)t ·· • · iednego kocham, a t ty zanadto mme ko-

(l'/łl;,/ lnJ.} kos6 r.-i·e 'e ~ oha~z. :„·· mi.ejsce ~oje jest. t~lk~ prz'. ~ob~e„. 
'-'~ Uil' !l-lJ!.ł."':" ~ f,j ·· ::..:... Jakto? Więc ty mow1łas„. mow1łas z 

-4il' - · • · . · „ .~ Haudoin„. i wyjechałaś„. mówiłaś?.„ - wy-
. wie ' tu się modli lud, ' krztusił w osłupieniu„. 

J „jl.ądając na ~.z;yż, '.Chrr~lusowy. - Myślał: 
·-PO ·o ia] ohyhf~rn'ie głowy · „.Alez' to przecież szaleństwo! On ma 

Z sił4 ,,.. 'atą, "ie. si.~ spełni cup. ~ ·sie ·żenić!„. Ta mała zwariowała chyba„. 
~. Zwarjowała, lub jest może zanadto zręcz-

Mają w sercac}t ról mistycznyclt złud · na„. On jest bogaty„. lub też szczera i naiw-
Chociaż zews(ąd wfaje chłód groboW'y. ·' na nie zrozumiała może, iż pożądał jej tylko, 
Na sklepieniach..,.os•~H pył wiekowy jako kochanki. 
Rdza przywa la ~o ,'*ucia wrót. - Tak,. wyjechałem„ . byłam u siostry, 

~ ".:;, która ~a dla nmie pokój„, Tam pozostan(( 
·Słychać szepty korne: „Boże zbaw"! ·' do dnia naszego ślubu, mój kochany„. Och, 
Widać wQkół rozmodlone twarze.„ _ Rene! Jak ja cię kocham! jak my będziemy inteligentnie i ·nie finezji. -

1 Qft~i<;zał dom Hat:tdoin' D, przyrŹe-
1'\W!~,'"""n-najszybciej powrócić. Roibu~ ; 1'. ' 

Ni do głównej, ni do bocznych naw 1 -.szczęśliwi! - dokończyła przyciszonym gło-
Słońoe nie smie wtargnąć przez witraże.~. ·:.sem, r_?.m.ieniąc się z radości, że mówi do nie

. go 11 ty -, 1 patrząc mu w oczy, z tak czystem 
uczuciem i z taką ufnością, że zdobył się na 
wyrzeczone z całem przekonaniem: 

ię ·- . 
praw, . 

"-" . - Tak!„, 
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Z książek 
Cannulla Del Soldato: „Powieść o czter

naściorgu ·dzieciach". Autoryzowany prz-a
kład Electy. Nakładem k.;ięgarni "Cytaj", 
Łódź. 

Pomiędzy tegorocznemi wydawnictwami 
gwiazdkowe.mi 11 Powieść o czternaściorgu 
dzieciach" odznaczona 1-szą nagrodą na Kon 
kursie Książki dla Młodzieży S1.kolnej w 
Metlj('\lanie, posiada jaJdeś odrebnc i swoiste 
piętno. Autorka odstąpiła w niej od szablo
nu książek dla młodzieży. których bohate
rowie, otaczani czułą rodzicielską opieką, jak 
motylki z kwiatka na kwiatek przeiruw iją 
od jednej radości do drugiej, bawiąc się, ~do
bywają nieco doświadczenia życiowe~o i oo· 
znają otaczającą ich przyrodę. Czternaścio
ro dzieci, z któremi zapoznaje na!'> ·:·unilla 
Del Soldato, .iuż w zaraniu życia ~'.taje wo
bec całej jego powagi. Ojczulek t~j licmej 
bo dziewięciogłowej własnej rzeszy dz.iec.ię
cej do której dobrowolnie przygarnął pięcio
ro sierot po zmarłym przyjacielu, u;nie tak 
nią pokierować, umie wpoić w nią taką mi
łość do pracy praktycznej, owocnej, umie 
przelae w nią miłość do pracy praktycznej 
owocnej, umie przelać w nią takie poczucie 
obowiązków rodzinnych i społecznych, ie 
tendencja tej ksią;;:ki. wysoki jej poziom mo
ralny i powaga stawiają ją w rzędzie wyjąl:
kowych w literaturze dla młodzie ·:y Odpo· 
wiedzialność za swoje czyny - c!.o kanwa, 
na której autorka artvstycznie haftuje fabu
łę wysoce interesującą. Zdrowy optymizm 
i wiara we własne sily wobec całei powagi 
życia - oto barwy tego haftu. To też spol
szczenie tej powieści, dokonane z wielką 
starannością. z rad:.:iścią powita k:izdy kto 
zapozna się z jej tre;cią. nieco egz·::>tycmą, 
a tak pełną uczuć ogólnoludzkich. 

Kino „VICTOPłl " K 11insk1ego <=li. 
Doiazd tramwc:i ain1 .f!I t-r! 3 4 i 17. 

Od wtorku dnia 1 ł·go do pon1e~z1a/.(U, dnia 
17-go grujnj3 l!l28 r. >11łaczn1e 

Wielki sdagierowy program! 

„lim postr~ch prervi" 
Wielki dramat sens11cyjno•C;>wboyski o nie 
bywałem napi~ciu I n•eslychanej emocji, osnuty 
na Ue życia i krwawych walk cowboyów w oj-

łeglych prerjach dzikiego tathodu. 

W rolach głównych: 

tonncm Boyd 1 EHmor. Palr 
,...oc.z:ąreo< seansó .v o q'> 1.z:. 6-'!1. w Su' Jtt; 

godL. 5 ej op .. w n1eJl el~ o 3·e1 p ;J 

-...-. CiE.lW&1WWIJi8 ~=== '9'8 '"'5Fi)PR5iP' mem M?N*M AAGAtri•• 

PliEJski Kinematairal 
Od wtorku, dnia 11„ X1l. do 17. Xll. 19ld r. wł 

Dla.dorosłych 

KSIĄZB KRWI 
(MON„1cU.~ BEf\UCi\lRE) 

Dramat w lO du akldch 

Dla młodLte.z:y 1 aarosłych, 

ZlJJ//;( J;::ANU 
Dramat w lU·ciu a.<t pig pow e3c:1 l)~.n am ~llfla 

w rolach głównych . Uli li tam Jo yd I E1ina( fair 
Nasti;:pny program: „sXAi.EłłJf". 

1 ocząteK seansOo.11 dla joruslycn '..ioJz 18.45 
1 21 w soboty 1 w niedziele 16 45 18 45 1 21, 
Począlek seansów d1a mroaz1ely o Q. 15-ei 

1 17.-. w sobotv ; niedziele o 13 ; 15-ei 

„HASŁO- : dn(a 16 grudnta 1928 roku. 

!Rnegdote literackie 
AUTOGRAF SHAV/A. 

Sekretarka ang:elskiego związku kobiet 
wysłała do Bernarda Shawa list z pro„bą o 
podarowanie dla b~bljoteki związku jego 
książki pod tytułem 11The inteligent Woman·s 
gu:dc to Socalisme . 

W sześć tygodni później otrzymała z Cap 
d'Antibes, gdz~e w.elki pisarz przebywa, 
krótki list, ui.rzymany w bardzo ostrej for
mie, w:docznie nap:sany pod wpływem iry
tacji. Shaw w liśc.e tym stanowczo oclm~w1ł 
podarowania książki i o·;wiadczył, że zw:ą
zek, którego n•e stać na zapłacenie 15 szy
lingów za warto.;c~owe dz.eło, n.e godz.en 
wogóle pos adać czlonków. 

.:)ekrelarka po olrzyt11aniu tego listu na
tychm.ast zaniosła go do księgarni, guz e z 
rado.>c1ą zam.en.one go jako cenny autograf 
na dwa egzemp1arze azieła Shawa. 

Nie koniec na tern. Kslęgc.rz sprzedał au-. 
tograt nowo1ornK.emu zb.eraczowi G. Well
sowi za 10 iunlow szte.-11ngow Przy.em na
byw„a o„w.aaczył, że żacien autog;ar ~haw<1 
n.e ::.pi«tw.a mu cak.eJ rado:.c1, JaK ten wła
,nic. W .e1k1 p.„arz znci.n·y i est z ie~o. że n.e 
.ubi roz~z.e1ać 1ai1rtu.t.11y, ani prezen.ć.w. Po~ 
m.mo !o ieu.HaK, worew cnęc. rozd:i.wać 1ą 
inu.>1,- l·ażue bovv.em 1ego s10wo, n .... p.sJ.ne 
„.uoo nu .vet zdan.e, rzucont! w J ak.cj ś CHarak-
1erysi y czn. e 1szei okouczno~ci - JCSt 01Jjek-

. • ~m h'1nu10Wjul, kwry 1110:.i:na dobrze sprze
Jac. LtSt puvvy..:.::.z za„ 1e.;t rownuc„e~n.e 

1u.og1c1..ern, n;.-uz>.sem, zaw.erający1n 1euną 
ze „z1mych n.y..,11 p.sarza ·, oraz dukumen
cem, odzw.erc.au1aj4cym cha1akter ~nu.wa, 
.ry.uAcym s.ę z iaua powodu. 

CYRULIK Z SEVILLI. 

Przy oblęż~n.u Sewilli Napoleon zagroził 
guwern~rowi m;asta, że zgoli całe miasto w 
przec1ą~u trzech cini, o ile nie podda się do
lJrO\VC m.e. 

- ..:,.re, tego nie zrobisz - odpowiedz:ał 
.;pokojn.e guwzrner. 

- Dlaczego to? 
- Nie zec1H.:esz przecież do tytułu cesarza 

Francuzow, króla Włoch, protektora związ
ku reńskiego - dodać tytułu 11 CyruLka Se· 
willi". 

PRZYTOMFOść BALZACA, 

Pewnej nocy obudził Balzaca jakiś podej
rzany szmer w pokoju. I oto ujrzał zuakomi-

ty pisarz złodzieja z 'latarką w ręku, usiłują
cego otwierać szuflady jego biurka. N.eprze·
rażony tern wcale Balzac, siada na łóżku i 
zaczyna się serdecznie śmiać. 

Zb:ty z tropu złodziej staje jak wryty, aż 
wreszcie zapytu1e się Balzaca z czego wła
ściwie s~ę on śmieje? 

- Z na:wno:ki twojej przyjac:elu, bo szu
kasz p:eniędzy tam, gdzie ja nawet za dn.a 
nie zna i clę ani grosika. 

Na to złodz,ej chyłkiem uciekł z pokoju 
Balzaca, a gomł go gło3ny śmiech autora, 
ucieszonego swoją przylomno~cią, bo włafo e 
wczoraj otrzymał duże honorarjum autor
skie, które leżało na samym wierzchu w n.e
zamkmętej szufladzie b~urka. 

ROZTARGNIENIE, 

Fabre Ferdynand (1830-1898). sławny 
powie.;c.op~sarz francu::-ki? znanym był ze 
..;wego roztargn:enia. Najczę~c:e1 zatcpiony 
w my.slach. zw.ązanych ze swoją twórczok:ą, 
Le w1dzjał nikogo i nie rozumiał słów, jakie 

do n.ego zwracano. 
Pewnego dnia udał on się z w~zytą do je

dneio ze swych przyjaciół. Przybyłemu otwo
rzył drzwi służący, który ze s111utkicm o
i:w_adcz ył, że pan iego umarł właśnie ostat
n~el nocy. 

.Fabre zapewne pogrążony w myślaci.1. ju.k 
zwykle me zrozu:n1ał dobrze słów. jakie do 
n.ego pow.eaz.ano, bo 1 zekł na to: 

- W takim razie n~ech sobie nie prze
szkadza, odw1edzę go innym razem. 

JAK WYGLĄDAL FRANCISZEK 
SZUBERT? 

Z okazji setnej roczn:cy śmierci Szuberta 
zam:eszcza prasa mem:ecka wiele ciekawych 
artykułów o życiu i twórczości genjalnego 
mistrza tonów. W jednem z czasopism ber
lińskich zna 1dujemy ciekawe stud,um. zaj
mujące się wyg1ądem zewnętrznym Szubzrta. 

Wzrostu był niskiego. 'fwarz miał oKrą
głą i praw~e pulchną. Oczy małe 1 czarne 
lkwiły z:i. okularami, które Szubert nosił od 
wczesnej młodo3ci. Oczy ocienmone były gę
stemi, krzaczastymi brwiami. Nie zdobił go 
wcale zadarty i brzydki nos. Usta miał wy
datne l jakby nabrzmiałe. Mimo to twarz 
jego miała wyraz subtelny i uduchowiony, 
dzięki ogólnemu zespobwi rysów, a zwlasz
cza wysokiemu, myślącemu czołu. 

jako podaruneic gwiazdkowy oryg' nalną skrzy~ 
neczkę z -1w1er jącą: 

12 butele ~.różnych win lub 
12 bute:ek różnych kon.aków i likierów do

wolnego sortymentu 

Po cenie hurto .vej w fir.nie. ~- .:·:.--;.- Pv cenie hurtowej w firmie. 

Brn::ia Ignatowicz 
Cenniki na żądanie: Cenniki na żądanie. 

#E§*d' 

Wyko-:iany na podst:iwie tajnych' archiw5w o:hra:iy carskiej film 

„OST TNI C '' 
ilustruje w niebyw.:ile emocjonują::y spo3ó~: 

potworne praktyki sam'.)dzieriawców rosyjskich! - Gehennę w1ęzrno v 
pol1tycznych I - Po;iure tajemillce t<aza·nató N rosy 1s1<1ch ! 

Pr zyg :>dy miłosne i życie prywatne władców ~osjr. 

:..:il!!ll1111m1111111„r11mm1111l!!l!l11111111„„„„„„„„„.a•1D11„„ll!ll2amwa11Z1m•111111a1:m11mr1111111mzmlliili:1l.'l::llii 

r=====„=·==a111:;.5· 5...:...5-:e-==~-=·:n:s&~fu'-======·==u:.:....1~)-=-==-=-=·-=-~;;:=~~.;... 

m Początek seansów 
o godz. 41/2 p. p . 

W niedzielę, soboty • 
i święta od 12 pp. 

Dziś · dni następnych I 
Naigenjalnie.jsi 
kon1icy świata 

p 
w najnowszej swej kreacji p. t. 

Nagroda Pen Klubu 
Polskiego 

Ce!em podniesienia poziomu przekładów 
utworów litewskich z j~zyków obcych na ję
zyk polski, zarza.d Polslciego Klubu Literac
kiego (Pen-Klubu) us(anowa doroczną na
groci.ę za najbardz~cj war~ościowy przckb.d. 
Na~roC:.a tegoroczna w kwocie zł. 1000 bę
dzie przyznana za przekład, a:;:>ublikowan y 
w pueciągu ostanich 3 lat. Sztd konkur:;owy 
..,kładać się będzie z 3 c:::onków zarządu Pcn
Klubu oraz dwuch zaproszonych prze?: za
rui„d rzeczoznawców. Utwory (con<1jmnbj w 
dwuch egzemplarzach) naależy na<lsyhć <lo 
dnia 30 grudniJi r. b. do godz. 12 w polutl.: e 
pod adresem seluetarjaiu Pen-Klublł, Wspól
na Nr. 5. 

•611 „„ • ii 

,, A 
Piotrkowska 108. 

\\Tyś\vletla: 

(W zaułkach 
Marsylji) 

" 

Pot~!ny dramat erotyczny 
osnuty na tle handlu żywym 

towarem. 

::::~======------- -=--===-==-::: •• ::: •• :-:.::--~· .::: •• ~ •• =-= 
U .Vf\Gf\: Na pierwszy seans wszyst
kie m e,sca 50 gr. i 1 zł. Po:zątek 

o godz. 4-ei po południu, w soboty 
· i niejz1ele o 1-ej po połudrnu. 

Orkie:.tra symfonicma pod kier. 
M. Lidaue.ra. 

ino 
'' 

ł..0 
ul. Napiórko ws Ki ego 28 (da wn.St.-Za rzewska) 

Doj; zJ trdmwajam1 N2 3 1 4. 

Dz ś i dni nastę;:>nych: 
N11jwłi;:ks1y 
trng1K ekranu Lon Chaney 
we w~t 111~ciącym dramacie clio wie 1a kalet{! 

oplnu.v.jn!JO zą iq ni.::luJa1e1 z.:msty 

PocząteK seansów o go:!z 5-ej, w soboty 
o 3·e1 w nie;JLtele i ś.v ęta Q l·ej po poi 

Nc:i ptt:rwSLy :;eans od l·eJ do 3 e::j WSZ)Stkie 
m1e jsca po 4Ll gr. 

• 
• 
• • • 
• • • • • • 
• • li 
Iii 

ł3 

• 
• • • • • 
• • • • • • • • • • 

• 

Orhiestra pod dyr. 
p. Kf\NTORI\. Salwy śmiechu. Deszcz niespodzianek. Humor. Dowcip. 
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Sli:utki niedbalstwa 
rodziców 

Przed kilku d 1i3mi we wsi 8Jrtwinie tuż 
za Wisłą wydarzył się strasz,1y wypadek w 
d.)mostwie Antonieg:> W1d;mskiego, gdzie 
w czasie nieobecności rodziców poniosło 
śrn1erć pięcioro dzieci w wieku od 2 do 
9 lat. 

a kariera {ilmoma 
Glorja s,vanson zawdzięcza swoje powodzenie ..• krzy ;vemu nOSO'\Vi 

Widomski wraz ze swą żoną udali się 
onegdaj okolo i:ioJziny 4·te1 popJluj11iu oo 
Zójączkowa w ce1u Zółatw en1a różnych s.naw 
- po2cstaw1aJąc w uomu pięcioro swoich 
dzieci. Dz1ec1, po wy1śdu rodllców zamt\nę 
ły się w jednej izbie, w której naoalono co· 
d.:>p1er0 w żelJltl{iTI piecu. O.wlJ Q:JJz1,1y 
ó tej powróc1d W1do1nscy do domu, Jednak 
zostali drł wi zam:{n ęte 1 p.) nim o SLUkan1a 
nikt 1m drzwi nte ot..vierał, tak że mus.ano 
dJiJiero w tbrć styoę w oknie, aby się do
sLać do w11ęt1 za. 

JJkie.ż by!J przerażenie rodzi~ów, kiedy 
otwarłWc>Z/ ltbę zo::.tal1 w niej pełno gryLą
cego czaou wt:glov ego, a zaraLern wszy„tK1e 
sw01e (.llleci le.:ące martwe, bi\óŹ to na po
dłodze lub w łóLKU, 

Rozp.lCl. rod.:1cov'ł' nie miała granic. 
Porn1mo na.yct1m1astJwegv 1atun~u nie 

u :ialo się niestety aru jednegu dz1ecl~a ura
towac. 

W jakiś czas później przybył - zawe· 
zwany Leleh.nicznie dr. Z1el1ńs1u, który 111ódł 
już tylko SlwJerdz:,c śm1erc wsLy~t~1cn dt1e'-1. 

Powode1n tak trag•crnego wy;>ad~u był.,) 
praw~O,JOdoon.e złe ustaw e111e pieca żtla 

zne.,:;o, Od 1-.lórego rura prlerruwadlOlla byl...1 
do prern katlowedo· 

J ra91czn.:1 śmierć dzici p. p. Widomskich 
wywołała w cal~J 0K.011cy ogól11~ w .:.j>O ClUC:1 e. 

Pół mili. ro atni ów bez ara-.iY 
W zachodnio-saskim przemyśle tekstyi· 

nym rozbiły się wszelkie dotychczasowe ro
kowania tak, że w najoliższych dniach rząd 
wysyła radcę ministerjalneJo d-ra rlaack..i1 
celem podjęcia pośrednictwa pomiędzy prze 
myslowcami a robotnikami. W poinformo
wanych kołach jednakże twierdzą. że prze
myslowcy wypowiedzą pracę w najbliższych 
14-tu dniach pół milionowi robotników bran
ży włókienniczej. -
Daj. jako gwiazdkę, ksfąż' ę 
1040 CAMILLA DEL SOLDATO 

„fow!eśc o czterna~cinrgn dzł~ciach'' 
f\utory1owany przekład dolwminy pr1ez !:.lesie:;. 

l·a Nagroda 
uzyskana na Konkursie Książki dla Mlo· 
dveży Szkolnei w M~djoldnie - oto naj· 
lf psza rekla ·na dla „Powieśc:1 o czternA
śuorgu dzieciach". Ks ą.ŻKa ta pos aJa, 
rstotrile, zgora n1epowszeJnie walory lite· 
ra(k1e 1 µed:igo31cme. Z KaiJeJ 1ei scro
ntcy wie;e żdrowa n 1łJ:.ć do iycra, ludLJ 

• pracy. 
Dzieje tej grom1ldkr dt1eci~c:ej 1 b nie zmy
slone losy ks qLkowych bo 1ateró..v, t-:> życ e 
pzawdz1we z 1ego radoL1am1 1 boi.i n1, 
l Jego wstrząsami i oc.tm1ana1ni. 1-'o.,,1eść 
ta - to dz1e 1e dobrego ojuulkn·dJktora. 
ażwiga1ącego w1eiKą odpow1e .. z:iainość ld · 

całą swą i.ciną gromadKę J czuwa1ą-e:JO 
nad tern, aby :;lodki spoKój 0dz1eti11sLwa 
trwał w 11ie1 ;ak na1c:1u.:e1, ni.n u:;tąi)I I 
rni'!lSCa marze 11om r rne.>ukoJO 11 w1eKu 

m łodocranego, 

Polecamy wszyst!cim, gd) ż jest to dos~o
n.;1ła powieść pedag..ig.cllla: wsi<az1..j.! 
Jro„ę, pu k•ór_j ma krocz>'ć m.odzh Ż 
Cen..i c.itern,.,l.irui op.owneg o w p <.'.1>no zł, llJ.8u 

w kcirton :zł. !ł.5V, w uros,urL1.: 7,8V 

rni " T J" 
Ł O D Ż, ul, Prez. Narutowic..za Nr. 2 

Mowa tu oczywifoie o Glorji Swanson. 
Któż jej nie zna i nie podziw~a? Jest pełna 
::!kspresji1 charakteru, tempernmentowycn nie 
:;podz"anek. Ale profil jej niema nic wspól
nego z kameą1 a trzeba być bardzo u1m:ej· 

mym, aby nos jej nazwać tylko· 1111ieregular
nym". 

Otóż Cecil B. de Mille1 pierwszy 11 mana
ger" Glorji - oczywiście l)rzed laty - nie 
był bardzo uprzcj mym Uważał. że z takim 

Co kraj to obyczaj 
• ere O DJ a witania się u 

świata 
narodów 

W początkach cywi'li1acji, qdy ta dala 
już ludziom wbs11y dach 11c1d gło JJą, ludve 
należący do jednej rodz:1ny, lub plemienia, 
nie witali s ę przy spotKaniu. Początek po· 
w1tan1u dawało wszędzie d"piero z1a,.,1enie 
się gościa, to jest 11ależące:JO do tnnej ro
dz:1ny lub ple niema. 

W cyw1lizaqi aryjskiej trzy są główne po· 
stac1e i zarc:1ze.n sto,.>nie powitama: ukłon, 
zaej no w ante nakrycia sio "Y i podanie ręKi 

Uldon, dokony.vany p1 zez pochyl~nie po· 
stacr, jest jakby s~ mbol cznem dot.ro .volnern 
)Oni.żenie . 11 s i ę wobec witanego. ZdeJrnowa· 
.11e kJpt:::l.Jsza tę symbolik~ Jakbf uzupetrna. 
Pudawan e ręl\1 ma pu.Jwop1e znacten1e. 
11aJ,.>1erw pr.zyuysz w~1~1ą 7a n;1<ę, aby poka
zac, że nie mc. w niej ża„n::j ukr 1·te1 brvnt. 
uz1s1e1sz~ angi::l5k1e „shake 11anu" j~st po 
.vtarza 1i:m p1erwsze.:Jo c1ot1rnięc1a, n aJącegJ 
„a celu wJ ra.i.erne pvkojowos.1 w1ta1ącycll 
się. . 

Inaczej w·tają się ludy niecywilizowane. 
fam cert:rr Ol11a 1JUW1t.:1111a jest \.ZE:StO dOŚC 
długa 11aw.:t1 a dl"1 euroiJe1czyKa nawet mo· 
c.no Kr~,.>UJ<tCd. 

JndJd•lltl robi z wrelk ego i W$kazującego 
paka jakby obrączKę r ZaKbda Ją w po
dobnie złv.toną figur~ rę"i tego, z kim się 
wita. Znaną kż jest w ł\me1yce forma pó• 
wita11ia, poleg~ią.:ą na złamywaniu stawów 
pafcó.v tak s tnte, zeoy aż trLeszcz~ły. 

Podobne po illltan.e spotykano u ludów 
afrykamk1cl1, co dowodzdoby o istnieniu 
ktc .;yś ląfo F\tl.rntydy, ląc lą.:ego ł\frykę z ft
meryKą. t->olinezyjczyk objawia ucie;;nę i go· 
se a, n?Cierając mu dłonią d.Jłek pod p1er· 
siami. Z,,;na wita tam męi.a nacieraniem ręką 
twarz/ 1 bar~. tak 1ak to u nas czynią bao.;.ie 
z. wnuczętami z tą ró.żnlc:ą, że ~łaszczą sw.yc.h 
uluoieńcóN po twcirzy. 

Nn nowych Hebrydach i na Nowej Gwi· 
nei zlewai<l '"itanemu pr~yjaciel.JW1 głowę 
wodą. f5 o mos puc1era sobie ręką piersi 
qbszcze brodę i nos na z11al<eraJ0śc1 z 90· 
sera. To sarno czyn1 f\inos z WfSJ Ku1 yls~ich. 
(hinczyk sKładd rę.:e w powietrzu 1 przy
bliża je do piersi, to znów oddala od nich, 
wyko11ywu1ą • rucny to 1yt niczn1e to z wiel
ką zręcznością, a gdy cnce b ;ć jui bardzo 
u Jrz:ej nym, po ukończe, u, kładzie prawą 
r<;kę ria dołku. M1esz«<:ńcy wys;J w ciesn•r1e 
To.r.-:!s poCJągAłl del1kam1e p3Z11ol~ciami je
dnt j rę~i p.J clio ni 01 u ::11ej. 

r<oma11tyczny zwy„1.a 1 całowania skraju 
szacy osooy 1.Jkoch nej ~rz. szedł , o ncts 
z Turcji, gozie ten rouzaj pow1tanić1 1est j":· 
sz..zc w użyciu, pomimo r _f JrrnatorskiaJ pra· 
cy Kom<ila Paszy. 

Na 1 w~zszym objawem miłości, orzyjażni 
1 radości z zooacze,11a osoby m . łej .iest po· 
całunek. ZnaM go prawie w;:;~y„tK1e ludy. 

Calow..Jn1e rzecq świętycn ma za źródłu 
nie czułośc..' ale ueść i kor11ą uległość. L~
c1ńsk1e „adorc;.re" p1erw1astKow...> zna.:1.ylo 
„dotyr;a~ ustam,•·, „n.eść uo ust" lad ord) 
W pocałunKu pierw.:>tnycn c.llrLd:1jan orze
b1ja się i braterstw..>. Cało w .iły się si ostry 
między sobą, całowali 1 bracia. N.s schyłk.i 
Wieków Srednich w1ęce1 sr~ całowano, niż 
obecnie. W ftnglji w wówcLesnych latach 
człowiek prawdz1w1e grzec.rny, miał obow1ą 
zek całować z kopyta wsz:y:>tkie damy, ja· 
kie Z<istał, a potem dopiero był im przed· 
stawiany. 

eC1eka we jest powitanie u K lłmyków. Idą 
oni ku sobie na cz .vorakacn, a zetkną Nszy 
się, przykładają nos do nosa. 

Najorgmaln1e1szem jednak powitaniem 

l 
jest wymierzenie sobie policzków, praktyko„ 
wane w Korci. 

LeA'tu a ro otnil{a Sowiec]{iego 
l(u1nun~.__lyezni p Sarze nie nu1ją powodzenia 

Dużo s:ę p:sze w pr~s:e sow:eck' ej o pod
n;eJ ...... 11.u kw.utamz~\o poz.om.u :;ow ev1~ ... „go 
robctnJ.rn za rzą<lów i.Jo.~zew.ck.ch i 1e,;;o ou
chn:u iaeom komun'zmu. Mają św:ad.:zyć o 
km zap.-owadzcne po fob.ryk:i.c'l1 Lczi.1e t. zw. 
::zkoly 1 , poh~g.-amo~y ', do~-i.::zhłcające kursy, 
organ.zac1e „1.knepu' i t. d. Szczc~ólną uwa 
gę zwru.ca s.ę na uobó.- odpow:e<lu.ch ks;qżek 
w fabrycznych b:bljote!,ach i prop:i.gan<lę lite 
ratury komun;stycznej. 

C•)Ż czyia sow:ec!d robotnik? - Odpo
wiech: na to pybnie dają m03kiewskie 1,lzw!e 
::,tja'· z dn·a 1'1 paźdz:ern:ka r. h. 

Pa::!prnwadzoJ'le badanie szeregu fabrycz 
nych b.bljotck przyn:osło niespodz.ew.lne dla 
p sma sow:eckiego dane. 

P.-zeclcw„zysikiem okazało się, że 2·3 pi· 
!imiennych robotników zupełnie n e czyta ksią 
żck, a w~ród czyt<1jących oarlyjni robotnicy 
slanow.ą zn.komy p(ocent. Co do roclza1u za 
potrzebowanyd1 książek, to na p'.erw..;z2m 
miejscu stoi be'.e trystyka1 podczas gdy lite-

ra~ura pol tyczn..i prawie że n:e zn:ijdu)e czy 
icln k ·w. ]:{ooo:n.K sow,e .... ki ;;upzłme s.ę me 
in~ere_,u;e prob!einatam1, wysu vanemi przez 
p_sarzy komun;stycznych1 natomiast zdta,(za 
t sknoi:Q do życia przedrewolucyjm.go. 

Jak zaznacza.ją „Izwiestia'' - najwięk
szem powodzeniem c~eszą się starzy klasycy 
literatury rosyj~kiej 1 jak Tołstoj. Doscojew-

1 ski1 Pu;yzkm, Gonczarów, z zagran:cznych -
1 Jack London1 Si.ncler; młodzież swo;ą drogą 

zachwyca się Jules Vernem i Mayne·Reidem 
l~1kt z komun.styc.rny.:h pisarzy, zaznaczają 
„Izwlestja", niema powodzenia wśród robot
n~ków, nawet popularny Jesienin, nawet „we 
soły" Zoszczenko. 

Oprócz nieciekawej treści, odtrąca robot 
nika od komunistycznzj książki i sposób pi· 
sania1 szczególn:e zaś wymyślanie różnych 

I 
słownych nowotworów, niezgrab.nych, niez;;te 
tycznych, niby wyrąbanych "'H:.kierą, jak po
wiedział jeden z robotnJców - czytein"ków. 

profilem nie można być artystką filmllwą, 
twierdził, że nos małej Swanson rzuca przy• 
kre cienie na· jej twarz, że ni" pozwala na ła
dne zdjęc~a i żądał, by jaknajprędzej udała 
się do specjalnego chirurga. który przez odpo 
wlednie operacje nadał wszelkim nosom żą• 
dane kształty. celem skrócenia i wyprostowa 
nia jej nieforemnegc organu powon~enia. 

Ale Glorja nie chciała pójść za radą swe
go dyrektora.' Zdaniem jej tylko taki a nie 
inny nos mógł pasować do jej twarzy i indy· 
wldualno3ci. Tak:ego a nie innego nosa wy
magały jej wystające kości policzkowe, po· 
dana naprzód dolna sŻczęka, zabawne śko..ine 
oczy. Z innym nosem może będz:e ładniejsza, 
ale nie będzie już sobą, a Clorja wtedy już 
przeczuwała swo,ą odrębność, która miała z 
mej wkrótce zrobić jedną z najsławniejszych 
gw:azd filmowych św;ata. 

Po następnym jednak filmie zdejmowanym 
z Glorją, de Mille już nie żądał. ale rozkazy
wał jej pójść do wspomnianeqo chirurga. Za· 
łamywał ręce z rozpaczy i grozJ zerwan:em 
kontraktu. Zdjęcia były okropne, nos rzucał 
ch'ńsk;e cien:e na oblicze b.ednej gw:azdy. 
Glorja bron1ła się jeszcze. ale zaczynJ.h s.ę 
już wahać. De .l\1ilie był wówczas uważany 
za najwyższy autorytet w spraw<1ch kinenn· 
tograficznych, mo~e więc miał ra::;ę ... Ale ja 
kiś instyn'.d samozachowawczy powstrzymy· 
wał ją c;ągle od pójścia do up ~kszająceio 
opl!ratora. 

Zwlekała więc z dnia na dzień 1 a tymcza
sem jeden z b2zimiennych wynalazców w 
dz:eclz:n.e ekranu dokonał takiego ulepszzn:a 
.:wleHnego1 że potęp.ony 1 nieszczęsny nos 
Glorii przestał być powoclzm n:e3aJowole11 a 
jej reiy;;era, Dz uli11e uspokoił się i pozwol.ł 
nowej gw·eźdz;e zachować w całości rysy 
dane jej od natury. 

I dobrze się stało, bo zm'.eniając swój nos, 
Glorja istotnie byłaby s.ę musiała pozbyć 
swej indywidualno:lci. Stałaby się z pewno· 
ścią jedną z tych banalnie ładnych filmo
wych aktoreczek, którf swą krótką karjerę 
na ekranie przypieczętowują jakiemś boga
tem małżeństwem, usuwającem je rychło w 
niepamięć. I gdy przypomnimy sobie różne 
filmy z Glorją Swanson. poszczególne sceny1 

sytuacje, jej bogatą mimikę. jej pełną tempe· 
ramentu i życia grę, uprzytomnimy sobie r6-
wnocześnie1 że z inną, choćby ładniejszą. twa 
rzą Glorj a z pewnością nie zdołałaby wydo
być tyle charakteru i ekspresji. 

A wreszcie jeszcze jedno. Nos Glorji był 
w swoim czasie nieomal przyczyną jej ruiny 
powodem ropaczy wielkiego de Mille'a, przed 
miotem dyskusji operatorów filmowych. A 
dziś? Pewien sbwny operator w New-Jorku, 
którego zadan:em jesi uzupełniać i popra
w:ać twarze osób n:ewdowolonycłi ze swo;ej 
.::)\v~erzd10wno~ci 1 pow;ada. że połowa ko

Q.et, udających sic: do n'cgo celem dokonania 
·>pzracji nosa1 prosi go, aby na środku ich 
.warzy um~e3cił poprm:tu n;eregularny1 nie
.loremny, nierasowy r;.os„. Glorji Swanson. 

Cyrano de Bergerac miał stanowczo mniej 
.:. . I 

szczę..,c1a„„ 

J. R. 

necho~ząc ulic~. 
patrz pilnie 

a nawet 

I 
a unikniesz_ ka?~ct~a 

1 

li Jmaerci. 

~ma;~---~~~~--iilfiCam:mt.~amt~~Lii) 

Róg z~nv:idzkie1 i Z1chodn:e\ 
.._... =--~~~~~-

Wielka orkiestra symfoniczna pod batutą 
koncertmistrza SZ. Bf\ GELMF\NA. 

UWt\Gf\: Ceny rrne1sc na pierwszy seans 
w d ni powszeonie oraz od 12-3 w soboty, 

niedziele i święta :io groszy 1 1 złoty. 

Dz~ś po raz ostatni 
najbard -iej fascynującego filmu miłosnego produkcji Cec!l B. de Mille'a 

p t. 
(Zew wojny) 

w roli głó·.vnej 'o·zef S(:/11'/dkraut bardzo' eatr1ce Joy 
trag k er.r~nu J 1 

' p ęłrn1.1 -" 

i uroczy 
amant Nils Asther 

Dramat -osnuty na tle życia arystokracji wiedeńskkj. 
Czar walca ~traussa. 

Wir zabaw szału. 
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W . przy$zły~> tygod~~u. zamówi~ 'nową serję materjałów 

Zakupy. będą . trwały do wiosny ··przyszłego roku 
Niedziela. 16 grudnia. Euzebiusza B. M. 
Poniedziałek, 17 grudnia, Łazarza B. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Kupiec Wenecki. 
Teatr Karoeralny - Czy Konstancja słusznie 

postępu1e? 
1'eau l'uputamy - Jojne Firułkes. 

CO GRAJĄ DZlS W KINACH: 

Apollo - Młodzież wielkoiniejsk<ł. 
Casino - Primabalerina Mikołaja IL 
Capuo! - Księżniczka Duna1u. 
C2ary - Zemsta Mulata. 
Corso - Bu ck Jon es. 
Dom Ludowy - LViarkita. 
Era - Przeznaczeme. 
Grand-Kino - Strażnicy cnoty. 
Luna - Książęta na wygnaniu. 
1Y11e;skie Kino lJśwJatowe - Książę krwi. 
Mimoza - Niepotrzebny człowiek. 
Mewa - Przeznaczenie 
Odeon - Mój przyjaciel Harry. 
Pałace - Niedola upadłych dziewcząt. 
Resursa - Czarna Venus. 
Record - Ostatm wyścig. 
Splendid - Cyrk Wolfsona. 
~pcmi;t1e1nia - W1e1.Konue1ska młodzież. 
Syrena - Czerwony Pirat. 
Słońce - Człowiek bez nóg. 
Wodewil - Mój przyjaciel Harry. 
Victor.1.a - Jim postrach preryj. 
Venus - Sz_:ichetna zemsta. 
Zacilęta -- Ostatni walc. 

SEKCJA PRAWNA 

. > . 

przy Tow. Rzem, „Resursa" zawiadamia„· że 
przy. ~c1a interesantów odbywają się we 

wlor!ri i piątki od o~,:1„ "' ~.30 wiecz. 

PORADY PRA \VNE DLA KUPCóW. 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze· 
niysłowców Polskich - Andrzeja 34 komu
niauje, że w poniedziałki i piątki od godz. S. 
do 9·ej wiecz. odbywa;ą się w lokalu Stowa~ 
rzyszen•a porady . prawne dla kupców. 

ZAWIADOMIENIE. 

Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" 
zawiadamia cechy łódzkie i powiatowe, że 
posiada na składzie druki umów terminator
skich, które nabywać można w biurze „Re
sursy" przy ul. Kilińskiego 123. 

Zebrania Koncrolne 
rezarwlstów 

Jak się dowiadujemy. z miarodajne.go .źró· · 1 eksperci sowieccy, w celu wyboru towar6w1 
dła w pierwszej połowie przyszłego tygodnia które · stanowić mają drugą partję zakupów 
t. j. około 18 grmdnia przyjeżdżają do Lodzi sowieckich w Lodzi. - -
Kontrola bezrobotnych 

Bezprawnie korzystający z zapomog będą surowo karani 
Ze wzgł~du na to, ie Obwodowy Fun· pońied ·ziałku · dnia 17 b. in. 'powoła do życia 

dusz Bezrobocia w Ło,,: zi niejednokrotnie specjal.1ą kontrolę. 
stwierdzał nadużycia, p.;pełniane prz-ez bez- W tym celu zaa...,gażowa.no z pośród bez· 
robotnych, bezprawnie korzystających z. za- robotnych, w porozu,nieniu z Ministerswem 
pomóg doraźnych lub ustawowych, postano· Pracy 22 kontrolerów, których zadaniem bę
wiono przeprowadzić radykalną wahtę z ·nad· ·dzie przeprowadzenie dokładnei kontroli bez 
użyciami, przy pomocy ·specjalnego aparat1,1 robotnych. 
urzędniczego. Kontrola b~di1e trwdłlł przez W wypadku stwierdzenia przez generalną 
dłuższy okres czasu . kontrolę nadużyć, bezrobotni niepra Nnie ko 

Zarejestrowanych w chwili obecnej na te- rzystaJący z ?apomóg, pociągani będą <.iO 

renie Łodzi bet.robotnych, pob erających z~-- odpowiedzialności sądowo-karąei. przyczem 
pomogi doraźne i usfawotNe jest ·o!'wło 1'5 F1,mdusz Beuobocia będzie za~ieJał o wy-
tysięcy. wm „owanie bezprawnie ·pobranych przez 

Zacnodzą tu poważne wątpliwości czy · I bezrobotnego zasiłków. 
wszys ... y bezrobotni, ·pob1erafący zapomog1, I ,, Generalna kontrola trwąć , będzie, jak 
uprawn•ern są do korzy.:.tania z nich. wsf)omniel i śmy .od 17 b.m. pfole! 3 miesiące. 

Oowodowy Fundusz Bezrobocia już od 

Nie skąpcie · daró':V 
na up.on1inki g-'" 1azdkowe dla żołnierzy , " 

Lódzki Komitet Obywatelski Gwiazdki dla 
Zołn1erzy (K.O.P.) wydal następuiącą odezwę: 

„Każdemu kto złoży paczkę, milej będzie 
przy stole wig,lijnym, gdy, ła1ni4c s1~ opła
tkiem stwierJzi, iż promień_ pamięci se'rc::a· 
dotarł w tym dniu do ws 1ys.tkich ośr.odków, 
w których, w imię obowiązku dla 01czytny, 
zdała od rodzin własnyth, b1Je serce żułnie
rza polskiego. 

Niech więc: nie zbraknie darów nB upo· 
mlnk! gwiazakowe ola wszystkich żołnierzy 
Korpusu Ochrony 1'-091 ani cza, w celu wyra· 
żenia serdecznej łączności SiJołeczeńs,twa z 
wo1ski~m. , . , 

Niniejszem Komitet Gwiazd~owy z.wra~a 
się do społeczeństwa łódzkiego z gorąc;ą 
prośbą o łaskdwe nadsyłanie gotowych pa
czek, za wiarających poniźeJ wy1meniooe rze· 
czy: 

Zawartość paczki: 1. Pierniki 15 dk. 2. 
Papierosy 20 szt. 3. Baka I je . 1/>1 klg. ( .:zeko
ładk1, sLJszone owoce, buk1erk.1). 4. Orzech'! 
20 szt„ 5. Kalendarzyk 1, 6. · Chusteczka, lub 
scyzoryk, grzebyk, posta, szczoteczka do zi::· 
oów' i ·t. p. 7. List z opłatkiem. . . 

Komitet przyJmujc pącżk1 w dn. 16 i 17 
grudnia r. b. w godzioach 17 ,- ~9 w Kasy-

. nie Garnizouowym f\I. Kościuszki 4. . 
ł\ctres Komitetu: Łodź, f\1. Kościuszki 4. 
Uwaga: Uprasza sii:: o niewkładanie prze

dmiutów, podlegających zepsuciu, jako to: 
mydło, świeże owoce 1 t. p. . 

Na czele. Komitetu stoją: p. p. Wojewoda 
Jasz.czołt, Ge•. Olszyna· Wilczyński, prezyd. 
Z1emięcki, prezes Hajy Mjejśkięj H .:>lc:greber, 
neczelnik Bayer i p. Więckowska. 

Jutro, t. j. 17 b. m. winni się stawić na 
dodatkowe zebrania kontrolne mężczyźni 
roczn~ków. 1887, 1888 1890, 1891, Hs92, I Kto chce 
1893, 1894, 1895, 1896, 1897, 1898, 1899. 
1900, 1901 i 1903, zamieszkali na terenie I; 
IV, VI, VII, X, XII, XIII i XIV Komisarja
tów P. P. do loblu P .K. U. przy ulicy Newo-, 
Ceg:eln'anej 51 o godz. 9 rano. ' 

ęJne .- .po.sady 
otrzyinać po:;adę, n1ech s1ę zgłu~1 do P. U. P. P 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Łodzi, Kilii1skiego 52 poszukuje kandydatów 
z dobremi świaaectwami i re1erencjami do 
obsadzenia następującycp posad: 

NA MIEJSCU: 

plam (detacheur) pierwszorzędną siłę do wy
wabiania wszelkiego rodzaju plam w farbiar
ni mechanicznej z długoletnią praktyką, 1-go 
gorzelanego do pędzenia gorzelni i dopilno-
wania jej remontu. · 

Wszyscy rezerwtsc1, którzy nie stawili 
się we wła~ciwym czasie do zebra1i kontrol
nych, w.nni stawić się na dodatkowe zebra• 
n.a kontrolne z zaświadczeniami, uspraw:e- W Oddziale dla służby domowej: 6 słu-
dliw:ającemi ich 1 wyjaśniającemi powód dla żących: . 

W Oddziale -dla inwalidów wojennych: 
1-go tokarza w żela.zie, 1-go stolarza. 

jakiego nie stawili się na zebrania kontrolne W Oddziale dla inwalidów woje.nnych: · 
w swoim czasie. 5-ciu robotników niewykwalif,kowąnych. ; 

W Oddziale · dla pracowników umysło
wych: · l•go wykwalifikowanego · rysownika, 
2-ch techników budowlanych, · 1-go inżynie · 
ra mierńika,· ' 1-go inżynier;;i architekta do 
biura regulacji miasta, 1.-ną nauczycielkę do 
przygoto:wan,ia uczenicy 'do· klasy VII gimna-

Osoby, uchylające się od tego obowiązku . W Oddziale . dla pracow~ków umysło·· 
lub zgłaszające się na zebrania kontrolne z wych: 1-go iniyniera architekta .. 
przyczyn nieusprawiedliwionych po terminie, - -. NA WYJAZD W KRAJU: ·_ 
ulegną karze grzywny do 500 zł. lub aresztu 
do 6 tygodni, albo obu tym karom łącznie. 

. zjum realnego z językiem francuskim, 1-go 
lekarza, 1 :go kierownika technicznego, spe
cjalistę chemika plastrów · i artykułów apte
karskich. Magistrat w roli 

sekwestratora· 
Jak wiadomo dotąd wszelkie grzywny na 

kładane przez karno administracyjny wy
dział _Starostwa Grodzkiego były egzekwo
'wane przez komorników przy Sądzie Okręgo
wym. Obecnie z dniem 15 b. m. wszelkie grzy 
wny nałożone dotąd i nakładane w przyszło
ści przez wydział Karno Administracyj ny 
Starostwa Grodzkiego, będą egzekwowane 
przez Wydział sekwestracyjny Magistratu m. 
Łodzi. 

W związku z tern należy zaznaczyć, że po 
nieważ koszta egzekucyj dokonywanych 
przez Magistrat wzrosną, leży w interesie 
wzywanych do płacenia grzywien, aby nie 
czakając na egzekucję, grzywny uiszczali na
tychmiast. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 
M Epstem (Piotrkowska 225). M. Barto

szewski (Piotrkowska 95). M. Rozenblum 
(Cegielniana 12), Sukc. Gorfeina (Wscho
dnia 54). J. Koprowski lNowomiejska 15), 

W Oddziale dla robotników ·i rzemieślni
ków: · 2-ch specjalistów · kamieniarskach - do . 
wyrobu płyt chodnikowych, kostek, krawęz- · 
ników i robót pomnikowych, 60 ro:.>0tników 

· do wyrębu lasu z własnemi narzędziami pra
cy (piły i siekiery), t-go kierownika specja
listę do wyrobu pasmanterji, 10-ciu giserów 
na naczynia kuchenne, części maszynowe i 
inne, 20 wolnych miejsc dla Policji Państwo
wej, 2-ch kowali w miedzi, 1-go wywabiacza 

NA WY JAZD DO FRANCJI. 
25 tka-czek kobiet na materjały jedwabne 

w wieku od lat 21 do 45. Mogą być robot
nice, znające roboty na pasamnterji, tryko
tach i . innych tkackich robotach, 20 tokarzy 
w żelazie, 20 ślusarzy, 10 frezowników. 

Walne zebranie ąptelca~zy . 
' , „ 

w celu wybr~nia delegata do Izby Hindlowo-Przemysłowej 
' ' . 

W związku z wyborami do'. izby .. ha~dlowo · skiego, Dietla j Rosenblatta, a na sekretarza 
przemysłowej w Ło~zi odbyło się . w dniu p. Rechtmana. 
wczorajszym walne • zebi:anie · członków sto- Główny komisarz ·wyborczy p. Bajer 
warzyszenia właścicieli składów aptecznych przed$tawił w krótkich ~arysach znaczenie 
na województwo łódzkie, w celu wybrania , Izby Handlowo-Przemysłowej w· Lodzi, po~ 
jednego radcy z tamienic~ organizacji tej. czem poprosił o. wyąunięcie kandydata, ewen 

Po zagajeniu posiedzepia przez pr~zesa tualnie kandydatów na radców. - · 
tego.t związku p. Lipińskiego jednogłośnie Wówczas ~abrał głos. w imieniu zarządu 
wybrano na przewodniczącego zebrania ko- p. Rechtman, który zaproponowa.ł wybranie 
misarza wyborczego do 'Izby Handlowo-Prze na stanowisko radcy p. Lipińskiego. 
mysłowej P· inż. Karola Bajera. Wniosek ten został jednogłośnie ptzyję· 

Na asesorów u. Bajer zaprosił pp. Lipiń- ty. Na tern posiedzenie zakończono. 
• ' .• I•'' ~ - • ~ , ~ 
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Zakupy. te odbywać się będą obecnie w 
kilkutygodniowych odstępach i potrwają 
prawdopodobnie aż do końca marca. 

Obecnie odbywa się w paszczególnych 
fabrykach pakowanie zaku1'ionych towa
rów, których transport do Rosji rozpocznie 
się około 20 grudnia. 

Prace związane z pakowaniem i wysyłką 
tych towarów potrwają do końca stycznia 
1929 roku. 

Przedłużenie tych prac tłumaczyć należy 
tem, że część towarów zakupiona przez Ro
sję, nie jest jeszcze gotowa. 

iii.HMM' 

·walczmy z towarem 
zagranicznym 

„ 

Żadna brania, nie cierpiała tyle i w dal· 
stym ciągu nie cierpi z powodu przywo~u 
zagraniczne a o obuwia, jak obuwnicza w na
szy.n krdju. Niniejszym zwraca .ny uwag~. 
;)z. 1\liente!i, ii została założona w naszym 
mieście hurtowa 1 detalicma sprzedaż oJu
wia pod f1r.ną ,,GE,'! TLE-BOY" przy ul. Na
wrot Nr. 7 . 

Taniość, trwałość i użytecznoś<.', oto ce· 
chy cnarakterystyczne f-my ,,GE 'IT ~E BOY''. 
Dlatego też polecan.y wszystkim nabywanie 
wyroo.Jw wyłącznie w wyżej wspomnianej 
firmie. 

Jak należy składać 

plany budowlane 
·Wydział Budownictwa m. Łodzi podafe do 

. wiadomości osób zainteresowanych, że od 
dnia 1 stycznia 1929 roku plany, składane do 
zatwierdzenia w Inspekcji Budowlanej, po
winny zawierać jeden egzemplarz planów na 
trwałym popierze, pozostałe (koi; 1 e J - na 
kalce płóciennej, przyczem pow.nny posia
dać jedną sekcję czystą (nie zajętą rysun
kiem), przeznaczoną dla stempli przy za
twierdzeniu. 

CnJini<a dla dzieci 
w Domu Ludowym 

Komitet Pań, wyłoniony przez Staw. Rob. 
Chrz. i Chrz. Związki Zawodowe, urządza w 
nadchodzące Swięta Bożego Narodzenia tra
dycyjną choinkę i gwiazdkę dla dzieci robot
ników chrześcijańskich w wieku od lat 2 do 
10. Zapi~ dzieci członków Staw. Rob. Chrz. 
i Chrz. Zw. Zaw. przyjmują: sekretarka J. 
Cytryńska (Chrz. Zw. Zaw.) codziennie w go
dzinach 9-1 po pał. i 3-7 wiecz., H. Pie· 
chotkówna (Administr. 11 Słowa Robotnicze· 
go") w godz. 9-4 po poł. 7-9 wiecz. w po
niedziałki, środy i piątki i B. Rypa:ska (Bi· 
bljoteka Stow. Rob. Chrz.} w godz. 7-9 wie· 
czorem w poniedziałki, czwartki i soboty. 

.Co usłyszymy dz•ś • 
prLeZ. Tll.UJU 

NIEDZIELA, 16 grudnia. 
10.15-11.45 Transmisja nabożeństwa z Kat. 

Poznańskiej. 
11.56-12.10 ~ygnał czasu z Warsz. Obserw. 

Astronom., 11ejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie, kom. lotn.-meteorolog. 

12.10 Poranek symf. z Filh. Warszawskiej. 
14.00-14.20 Ociczyt p. t. „Dobra, a zła ksiąz 

ka" (Dział Rolnictwo). 
14.20-14.40 Odczyt p. t. „Hodowla gęsi" -

(Dział Rolnictwo). 
14.40-15.00 Odczyt p. t. „Najważniejsze wia 

domości i wskazania rolnicze" (Dział Rol
nictwo). 

15.00-15.15 Komunikat lontn.-meteorol. 
15.15 Koncert symf. popoł. Wykonawcy: Or• 

kiestra filh. pod dy:::. Kazimierza Wiłko
mirskiego. 

17 .20-17.4:) Z przeżyć i dziejów narodu. 
17.45-18.00 Chwilka lotnicza. 
18.00 Mu'\yka taneczna w wyk. orkiestry 

· Polskiego Radja. 
19.00-19.20. Rozmaitości. 
19.20-19.45 Odczyt p. t. „Pod polską flagą 

w Peru (Dział Podróże i Przygody). 
19.45-19.55 Nadprogram, komunikaty. 
19.56-20.00 Sygnał czasu z Wars za wskiego 

Obserwat. Astronom. 
20.00-20.30 Audycja org. z racji 10-lecia 

Niepodległości Jugosławji. 
20.30 Koncert wieczorny. 
22.00-22.05 Komumkat lotniczo-meleorolo· 
22.05-22.20 Komunikat PAT. 
22.20-22.30. Komun;katy : policyjny, spor· 

towy i nadprogram. 
22.30-23.30 'iransmi::.ja muzyki lekkiej i ta

necznej z restauracji „Oaza". 
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aj I y sz 
Aż 180 zakładów bad1ni.'1 żywno-;c1 istn~~ 

je w N1e111czec:h, a tylko 5 posiada Polska. 
W':cdzą o tem fałszerze proJuktów p'l!rW

~:;ej po•rzeby i Lcz-..c na bzzlmrno.lć, zalewa
ją w_c:k'e m:asb po.lr·.b'a emi artylmlam; 
~ywno.:c!. 

Łódź Warszawa, Kraków, Pr.znan stały 
się z'em:ą ob'ec:aną dla band bezczelnych fał 
szerzy. 

W Lodzi niema dziś takiego produktu 
p:er-m:zej potrzeby, - którego n e us1łowano
by podro0.ć. 

Pisało już o tern szczegółowo „Hasło", 
wszczyna;['.c bezwz1lędną walkę z tą z~trwa
żającą plagą Łodzi. 

DO WALKI 
Trucic'ele wielk:ch m'ast nie sfo.now:ą sil

nych zorg;rn'zow:tnych band, dz;ahją m:iłe
mi grupkami, które da się łatwo wykrywać. 

W ząrodku tedy należy !eh energ'.czni.e 
zwalczać. 

Najn:cbczp:eczn'e;sze byłoby bowiem lek 
komy„Hne po!.>łażanie i słabe forow:m e wyro· 

• ma ta 

I ków. Mogłoby rozzuchwalić zatruwaczy i ska 
7-,f 1 udność na ebznadziejną od n:ch zale

! żno.5ć, 
j ... .nało się tak pon'ekąd z masłem. 
• . 75 proc. spożywców zatrac.ło smak praw-

i 
dzIWclo .m~sła, zatru~vając się codz:ennie sy
stematycznie obrzydhwym surogatem! 

K. Czer. 

tora 1"ljona złotych 
o trzy ina Łódź na rozuudo\ivę węz.la łódzkiego 

W czasie kilkugodzinnego pobytu swego 
w Łodzi Pan Jliiinister rr omunik:icji Kulm od
był wczoraj kon'er€11cj::c z przeclslawicielami 
władz mic;:;kich pp. prezyden(em B. :Ziemięc 
kim, wiceiJre.zyt•en iem Rapalsh:.im i preze;;e,,i 

Znaczna częś~ tej kwoty przeznaczona zo 
stanie na po<ljęcie robót na !Jo'.e:>iu \:Vidzew
skicm oraz budowę wiaduktu kol~jowe10 po 
mi~dzy ulicami Wysoką i Tramvmjową. 

Plag~ tę można radyk'llnie zwalczyć tyl
ko wte ly, jeśli m'.eszkmicy L:>dz1 w. dobrze 
zrozu'llianym intere~~e własnym przej 1 w:ą 
w'ęccj czu;no'ci i n'c rozwalą sob.e wiy!tać 
nfo.h:zowanycb. bądź n·e.;wieżych p.o.;uk
tów. 

Kup:ec upewn!cny. że jego kl:e11t może 
w każdej chwili próbkę n:1.byL[!o pwcluktu 
zan:e;ć do PctI5.stwov1e:~o Zakladu Badania 
Żywno~ci - Żerom::k'.ego 115 - będz'e s·ę 
strze1ł fał:::zowanych ar~ykułów, bo ujawn 'e 
nie ich .v sklep_e i zasto:;owanic ustawy ży
wno:c.owej grozi mu ru'ną. 

. Rady Miejsk:ej inż. Holcgce':e;em, którzy 
przedstawili hmu l'lini:;trowi coło~rnzhH 
wainicjszyc' postulatów Lodzi, dotyczących 
rozbudowy w"zła łótlzkic~o. 

Zaznaczyć naleiy, iż Pan Minisier osobi
ście zwiedził tereny przeznaczone pod budo
wę nowe10 dworca, i obecny wie.dukt kole
jowy od strony ulicy Tramwajowej i stwier
dził l·onieczność budowy nowe::o wiadu1du. 
łdćryby mnożliv.rił normdną komunikację 
rr.i-:dzy północną i południową dzielnicą mia
sta. 

Jeżeli z kol ei, obok w„wiacloroio:::iego mie
szknńca Łoclz1 stanie do walki zn<cznie zw·~k 
szona ilo~ć n:e Joszlakowanej u:::zciwo "ci kon 
trolerów1 cz~:;to i znienacka odwiedza;~cyc:1 
sklzpy, ::"kłady. re::;laurncje i kaw'amie v 
ce!u pobran'. a próbek, wówczas clop ero --
' ak tw'erdzą fachowe czynniki rzqclowe -
plaga fałszowania produktów prze~L.rn'.c by.;• 
groźną. 

a g a 
JEDWABIE 

WEŁNY 

' 
oraz R E' S Z T K l 

w te1kim v1ybor"ze poleca 

BR R 
PIOTRKOWSKA 103 

Sprz~dai n3 doJo.:hy:; 1 w:irun~n::~. 

Wa!n~ z\;bran~e 
Ligi MorskreJ 1 Rzecznej 

1 ;;r.. 4 

Dziś w niedzielę dnia 16 grudnia 1923 r. 
w 1 ym termi 1.e o goJz. l8·e1. w l!-im ter
minie o godz. 19-e1 w lok· lu Li...1i, P o.r1(JW 
sl<a 92 odbędzie s ę Waln~ Zeor,:in1e fow.i • 
riystwa z następuiącym porządrd:em d!ien 
nym: 

1 Zaga1enie i wybór prze :vodniczącego 
2. Odczytanie protokulu z poprzeJniego 

Ogólnego Lebianld 
3. SJra..vozdrnie: Zarządu i sekcyj z dzia-

lalncś:i za rok 19.!7-28 
4. Rprawoz"a111e 1 ;isowe 
5. OJ'-zytan1e pr0toknł...1 Koor isji R~wiz. 
6. W tbory czkrnkóN L..arządu 1 Kom1SJ1 

Rew1zy1 e1 
7. Wolne wnioski 

Zarzą.J wzywa wsz1stkich członków do 
przybycia. 

w Zeoraniu weźmie udział Dyrektor Ligi 
Mors 1e1 1 Rze.:znei p. Uz1emb!o. 

"""elt an" • 
W bie ącym t~n~odniu odbędą się zebra· 

nia w nast~pujących Odtlziałc..ch tow. Rob. 
Chrz. 

Pan hinister o..;v,riadczył, iż w przyszłym 
::oku oucl~clo':/ym wy-asygno .. fljCh zosta
nie 1,4001000 zł. na· rozlJttdowę wę7ła łóclz
kie10. 

I 
I . , . 

·c .tł{ tt „esz ·~, 1110 ''!~„· dla .„ 6 , 

tt ·ze _11 1 o v „ 
bę lz!e ·.,rpłacony w dniu 31 grudnia 

W zw'ązku z onegdajszcm posiedzeniem 
·"im u n..i którem odrzucono na gł o· ć wn:osku 

w sprawlc wypłacenia jednorazowego zasił
ku urzędnikom państwowym sfery miarodaj 
ne ośw;adczyły nam, że powodem ne_1atywne 
go stosunku l<ządu względem wn·o·ku socja
listycznego poza motywami wyłu zczonemi 
przez p. ministra Skarnu na posie:iz"Zniu Izby 
j~st jeszcze inna wużna okol:czność. 

Oto w łonie rządu ouacowywany jest pro 
je.~l uslawy, upowain'ajqce; m:nislra Skarbu 
do wypłacania fzznhc;c.nar,uszom pa.1ls!wo
wym od s;y::zn:a 1929 r. doda:ku m:eszkanio 
wego. odpowl.ada;ącego rzeczywistemu wzro
stowi ko tiornego. 

Pro;ekt we,dz:c n Rad, M;n;strów jesz
.:;ze ·1 ·zed iw:ę~ami Lt, :·2go i~arotlzen:a. 

Wypłata zwic;kszonego rlodatku mieszka 
niowego za rok 1928 nastąpi już w dn1u 31 
grudnia. 

Zapo'l.viedź wyrłacenia na Nowy Rok za
iegłego za 1928 r. dodatku mieszkaniowego 
ogół urzędniczy pq;yjął z dużem zaintereso· 
wani em. 

Jednorazowa wypłata rocznego dodatku 
wyniesie w budżec:e Państwa około 40 mil
jonów złotych, czyli blisko połowę miesi~cz
nej pensji. 

Dodatek ten jest tak skonstruowany, że or 
j g'ln'zacje urzlidnicze wysuwają projekt po
i działu go w ri)wnej wysokości między wszyst 

k!ch urz~cln:k.Jw, bzz różn:cy stopni służbo
! wy;::h . 

. ?Oi r sn ·~ł\.HJtic~„iał l{u astrofę 
\V klórei o osób odniosło rany 

Wczoraj przy ul:cy Rz_1ow::kej Nr. 11 
na Cho 1n.,,ch: miah mie;sce kat. ctrofa, któ
ri!j d~g. auto;.ms, u.rr~mui<lCY koa 0 u1.k:<t::i1? 
:'.JO'i.1:'"dzy Łodz,ą a l?'.olrkow~m. · 

Y'erowc:i. auto!.::u:::u był n·e;:'ki M.ac=cj 
D ·mika, prowadząc sai11oc~1ód w stan:e nie-, 

,_ot\Y)'ll, 

Autol:iu::em jec:h::iło kilku pa~;iżerów. 

Przy kierowcy zajmowały mie;sco? na 
p zedz1e samoo!10du-autobum d •/e kobiety. 

Szofer zab:rwiał s:ę rozmową, nic zwraca
jąc uwagi na kierown:cę. 

~ pewnej. chwili naprzeciw autobusu je
;hr.ił h 11mva1 lini Nr. 4. 

W krytycznym momencie pijany szofer, 

„ 
A 

I cchąc wyminąć zbliżający s1ę wa~on tram
waowy, ~kręc:ł w bok. 

Autobus całą siłą pędu wpadł do śc'eku 
ul:cznego, u 1erzaąc o słup przewodnika elek
t:;:ycznego. 

.a 

Zderzenie było tak silne, że przewodnik 
elektryczny został zerwany, a słup żelazny 
wywr ·eony, pasażerowie za3, w liczbie sześć 
o;:;;)b, wylec'.eli na bruk ulicy. 

Autobus został poważn·e uszkodzony. 
Fa miejr.ce wezwano po~otow:e ratunko

we, którego lekarz udzielił poszkodowanym 
oasażerom p:erwszej pomocy, odwożąc ran
nych do domu. 

Pijany szo!er pociągnięty został do odpo
wiedzialno~ci sądowo karnej. 

, .a 

'~·rl Il Z,1- n I na a 
,,v f(rouice polic11 'pogotowLa . 

NAGL Y SKON LEKARZA DENTYSTY • 

str. 11 

TEATR MIEJSKI • 
Ostatnie występy K. Adwenfowicza. 

Dziś o godz. 4 po południu po cenach po· 
pularnych, jutro o godz. 7.30 (przedstawienie 
dla Zwic:zków) oraz we wtorek o godz. 4-ej 
po południu dla młodzieży - ostatnie trzy 
powtórzenia szekspirowskiego 1,Kupca We· 
neckiego". 

„Sekretarka Pana Pr2zesa11
• 

grana będzie dziś wieczorem oraz we wto• 

rek, poczem więcej w T ealrze Miejskim nie 
ukaże się, przechodząc od środy do Teatru 
Kameralnego. 

Występy M. Malickiej i Al. Węgierko 
w Teatrze Miejskim. · 

Od środy rozpocŻyna na scenie Teatru 
Miejsk~~go vrystępy świetna para artystów 
warszawsldch: M.arja .l\l.alicka i Ale'{sander 
Węgierko w 3-aktowej komedii Roberta 
Bracco „Prawdziwa miłość". Sztuka bedzie 
grana trzy razy, do piątku wieczorem wią-::z
nie. 

Wsobotę premiera sensacyjnego dramatu 
amerykańskie30 „Bro:iclwuy". 

„Dłu~onosy Karzełek i Królowa Gąska11• 

Czte•oa!dowa bajeczka pod tym tyłułem, 
urozmaicona śpiewem, tat'icami i niespodzian 
kami świątecznemi - odegrana b~dzie dziś 
o godz. 12 w południe. 

PozoJtałe bi~ety dziś od 10 rano w Kasie 
Teatru przy ul. Ce~ielnianej. 

TE.\TR [CAMERALNY. 
Dziś o godz. 5 po poludniu ostatnie po· 

wtórzenie finezyjnej komeclji S. Mau·~ham'a 
,Czy Konstancja słusznie pm:~ępuje?" z o

statnim wrstępcm Leonji ilan-„·il1skiej. Ceny 
::..niżone. 

Osiatni występ Karola Adwentowicza. 
odb~dzie się dziś wieczorem w „Mistrzu" 
Bahr' a. 

Początek o godz. 9 wieczorem. 

Marja Malicka i Al. Węgierko w Teatrze 
Kameralnym. 

Jutro i we wtorek - tylko dwa razy wy
stąpi w Teatrze Kameralnym znakomita pa
ra artystów warszawskich, M. Malicka i Al. 
Węgierko w po~odnej, wiośnianej komedji 
Niccodemiego 11świt, dzień i noc", 

TEATR. POPULARNY. 
O!łrodowa Nr. 18. 

„Jojnc Firue;:es" grany b~dzie dz~ś o 4._30 
po poł. i 8. wiecz. oraz jutro o 8.30 w1ecz., JO.• 
ko przedstawienie dla zrzeszeń robotniczych 
po cenach najni::.szych. 

Od wtorku zaś wraca na afisz na ogólne 
żądanie „Małka Szwarcw'~op1", która wy· 
pełni repertuar clo niedzieli 23 b. m. włącz
nie, poczem w dalszym ciągu „Jojne Firuł· 
lres„. 

TEATR W SA.TJ GEYERA 
Piotrkowska 295. 

Dziś o godz. 4.30 PI'· i 8.30 wiecz. HDro:!a 
do Pie~i:in", kapitalna krotochwila pełna ar
cykomicznych scen, która na wczorajszej pre 
mjerze wywoływała bezustanny śmiech roz· 
bawionej publiczości. 

Z MIEJSKIEJ GAtERJI SZTUKI. 
Odawna nie got.cił 'łódzki przybytek sztuk 

pięknych tyle warlo3ciowych prac poważnych 
talentów. Poza znakomitym pejzażystą Abra 
mem Neumanem, którego prace .nabyte. zosta 
ły przez Muzeum Narodowe! p1ęknenu p_o~
trei;:i.mi i w:do!mmi z Capri Dobrowolsk1e1. 
krajobrazami prof. Radwariskiego i D01iskiej 
wystawił dziś swe naj?owsz~ prace z dale
kiego Egiptu znany o;nentahsta - Aleksan
der Laszenko. 

Obecna wystawa, którą wieńczy arcydzie
ło Kossaka „Krwawa niedziela" zasługuje w 
polni na zapoznanie się z jej tretcia., z~łasz· 
cza, że D yrekc)a obniżyła r:eny we1ść da 

I 
zł. 1.00, ulgowe 50 gr. od osoby. 

Dwa występy 
I dniu dzisiejszym o godz. 4 30 po poł. 

ze~r.m~e Oćdzia1u na V1clzc·.·1:e ł'rzy ul. Sw. 
Józe.a 11, przemawiać b".clz.e prof. Woja· 
kow„ \i i in.ni, o godz. 5 po poł z:::Jranie Od
działu na De- brt.wce P• zy ul. H.zgowski~j. 
przernaw1dć bądzie u ron Ucld iału X. S. 
1 aciejews:{i. 

\V/ dn'u wczorajszym w m'eszkaniu przy 
ul. Gclań:::lnej 63, nagl~ za:::łabl ztrnny " sfe
r· eh łódzk'ch den~y:;ta .M. Bergmun. W zwa
ny nai.ychmiast lekarz pojotow.a ra~unkowe 
go przyoył na miejsce, lecz ~·mo energ.c~: 
1 eh zab ~g0w nie udało mu się doprowadz1c 
c orego do przyiomno.~ci. 

Po kilku chwilach Bergman zmarł. 

Pomimo jednak takiego stanu, lekarze 
nie zezwalają władzom policyjnym .na prze
duchanie w obaw1e, że na w:;pomn.en.e po
nurej rzeczyw;stojci stan zdrowia Luc"' kaw 
skiej ponownie ulegnie pojorszeniu. 

Lekarze dają jedni:i.k nadzieję, że w naj
. bliższym czasie będz;e można prze3łuchac Lu 
czakowską i wyj a 'nić tajemnicę krwa' ·ego 
zajścia. 

·A. Moozełewskiej 
W dniu 16 grudnia r. b. w sali Majstrów 

(ul. Żeromskiego Nr. 74) odbędą się .o godzi
nie 4-ej po poł. i o godz. 7:15 .w1eczor~?.1 
dwa przedsstawienia p. t. „W1eozor poez)l • 
w których wystąpi go~cinnie p. Wan<la Mo
dzelewska, znana artystka dramatyczna z 
Warszawy. Jutro, t. j. w pon:eclziałe1 o óodz. 7 wie

czorem w s · gł.J vnej Do lU Ltt wejo prą 
ul. Prze· 1zd , zeb: nie ow ~ob. Chrz., 
przema ; c b-: r ·d.. bezy .shi i inni 

'le wl'>r.:!1. c!nia '8 gm Ill'' r. b. o 2odz. 
7 w.e o em ze') ar·e O 'rl7'~ł Stow. Rob. 
Chrz. przy ul. OJrodowej 34, 

DZIECIOBóJCZYNI. 

Jak się dow;adu;emy p. Wiktoria Lucza-
1 owska, l<tóra z:i.b.ła swe ziecko, oraz sama 
targn<ia ię na swe życ.e, powoli powraca do 

1 

zdrow:a. 
Lekarz w szp'blu św. Jozesa twierdz~, 
silny or ::i.n'z_m Łuczr..~o\~..;l~iej przezwyc1ę 

I ~y kryzys .i kob.ęta bedzie zvc. 

UDERZONY KORBĄ. 

W 1al<lada::H samochodowych prty ulicy 
lfo ernika 53. 29·l~tn1 f\lfons Polak. zamie· 
szkały przy ul. Wólczań;ki.J Nr. 1n. tostał 
uderzony korbą taK silnie. że oJnios cięż· 
kie poduczenia prawej ręki. 

P. Modzelewska występo vała w swoim 
czasie z powodzen~em w Łodz.i i obec~1:e P~<l;
gnie się przypomnieć n:isze1 ~ubLcznosc1. 
Nie wątp:my, że ws•.-yscy posp.eszą na te 
interesujące spektakle. 
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l.lamiętajcie o budowie szpitala oo. Bonifratrów w Chojnach 
. „ - „ "_. :. :. ' - : -= 

Łodzianie lubią kino· Z 51.udg Pabianickiej 
Ciążenie ku Łodzz. Prace Samorządu. Zvcze kulturalne 

(Korespondencja własna) 

W ciągu roku wykupili 6 mil.jonów biletów 

W orbJcie za.mierzeń połączeniowych 
wielkiej Łodzi znajduje się mię?zy j1:memi 
także gmina Ruda-Pabjanicka. Miasto to jest 
w sytuacji niedawnego Podgórza do Krako
wa i losem jego będzie zdaje się także wcie
lenie w obszar możnej gmmy łódzkiej. Dziś 
od Łodzi oddzielone jest jeno linją kolei ob
wodowej t w1ększemi niezamieszkanem1 te
renami 'dawnych podmiejskich cegielni i fol
warbw. Łączy Łódź z Rudą wszystko inne. 
Więc tramwaj elektryczny, elektrownia, Ka
sa Chorych, spółdzielnie a gros mieszkań
ców czerpie swe środki utrzvmania z swych 
zajęć w Łodzi. Sar11yrząd m:ejski po sierp- · 
niowej reorganizacji Rady Mie,skieJt spowo· 
dowanej gremjalnem wystąpieniem 9 rad
nych (miasto ma 10.000 ludno.ki i Radę z 
21-ch członkówj nie przesądzając swych lo
sów w zw1ązku z w.elkienu projektami za
rządu miasta Łodzi me ustaje w swej pracy 
nad podn~esien.em gospodarki i pole1nze
niem bytowania m1eszkańców. Burm.strzem 
nadal pozostaie dr. Sz. Bogusławski, około 
osooy którego zgrupowały się wszystkie pol
skie frakcje radzieck~e. Na miejsce ,niefacho
wych ławn]~qw weszli ludzie p.rzytotQwani 
do tak ważnych mandatów. Na stanowisko 
wiceburmistrza został wybrany p. lVL Choj
nacki. Prezydium znajduje gorliwych współ
pracowników w pozostałych członkach Rady. 
Intensywnie pracuje komitet rozbudowy na 
czele którego stoją hurm. dr. Bogusławski i 
lnż. Przecławski. Tygodnivwo za~wierdz.:ane 
są 4_:.6 p1anów na nowe budynki, gdyż Ru
da-Zabjan1cka zabudowywuje się od roku 
rekordowo. Jak grzyby po deszczu powstają 
całe dzielnice domostw z dr':lbnych oszczęd
ności swych właścicieli i pożyczek z Banku 
Gosp. Kraj .. fundowane. 

Ogółem w sezonie ubiegłym wykończono 
132 mniejszych i większych budynków o 400 

. przeszło izbach mieszkalnych. Brak jeszcze 
podobno około 1000 pomieszczeń. 

Z miast powiatu łódzkiego Ruda jest 
osiedlem o największym stosunkowo przyro
ście ludności. Stwierdza to ciekawe studjum 
p .. E. Rosseta, naczelnika wydziału staty
stycznego Magistratu m. Łodzi, pomieszczo-
ne w wydawnictwie Sejmiku łódzkiego p. n. 
„Dziesięć lat Odrodzonej Polski w życiu po
wiatu łódzkiego". Przytoczone tam cyfry 
wskazują, że liczba mieszkańców Rudy od 
roku 1921 zwiększyła się dwukrotnie. 

Obecnie m. Ruda przeprowadza wzorem 
Lodzi pomiary regulacyjne. Praca ta ma być 
ukończona w lecie. Wła~ciciele n:żej położo· 
nych gruntów przeprowadzają przy pomocy 
Państwowego Banku Rolnego drenowanie 
swych gospodarstw. 

Ożywioną działalność artystyczno - spo
łeczną prowadzi 11Sokół" pod przewodnic
twem p. B. Tomaszewskiego, a w aniu Dzie
sięciolecia Państwowości Polskiej dzięki te . 
mu wysokiemu uspołecznianiu Rudy byliśmy 
św;adlrn.mi wyjątkowego duch11wego zespole 
nia całego społeczeństwa z swym samorzą 
dem. Po uroczystem nabożeństwie w miejsco· 

. wym p::trafjalnym kościele, do którego w po· 
chodzie przybyły zarząd gminy, Rada, licz
ne stowarzyszenia i związki ze sztandarami, 
gmina żydowska i wybitniejsi obywatele nie
mieccy, w sali p. Stefańskiego odbyło się 
przy udziale wielu setek osób uroczyste po
siedzenie Rady Miejskiej. Patrjotyczne prze
mów~enie wygłosił przew. Rady burm'strz 
dr. Bogusławski. Na wniosek tegoż Rada 
Miej ska przy 1 ęła nazwę ulicy Marszałka 
Piłsudskiego dla odcinka szosy Piotrkowsk:ej 
który prowadzi przez miasto od r. Pabjanic-

Wieczorem, 11 listopada, przy wielkim 
napływie lu'1ności robotniczej, na której o- -
piera się samorząd Rudy, odbyła się uroczy
sta akademja. 

Ogólnie biorąc, życie m. Rudy Pabjanic
kiej ściśle jest związane z Łodzią. Przyspie
szone tempo rozrostu naszego przedmieścia 
idzie zgodnie z tętnem życia gospodarczego 
w Łodzi i u nas odzywają się głosy, życzące 
sobie przyłączenia całej osady do wielkiej 
gminy łódzkiej. Ze względó\\ na jeszcze 
większą konieczność udogodnień w komuni
kacjach, potanienie administracji i . szybsze 
rozwiązanie wielu innych gospodarczych sa
morządowych zagadnie 1 którym w obec
nyi;h warunkach podołać może tylko wielka 
gmina, byłoby to -·rze~zywiście, .wska~e
N owsze jednak organizacfe wielkich samo
rządów miejskich mogą iść i odmienne'mi · 
drogami. W przeciwieństwie do pomysłów '• 
c~n~ralizacyjnych ~ię~sz·e ~przy~pi . zapew
ma1 ą zarządom w1elkich · miast 1 · m1~~zkań- · 
;;om gmin podmiejskich . związki federacyjne, 
oparte na samorządach lstniejący~h fokalnie. 
Przykładem Londyn. Oby był wzorem dfa•' 
Łodzi, gdyż np. Warszawa swych przed
m1esc (przed 20 laty prżyłączonych do mia
sta) zdaje się dotąd strawić nie zdołała. 

s. s. 

Bardzo ciekawą ilustrację frekwencji w 
kinoteatrach łódzkich znajdujemy w roczni

. ku statytscyznym m. Łodzi za rok 1927. 
Cyfry tu; przytoczone są bardzo wymow

nym dowodem, czem dla najszerszych mas 
ludności stało się dziś kino. 

Interesujący jest również stały wzrost 
frekwencji w teatrach świetlnych, a przede
wszystkiem poważne sumy, jakie z tytułu po
datku wpływają do kasy miejskiej m. Łodzi. 

W r. 1919 frekwencja w kinoteatrach wy
rażała się w 1.628.269 sprzedanych biletów, 
w r. 1920 - 2.400.194, w 1921 - 2.580.491. 
w 1922 -.2.440.429, w 1923 - 3.042.865. w 
1924 - 2.608.635, w 1925 - 2.973.209, w 
1926 - 3.672.516 i w roku 1927 - 5.107.776. 

W stosunku do teatrów. m~ejskich liczby 
te są dziesi~fiokrotnie więksie. 

. ... Jeśli się'. uw,zględni, że Magistrat pobiera 
50 prÓc; poqat:Ku od ceny .biletu, to zrozumie 
cly, jąk t po.ważnym płatnikiem .podatkowym 
sio\ teatry świetlne. I tak za trzy lata wpła
c~mo tytułem podatku komunalnego w woj. 
łodzkim około 6 miljonów złotych, nie mó
wiąc o · podatku państwowym .Pod różną jego 
postac.ią. Z sumy tej na m. l'Łódź przypada 
okół o· 75 . proc. ' 

. W roku bit~żącym' 'w r pierwszym kwartale 
sprzedano biletów do kinoteatrów łódzkich 
t.590.258. Biorąc 'pod uwa~ę,, że miesiące 
letnie pod względem frekwE!,ncji wykazują 
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I s~:ęto ~ P.arafJi MaJki ~ ·a.osk~ej zwyC;ęs_k_ie~ 
Dz1s odbędzie " się uro~~ste. pos w~ęcente :..ntJ'W·ego · kosc1obj 

... !' ' . ~.:> ' • 

Przypominamy, że dziś odb~d#e. si,ę. urp-,~ , .. · (!odz. 19 -;- poąw,Jęi:;eiiie. koś~ioła , przez J. 
czystość poświęcenia kościoła Matki Boskiej E. kś. biskupa 1 ymienieckiego. 
Zwycięskiej przy ul. Żeromskiego róg Anny. Godz. 10.15 pierwsza msza św. odprawio 

Program uroczystości jest następujący: na przez ks. proboszcza Kaczyńs~iego. . . 
Godz. 10.45 uroczyste przentesieme NaJS\ · 

Godz. 9.45 przeniesienie obrazu Matki Sakramentu z kaplicy do nowego kościoła. 
Boskiej Zwycięskiej z kaplicy do nowego ko- . Godz. 11.30 Uroczysta suma, celebrowa . 
ścioła. na przez J . E. ks. biskupa Tymienieckiego. 

--,-.,_ .......... 

. '~ 
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Kościół Matki Boskiej Zwycięskiej (o:J. strony parku ks. Poniatowskiego). 

ka. Uchwalono budowę Domu Ludowego. ko-
lumny historycznej oraz przyjęto już daw- , ___ .,,._ __ 
niej opracowany projekt herbu miasta. Trzy 
złote korony w mebie.c;k1em polu (herb mia
sta Pabjanic i biskupów krakowskich, do 
których Ruda ongi naieże>.ła} nad skrystah
zowaną sylwetką wieżyc i nowoczesnvch ko
minów fabrycznych. Herb ten, podług wska
zówek znanego historyka prof. uniwersytetu 
wars za wskiego i b. prezesa Warsz. T owarz. 
Naukowego p. J. Kochanowskiego, projekto
wał p. inż.-arch. Józef Kaban z Łodzi. 

. -~ ~ 

··.,_, ~- . 
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Wszystkie cechy , i gospody c:reladzi_ jak 
również zrzeszenia gosoodarcze 'Z'g'..lpo• 
wane przy ,;RESURSIE'" zbierają się w 

,ni·edzielę, o godz. 8.30 rano ze wszyst
kimi posia~anemi · sztandarami celem 

wzięcia gremjalnego udzrału 
w Poświę~enlu Kościoła Matki · 

Boskiej Zwy<;ięskiej. 

" . 

znaczny spadek, uzyskamy mimo to za rok 
1928 przypuszcalnie około 5.600.000 sprzeda
nych biletów. 

Cyfra ta jednak nie zupełnie ściśle wska
zuje na frekwencję ze względu na to, że wy
jątkowo w Łodzi korzysta naduierna ilość o
sób bądź to ze stałych passe-partout, bądź 
też z jednorazowych biletów wolnego wej
ścia, co wynosi przeciętnie 10 proc. sprzeda· 
nych biletów, tak, że frekwencję w teatrach 
świetlnych Łodzi ustalić śmiało można na 6 
miljonów osób rocznie. 

Z tak imponujących cyfr powinno się wy
ciągnąć odpowiednie konsekwencje. Jeśli, 
jak widzimy, kino jest tak popularną i pożą· 
daną dla wszystkich sfer rozrywką o wyso
ce etycznem podłożu nawet w tak zwanvch 
filmach sensacyjnych, w których zawsze idea 
szlachetna zwycięża zło, - należałoby ży
czyć sobie, by ten rozwój naszej kinemato
grafii interesował wszystkie czynniki, kie
rujące naszem społeczno-państwowem ży
ciem. 

MBL1 M Wj„* A 

Przedstawienie 
świąteczne 

Towarzystwa Śpiew. im. Moniuszki 
Popularne i. ogólnie cenione w naszem 

oieśc1e T·wo Spiew. im. Moniuszki urządza 
ak rok rocznie tradycyjne przedstawienie w 
1adchodzące święta w Teatrze Popularnym. 
)degrane zostanie „Boie NJrodzenie'' ks. 

Cyr.askiego wy-<onane siłami członków 
f wa Sp ew. 1m. Moniuszki pod reżyserją 
uyr. J. Pilarskiego. Tar.ce odalisek i żywych 
i<w1atów, które urozmaicą to widowisko, pro· 
.vadz1 znany baletmistrz Wł. Majewski. 

„Boże Narodzenie„ grane będzie w pierw· 
;zy i drugi dz1E:ń świąt t. j. dn. 25 i 26 bm. 
o godz. 4 ej popoł. 

i'<oncert Tow. Splewaczego 
„Harmnnja" · 

Dnia 16 grudnia r. b, i owarzystwo Śpie· 
.vacze .Harmonia• urządza w teatrze Po· 
,iularnym koncert wokalno-muzyczny z: na · 
.er urozmaiconym programem. 

Bilety do odo ;cia w kasie teatru Popu· 
~ mego. ł'ocz;ttek o godz. ll.3J przeJ poł. 

NDwe władze 
Związku Strzeleckiego 

W dniu 12 qrudnia br. odbyło się posie
, zenie nowowybranego z3rządu o m~gu 
:. viązku Strzeleckieqo w Lodzi, n~ którem 
ostał dokon3ny p .dział funkcji w Zarządzie 
Jkręgu, a mianowicie. 

Prezes O:m::Ju - sen"tor Wodziński Ra-' 
z sław, Wiceprezes -:-- Dr. Feliks Henryk 

3ekretarz - - Denys Franciszek, Skarbnik -
Sobczyński Józef, Ref. Kult. Osiecka Lucyna. 

Członkowie Zarządu: Dr. Misjon Bolesław 
Najder Stanisław, Oltaszewski Nusba 1m Mar
ian. Dr. Skalski Stanisław, Dr. Załi=:ski Ta
deusz, p. Piątkowski Hipolit Ludwik - spra· 
wuje nadal funkcje Komendanta OkCE:3u. 

Z życia 
Zw?ązku Strzeleckiego 

Przy obwodzie Zwią?ku Strzeleckiego 
Lódź - miasto została zorganizowana pod 
Kierownictwem p. Kralkowskiego_ Wacława 
Kef. Kult. Ośw. Obwodu ork1e5tra d~ta i 
chór mieszany. Lekcje orkiestry odbywa ą 
się raz tygodniowo, zaś lekc1e chóru dwa 
razy w tygodniu. 

Referentem sportowym Obwodu Łóeź -
miasto został mianowany p. \.iroblewski Ste· 
fan. -

Kierownictwo Strzeleckiego Mlubu Spor
towego objął mec. Duszyński Bolesław. 

Prelekcja Dr. Pohoskiej 
W poniedziałek dnia 17 grudna r. b., o 

gode. 5·ej po poł. w sali obrad Kruatorjum 
ll'iotrkowska 104, we1ście od frontu) odbę· 
dzie S•E: posiedzenie naukowe oddziału Łódz
kiego Volskiego Towarzystwa Historycznego. 
Na porzą„ku dziennym odczyt świetnej au
torki „D tdaktyki H1storj1" ur. Pohosk1ej z 
>N arszal>'ly p. t. „Zakres i metoda nauczania 
historji wieku XX w szkole śreonidj''. 

Wstęp dla członków 1 wprowadzonych 
_ gości. Zarząd zaprasza na to posiedzenie 
wszystk1ch nauc:Lvcieli historji. 
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L6df, dnia 15 grudnia 1928 rolw 

Przetarg. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny pubłlczny pnetarg aa 

dcliarcienie na Polesie Konstantynowskie w Łodzi zadołowanie. 
l 1dAsuwanie 2000 mlr.• ciasta wapiennego dla wyJcoAczenia bu.· 
duJllcej się Kolonji Mieszkaniowej, 

Oferty in minus od sumy zł. 41.00 za m.1 ciasta wapiennep 
z wapna kieleckiego, Kadliełnia, Brynica, Brochowleckiego lub 5-ulejo
'ttsk\cgo, n.tlaży składać w wydziale B1Jdownic:twa Magistratu m. lodzi, 
Plac; Wolności Nr. 14, pokój 41 do dnia 21 grudnia l9l8 roku do go,. 
d.uny 12-ej w południe w kopertach zal.skowanych pieczęciii firmow2l 
2 nopiHrn „Of erta na dostarc:zeme i zlasowanie wapna do budowy Ko· 
10011 na Polesiu Konstantynowskiem". Oo oferty należy dołączyć dowód 
zlui.ef'ilA wcadjum do dyspozytu Magistfatu m. Lodzi w wysokości 3S 
ofc1uwanej S\.łmy w golówce. 

Oferty, nie odi>owiadajiiee warunkom przetargu lub złoione po 
terminie, nie be;d4 rozpatrywane. 

Oferty będ2l otwarte dnia 21 (dwudziestego pierwszego) grudnia 
1928 roku, o godzinie ll·tej w Magislracie Plac Wolnołci Nr. 14. pokój 
Nr. 43 i w ci4gu nast~pnych 3-ch dni Magistrat rozstrzygnie kto z ubie
!J c1ącyc h sie: utrzymcał si~ no przetargu, poczem złożone wadja b«;dlł 
n .e~włocznie zwróco11e oferentom, którzy sit; nie utrzymali na przetar• 
gu, wedjum zaś oferenta, który utrzymał si~ pozostanie w Magistracie 
]Ako zabezpieczenie wykonania przyj.;łego przezeń w ofercie zo· 
bowi4zania. 

Informacje dotyczzice warunków technicznych i terminów wyko· 
nanla udzielane bc;dll z.sinteresowanym w Oddziale f\rc:hitektonicznym 
Wydziału Budownicywa od dnia 17 do lO grudnia 1928-go roku w go· 
dz1nodl urzc;dowych. -

V Rnrsy Hi~OWCO;"Siill0chndowycb 
Polska Y. M. C. A. 

Kursa zostały otwarte w dniu l·ym grudnia 

dla Pań l Panów 
KancelarJa przyjmuje &apisy od godL 9-12 I do 14-» 

l\L "ojcłusald 68 - tal. 22-90. 

Kt1n obe}mllje: teerj._ praktyk~ war11tato•'9 oraz Si jucl na aamo-
~ chodach 6-c1I. „Esaex" I .Buick•. !191 

[: 

Korz,atajcle z ollazjll 
dO ł0°/o Tania sprzeda! 

gwiazdkowa 
kapeluszy- mcskłch 

do. ł0°lQ 
zniżki ltliżkiY 

najnownych faton6w - filcowych I·: płWniOW)ldł pier.s~, ... J Clh ,.._,., 

Ha/man: Tur.obine ,- ut. Plotrko-*• ''· 82 
- · akłep, f1onto„ 

H.LBIUR 
ZIELONA 15. 

Student 
wyt_siago semestru 
udziela lekcyj I kore· 
petycji. Zapóznlo· 
nym melodii skr6· 
conia. Przygotowu • 
do egaammOll.'. Pol
skiego 11ybko wru· 
cze. ul. Cideńske 23 
m. I, fr. I p. 7'Z1 

... „„„„„„„ ... „ ..... 
Zakład koszykarski 

I. Chmiete.wsftiego 
lódż, Narutowicza 44. 

Posiada na 1klacl1le w11elkla melltle 
kaszykarskle or.a przy)mwfe wszal· 
kia obslelunkl I reperecj• kosa6w 

l mebli ko11ykarsklch. 
371 

Póttzebni chłDBCY 

BI NA .„ ........ ... 
Fabryka drabin wszel_kie(t rodzaju 

11•••0• •••i• „, •• „, 
lÓDŹ, ul Klllńskltgo Nr. 136. Ttl. 77·00. 

Stale na składzie: drabiny pokojowe, mon-. 
terskie, malarskie, sklepowe i przystawowe. 

„„„.„.„ •••••••••• „.„ 

Nowo obowi1azuj'lC:• 

„811111 Butomubił.011" 

Dwa elegancko um eblo
wane 

POKOJE 
do nabycia w ksl~gaml „CZYTIU'" 91 okolicy uL Harutowłaa do od. 

L6d~ narutowlc:z~ :a.. naje;c-ła. Oferty clo adm. „Hasła••.1 
c... - „„ ... l_...- „., 

do sprzedaży I roznoszenia gazet. 
Zgłaszać sie; z kauCjłł 10 zł. do 
adm. .Hasta• 1\1. ~ciuszki 73. 

;u;o;a;;rca;;O;a:;ctA;;O;c>a .... ,~~~ ... ~-...„„ ... ~iłl:Ri l 
-~~~-~---~~~~~-~---~~~~~-~~~~~~~-~~~~~~~-~~~---~~~-~~~---~-~~~~~---~-~~~~~-. -~-~~~ -- . - .. .. . . . . - ~~i~~-.~~ ·~ 

:·················-······-············~11!~'~·~~·~···1j 

SPIESZCIE· SIĘ! 
Nadsyłajcie jak najwcześniej ze względu na 

krótki czas, swoje ogłoszenia do numeru świą"'. 

tecznego, który ukaże się w poniedziałek to 
jest dnia 24 b. m. w z:nacznie zwiększonej 
objętości. 

. ~ 

i Wypożyczalnia książek '-1. . f.. I przy księgarni i składzie nut ~ I 

i GEBETHNERA i WOLFF A i 
: Piotrkowska 105, te1. t-8.,Q .· I . ·• 
• posiąd.~. ąąt_a_tnię nowoś~ 

1
1
: 

= • • - -- .,„ „ " •••..••••••• „ ••••••••••...••.•••••••••• „ •••....... 
' 

• fi- • ~ • • • '' „ . ... . . 

Popierajmy wytwórczość krąj_ow·ą! 
-~-~ . u 

ABA HI 1 wlelk:m 
w~borz1 

or•• 
wpelkll gal8nterję 

po cenach 
ke>nkuren• 

CJjnych. 
poleca R. HERLT DL 616

\VD 
ł9 
10:U ł 

nn OWIRZOK~I Ro111er1 Patefuny, FIJh 1 lnsnnv KORDBIKO I BORY IBllCI Czy Jesteł członkiem 
~raJowych I ••· w dątym wyborze do ••ycla 6 Q O S I ER p N I A .Ni 3 ~ 
1r11nlc&n1~h Urm • • '1 J "" 

·ino óiDzieini wiELKOMii·!==~~lfi·:m~·;;ooz·, ż 
Prncawnl~ów _Państwow1ch, . (PANNA z T~•·PERAltENTEM> 
lf.UmUD IDYCh I SDOIBCIDJC Wlell(i \VYSł~wQWY obraz rozgrywający si~ na tle pt~knego kraJobrezu ifmoweQo w i\Jpach szv.ral· 

w lODZI, ul. 5fenkfewrcza 40. ~i(h oraz w wytwornv111 ~t. Moritz. :: W roli qł. Hl\RRY LIEQTKI! I Ml\RJł\ P •\UOLER. 
,~ Następnv program: .Katusze miłości• w. roll qłównet Olga Czechowa. 

L. O. P! P4!? 

PoctQ~k ~~ąs61' w 
~ni p,~"$}ednie. z wy
)ątlde~ ~~~t, o godz. 
~.30, zaś 1' soboty, 
niedziele I śwł"ta o 
godz. 2-ej po poł. 
Os tni sean~ o 9..30. 
Na 1-szy se~n~ c ny 

rn!~jsc z,aiione. 

ł 
"ł ... . . 
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Dziś i dni następnych! ...._ Największe arcydzieło obecnego 

PllPIDZ~''.';~:N~ł~EP TRZE·BNY ::C'ZŁOWI 
sezonu! 

. Kllll\sklego 171. · ff - -
Janinga: ··· I I PocZ11telc panktaalala o 9ocla. l5.JIJ 

. w aobot41- • ' pp. nieci~ o_!.!!~-·- _ 

- -

w roli głównej 
niezrównany mistrz ekranu Emi 

'' 
Następny Apasze Paryża. program: 

WYGODA" 238 'PIOTRKOWSKA 238 Uwaga:Kołnlerze < 
, • • l.I I · E z prawdzłwych fi3 -- , Za GOTÓWKĘ 603 

'' . - . 

Pł\LTł\ ZIMOWE; damskie, męskie na1nowsze moue e. GARNITURY, J • · oposów, fok · S 
SIONKI m~skie w wielkim wyborze. i karakułów. A. 

i na RATY 
Ceny konkurencyjne J t ! 

-zam6wlenla wykonywa si~ w ciągu 4-r:h dni. fiajnowsze to w ary zawsze na składzie. 

• • • <..; „-t.'j~~ .·.•.·· ---.. · ~ ...... -.. 

. Od wtorku, dnia ·tt·go dó · poilfe·ctzłałku, dnia 
17-go gru·ania r. "b. w.łącznie . . 

W spaniały - ipr.ogram l 

cz il r '11" at ~v·e n u:s 
w roli głównej · „C'zekóladowe bóstwo'1 

Józefina Backer 
film zrealizowany podług głośnej powieści 

.. „ . 

Ml\URYCECiO DEKOBRY. 

Poczt1tek aeenaów • dni powszednie o g. 5,30, ;7,15 I 9~ 
• dni &wh,tecane o geclz. 3. S. 7 ł 9. ~ 

. ' , I ~ , . ,._ . 

...... t -

SKŁAD 

CZAPEK 
i Kap.eluszy 
G. En~elhardt 

ŁÓDŹ 
ul·. Piotrka wska 7 

Flr11 •1ZJ1t1J1 u rua llGB. 
.54 

wszelkieg~ ~ąd.z~ju w ~eiidm -- w~bo;z-~,--poleca 
Fabryka ~Luster --·7-- · 

OSKAR KAHLERT 
. ŁODZ 

ul. W61aańska 109. Tel. 30..0S. 

rtle1i1z1ki 
przeprowadzU si~ 
na ul Rndrzeja 5 

Tel. n9.40. 

Choroby sk6rne 
. weneryczne 
i moczopłciowe 

Naświetlanie 
lampą kwarco-

wą. 467 

Przyjmuje od 8-10 
rano I od 5-9 wiecz. 
Dla pań odd&ielnć! 

poczekalnia. 

Dr. med. 

Zygmunt „ 
Datyner 

. Urolog 
Choroby nerek, p~· 
c:hen:a I dr6g mo· 

c:1owych. 
Przyjmuje od 8-tO 
r•no I od 6-8 wlecz. 

Pan111wlua li 
(dawrL Olglńska) 

Tel. 48-95. 
717 

'. „ '· 

KOSZE SWlf\TECZNE ·w w1a.Ji1M ,\)l\'BORZ'E ,pp,l~c, · 
f.rma: .s. J/\WORSKI*,' iod~. 'Pj.o,frkowska Hr. tl(. · -
telefon 43· 76. Najstarsz;y i - ·najw:lęksiy h~fidel _win • .. , . 
spirytualji, towarów kolonjafoy~~ ·delikatesów i owo~ , · -
ców. UWf\Gł\: Zastosowanie u n.as wyjątkowo nis
kich cen zniewoliło kookur~nc.ję_· .~o , naśladowania 
nauej dewi:i.y: „WIELl<I 9BR0T ..i. Ml\t. Y ZYSK". 

.-·. - , ·-~ . . .. -. ,-
\ 

t • ; ' 1031 
.;·.:· 

• _„ · ··;-··-· ----· 

świąt~cz~a1 c I 
Pa:~:.~a;;!~: • I 

:.: ~~ ~:5~.,:.~·~;_,:''':-.:_: 
.„"'j: 

.t 
/·. -

Futrzane palta 

• 
M,akle /NIOll~i 
G•rnitury, Spodnie 
Ubiory dzlecilłlle . . . . „ ~' . ' 

•• 

Najodpowiedniejsze podarunki piasdlrowe! 

Dom wy ł _ e na Rubaszk na· 
Kilińskiego .44, tel. 3~~8. , 

POLECA NA SEZON Zł'40WY (l'.'la. wypła~ I Na ·najdogodniej-
szych warunkach I ... Po ne}tłlńłzych cenach) ... 

Elegancki• goło•• ..ralta_d.,msk-i~~ ·)ft·•~fe I dziecinne. 8we·atry. 
Kostjumy swemtrowe. • i>ulo.v"erf; i -Sr'.(lEQO-~B. Jedwab~e, weł· 
nl•ne, bawełniane materjaly na palla, s.iatinte I ltoatjilmf, Cłe~łe 
oh11etlu. Kołclrr ••"-••· „.„, t••••· llkaamitf. Flanele 
na salafroki. Damo a I •••k1„J»aelł&na. Ciepła błelisna. . R~ka
wic:ikł. Pończochy. Skarpetki. S:iale. Haliki Paraaolkt. Torebki. 
Firanki. Chodniki. Linoleum. Ceraty. Patefonr. WJłJmac:iki 
2fil I moc innych artykułów. 

P. s. Stał1m ldljentom ud&lela sł~ kredytu baz wpłaty. 

~m~ . 

na spłaty mleslCEZIB 1tygldnlł1el H. notsztńdt Jedyny prezent Dr • . Klinger 
Poleca- na ...sezon-=zimow.l--.. _ ikuszar 1 ginekolog na gwiazdk«: - · Powrócl.ł 

Ma2azvn EletanckltJ K-onfekcil· Damskie) zachodni• Nr. 62 · RadJo-aparat chor0~;:::?.:::·~"!~~:0•~tosow (Ceglelnlana 23) 

Z 611.ksma ŁOdt TEL. 29_52. 3·lampowy dający stacje europejskie Andrzeja Ni !. tel. 32·26 . n, Gł6w'na ,,. , , A na głośnik wyraźme głośno. Cena Godziny przyjęć: od 1.30 - 2.30 dla Pań 
PALTA I pierwszorzędnych materjalów wedłua nafnow· POWRuCIŁ niska 15J zł. na 6 rat miesięcznych od 6-8 dla panów. w ·nledzl•.le ~ łwlęta 

- - szych-za!lfllnlunycn-luono„. -· 129 prryJmuje od 9-10 Łódzkie Towarzystwo Radjowe, ul. .·· .. . od 10-12. 214 

u..------·-----------r•ranolod5- 7wiec:z ł\ndrzeja Nr. 4. 317 -----------• 

r Wszelkie 

Zioła IBCZD!CZB 
poleca APTEKfl. 

D·ra Farm. R. RembiBlińsklf go 
wŁODZI, ul.l\ndrz~;a Nr.28 

tel,efon 49-91. 

C : 1\pteka, p~zyjmuje mocz 
, do anali.Jy, 

• 

Poradnia 
Wenerologiczna 

Lekarzv SpecJallstóro 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano "do 9 . wiec:z. 
w niedziele i świ«;to 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta le~arz. 
leczenie chorób wenerycz. 
n.reb. moczopłclowycłl I 

skOrnyth. 
Badanie krwi i wydzielin na sy

fdls i tryper. 
Niemoc płdowa: Konsultacje z 

neurologiem i _urologiem. 

· Gabinet Swlatło- LeunICZl 
Kosmetyka lekarua. 

Odd:ilełn a poczekalnia dla kobleL 

PORADA a zł. Cl 

Baczność! 
. ęoalan się 1blłźa, 
I czy masz już 

blellznc n1emo11eca 7 

• 

Do nabycia u 

YMEi 
PlotrkoflJSKu '5 

Filja: Piotrkowska 148. 

------------------· Tanto I Tanio I 

PUTRA wa~elklego rodza)1ł 
• surowym 

i gotowym stanie. 

l. Opatowski •uu~:r•:4~:5. ••• 
Dojazd tram w.e1aml: 4, . l\J, 16 I 17. 

Dokt6r. 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25! Tel. 26-87 

SPEC:J/\LI STł\ 
chor6b sk6rnych I wenar,cznych. 

Elektrot.erapja. Lec:zeme la1n11ą KIMllf• 
cow~. Badanie kr..,I i wyduelin. ' 

Pr1yjmuJe Od godL 8-10, u-a l 4-. 
961 w nleduelc; I łwlc;te 9-1 

Dla pań ód 4 - 5 oddzielna poc:iekaL 
1 

NA RATY/~;~s_zł. GARDEROBĘs 

Dms,<ą, 
Mt:Sitą 

JEDWABIE, 
370 KO~ORY, 

'TOWARY 
P.Czernilowski 

Żadnych procentów nie .dolicza s;f)f tygodniowo i Dziecinna i OBUWIE 72 WSCHODNIA 72 
• front. I p. Tel. 71-23. 11 

..... . -\ 
/\ ·.- „_ 

.~\ 
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.& Z BI 
UWIE 
MĘSKIE 

·r · rą; a4łaiaW.__1921.._ .. 

LA'1'101f &NIA 
yJsklch zel6 

słynna fabP _ b 

•• IS . 

== swego wyro•u :::::::;:== 

••~•,nlow• · ·"'••-•jol 

'' 
urządza - dniach od n ·do 21. b. m~ li 

SPRZEDAŻ po wyjątkowej cenie Zł. 45.--
\YE PlRMACH: 

R. HEINE CEGIELNIANA 46 • 
·I „POLSKI SFINKS" PIOTRKOWSKA 31 

- r 

I:= PARASOLE i GETRY poleca z wła"1ej 
- - wytwórni KAf!..!,.!f.„SKI ,.. _ 

' I • . ~ ~ „ . ..... : • :. j t .1: 

Bieliźnę 

Obuwie 

damskia, męskłl 
i pościelowq 

damskie, męskie 
. i dziecinne 

Kalosze, Śniegowce 
Kołdry, Pledy 
Firanki, Kapy 
Suknie damskie 

POńCZOthV, Skarpetki, KraroatJ 
poleca w wielkim wyborze na 
najdogodniejszych warunkach 

(n• r•trJ po cenach konkurencyjnych 

, 18peltdom1 

t.Ooź, ul. Piotrkowska Nt 129 

I .za got6wk-: 
fabrtkll luster, s111arnla I nlllarnla 

Wielki wybór MEBLI, trem, toalet i Ius· 
ter wisz~cyc:h. 

Pr1y)mufe si~ do niklowania I srebrzenia 
platery, wszelluego rodzaju 'sprz~ty do
mo we, ch1rurg1czne, rowerowe i t. p. 

Przedsitb. robót szklarsklch i sprzed i szyb. 
JAN CANDRYK, Łódź 

ul. Plolrkowska 2.55. Główna 11 
t20 tel. 59-03. 

Fabryka, Ł.omi.yńska 14. 

I Pierwszorzedne kursy, kroJu, -szycia I 
.modelowanta ubrań damskich, dziecinnych 
t b1ehzny, zatwierdzone przez M nisterstwo 

Ośw1aty, egzystułące od 189.l roku 

,,Józefiny'' 
.Mls ł rrynl Cechu Lód&klego, p. Cechu WersHwtldego 
dyplomowana pnu Kolonskii f\lladcmJę, n•!j ruJ•on& 
l l\ltcml m edalami na WJSlawocn : Balo1JI, w.,„ ••••. 
Loa11 oru. d y i>lorn11m1 honoroweml ze a1t1styc.i:ne kro 
I•· N111.1Ka kro ~1.1 prowa<.1.i:ona 1e~t nowo~iesnym s11te
m em u.tywanym ooecnie w f\kado .n1ocb ugro111cz
nych - teoretyclme I praktycznie (na mate11ałach}. 
Końc .i:~cym kurs wydaje się Swiadactwa I pateut1 cecho
we. Ota przy1e.i:<.111ycn pom1eszclenle zapewnione. 

Zaph•J ka11d1dateK PUJJffiUJ• się cod&lcnn.., 

183 Piotrkowska 183 
Przy kursach plerwuouędna pracowala sukien. -----

Magazyn wykwintnego obuwia 
W. Górski 

ŁODZ 
I. Sienkiewicza M 11 

Poleca ełeganc:kie obuwie 
najnows1ych fasonów 

Firma kt lkak rotnle dyplomo· 
wan o. Własny wyrób. 
\.cny umiarkowane. 355 

UW f\Gf\: Wielki wybór obuwia dziecinnego 
i dla młodzieży szkolnej. 

Sł< 1K>K Kt>iOIC>idi6ifliCJ11CiiUiOii>li ilUIOiaiC 

~Warto się przekonat I · Warto się przekonatl LECZ-NICA 
łłA RATY i za gotówkę 

pierwszorzędna konfskcję damską, mqską i Jlzlacinną 

lekarzy spec.allstow I gabinet denty. 
sty"zn1 przy Ciornym Rynitu PIOTR• 
llLO#~ł<A 291, tal. 22-~9 _przt przystaftlUI 
(trdmw. pab1anlc1t:lch) przyjmuje cnorych 
w chorobach wuystktch S&)ec1alnołci od 
g. 10 rano do 7-el po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. a.tu. krwi, na sy• 
f1h1, wydzlellft na tryper, plwocin. atc.) oraz różne Jedwabie sezonowe 1030 operacie I opatrunllL 

poleca 

B • . LEllQA, Piotrkowska •r. &. 

P„rada 8 złote. Wizyty na mtdcle. Za
biegi I operacjo od umowf K1tplele 
łw1etlne. Eleittry.i:acja. Nał•letlanie lam· 
Pił lurarcow-. Roentgen. l~by utuczno, 
korony złoto. platynowre I mosty. W nle-Tel. 23·92. 

Fabrrka . mebll trzclnow1ch I bambusowych 
JU wyrobO kouykow,wcb I koszy .dla fabryk 

Rud lf &all w1asc. St. owak 
Ud.i, ul. Nawrot ł. Telefon 1&-11. 

lagrtdz... +•• •dalaał zqranloznml I dJPl•m. kra]„••i 

Poleca na QWIAZDQ I po cenach zniżonych garnitury 
od zwykłych do n4jwyk.wintnieJszych, żardyniery do kwiatów, 
biurk~ i t • .p. garniturki i wózki lalkowe, koszyczki do robótek 
oraz wszelkii galanterj~ w zakres koszykarstwa wchodzlłCe. 
· SPECJ.AU'l JSC: Kosze dla fabryk i oprawa tec. 

.~„ ....... „„ .... „„.--:. „ ............ „ ... „„„ ... „ 
; Na raty I Tanio I i A Zatład 11rob61. 

. J Pierwszorzc:dne palta zimowe I . . Skórz.ano-&llaalłJJllJCb 
• danukłe i mc:skie, -łnlegowce. 1• · i OBUWI~ tr,wa•:· wszetki.e to· J Jabłoński I s. ltrz<mmkl 

wary neJlei>szeJ jakości na I • "'' J ubrania, palta, sukule ; koł· I ~Odf, ul. 8łown. 11 pr&y PlQtrko•aklet 
• dry, ' tit•nki kapy, bieliznQ • POLECl\MY: 281 
• meskta, damsk~ . . dtustki, a.we- ! Wallzy nz.elklego rodzaju onz Sakiewki I ·try poleca firma. t Torebki damskie, Portfele. ł!apj.etołRlce 
• KREDYT" Nawrot Hr 15 e, Teki, Teczki, Tornistry, Paski aapiowe 
w •• • • • J oraz wszetk1c pr&edmloty w ialrru •Y· 
; 291 Uwage J ł·sn piętro. • -twóruaści wchodz11ce i repenteja • • • 
4 111111111H••••••••••- -.rta wł....,. - Ceni wniartua„•e 

p&1ele I $w l~\a do godz. 2 po poi. 
276 

FABRYKA LUSTER 
I WYTWÓRNIA MEBLI 

J. _KUKL.IŃSKI 
dDJ. UL lacboclAla U. tel. „,.. 
-poleca po cenecłl aajnłłuJch laan. 
tr•m' tualety 1 jaane. c1..,.ae w or11t
naln1ch ramach oraa l&asll• •la&,ce. 
M•ble po1edyncze oru Całitowl&a .U&4• 
c1&ema naJnowuycn •łf~•· Z.Ir.ład 
tap1cerakl. Odnawianie I popraw1anae 

391 
luaw z pr.&1n1ea1enaem do cłofn!lo 

Sprzed.et Jl(A 8 ATY l ZA GOTÓW~ 

, nniwlększy Wybór Neblł ~ 
od najskromnieJszych do luksu.sowydt 
==== znajdziesz tylko ==--=!Ili 

W MAGAZYiNIE MEBLI 
ZJEDłtDCZOftYCH .. 

STOLARZY I Tl\PICBRÓW 
w łaDDZI, Sp. I ogr. odp. 

BBRUTOlVICZB 45. - IBL. l·DZ. 
STl\LE I\ SKU\DZIE: 

kompletne urządzenie młeult "' 
jak również poiedyńge m:~b:l~ j 
1ako to: urztidz.enia .,.koi ay.- .. 
pi nyc:h, &toiowych, 1n.e .w, 
salonów, kuc:hni, m_oble kłuJ>owe. 

bl"'urowe 1 *- p. 
nyjmuje sh: i'Ówrueż wnelkie 

zamówienia w zakresie wewn~tnnej 
architektury. 

01a10111nla awarandL 
z aua 



--~-

Yac.-.. 

.;iN· a ra· tu~· l ·za:\·"=L: ::::.~-=: ~ Nagaly,n. marszawskl Pnlmwni• na mlefscul . 

I li·;J0
· •• :,b101'tu: .. ~ -·: Konstan-owa_ka 11. IL z. nr.man ~ == 

! . ' " . •J as .., cen, najprzrstępnfeJaze.: 
--------------~-----------------------------~.--------_,~-- ------------------.;.._~..;,_.:......;......;· 

Hlft111 I if111111 „qradd·;~·t'..~· ,·::_,„:;~"·: · ,: ·•01ecei 
··"I' , -:. .- ;;, -1 ,, a~~.-..· . ~ _,,....łmllri6•• • ......, ..... O·B U·-W)ll .. ·~- ,: >~- · · ~..,11&„.&e .... „ ........ 1 łlla •odaletr .., .... ,. 

" I : •, • , .·:.~ r ~ ·, I ~ąt~gowce . I kalosze. 
,., . „. 

WJend wybdl' PANTOFLI prunelowych, atłasowych· 
filcowych, skórkowych, pluszowych, tenisowych i gim· 

. nasty~znych w najelegantszym wyborze krajowych 
i zagranicznych. 

Ceny reklamowe. 
Un;~~nikom państwowym. komun•lnym I fabrycznym na 

__ ., ! dogodnych warunkach 

~di; Nawrot 1. · I. f ·I· •. I• Przyjmujemy dostawy dla. robotników zatrudnlo 
U• nych we fabrykach na niskie tygodniowe spłaty. 

iam6wlenla przyfmujamy prz.ez ·delegatów fabrycznych. 

BIELIZNA , 
" męska 

damska 
stołowa x_:;; .; .,'\. 

Płótna 

Popeliny 
Trykotaże 

Parasole 

PllłG :AZYft 
JARDSliA\llSKI 
ul. Piotrkowska 19, tel. 29-&1. 

Zakłid Ze1arniłsłr101ika . iołlłt11kł 
· ,, · -J~ ·- Pankiewicza : 

·'· . ~ . 
Piotrkowska Nr. 199 

poleca w duiym wybone: zegazki złote, arebr. 
ne, niklowe, uwaJcaraklch gwarantowanych flrm. 
ZegarY' atojfłC•, 4cleane. bturowe .I kuchenne. 

· Oraz biżuterje najnowsaych fasonów. c.br11czkl 
ślubne, platery. nakrJcla stołowe I t. p. 

Uwaga: przy zakładzie wł.sn• pracowni• przyjmuje; 
wszelkie roboty l reperacje -wchodzącę 
w zakres zegarmistrzowsko Jubłlerskl. 
Wykonanie solidne I punktualne, 

,.· 

„ 

OTRKOWJKA N~ 39 '"' :.~ 

·TOP-I Ehcesi_, :kuplC? Na raty i za gotówk~ 

M bi ' -~:.~ l)OBRE, .TANIE. -· e ·ldldr Nals~ro~n(eJłijef 
. - c · - - : -do ' Nlł1Jk•lntnltlszJCh 

1mp~1 ~'1~° F . Na· Si.elski . w brm1e • . 
Rzgowska '~ tele,_on 43·08. 119 

Wielki wyb6r rótnycb .łOłn. ~stalowych. 

Ooge»ąne w•nankL • Dłuao.l•~nla gw•rancJ•· 

;u;o;.J;Jf&OiCJiCJ11Ci«MNRiAJICikiGDli 
•. '•' .( '' · :';'" i.~-.i;;'_---;:'.: 

SZKbD'. DKIBrtnB 
ornamentowe, surowe. mato..,o ormz az~l,nl!I! bądą~ll, 
diamenty do rznl'=cl• lzlda polec• po cen•ch niskich 

·:· ·~\·T "; 

J. OL~JNl~ZAll.(, t.6dt, Gł6wria . 14 
UWl\GR.„ - Szltło inspektowe w wielkim -wyb-orze. 

Cała ł.6dź wie. te najlepiej 
kupuje się meble tylko w zakładzie 
tapicerskim B ci Gabałów. Nawrot 8, 
otomany, tapczany, fotele, kriesla, kre• 
den1y, 9erderoby,stoły, oraz przyjmu)emy 
wszelkie umówienia, wykonaule solidne. 

"• raty I za got6wk~. 73Z 

Magazyn obuwia 
damskiego, męskiego i dziecinnego 

ST._ GROCHAL 

Sprzedmż gwlazdkow• po cent1ch zniżo· 
n1ctt, obuwie plerwszorz~dne z towarów 

UWl\GI\: Posiada na sltł•dzłe boty po 

Dr. mld. BagolłMlll 
leaJ n•ł1lnlq lilulekantwow..-~ 
U.lantwa chorobJ: nerwowe (nlemec 
płclow•, „ .... ,. prłemlmny m•terjl (ret1• 

MałJznt) I kobiece. : . 
GodzlaJ ~•tt ........ de ...,. 

Ili. UWROT llr. Z. plerwne p~o, 
trzecia brama. : 

..... „„„„„ ............ „„ .... ~ 

'Dr.med. H. LUBICZ 
Cegielniana 43, Tel. 41-32 

Specjalista chorób sk6rnych, wene
rycz:nyc:h I moc:z:opłclowych. 

Nałwietlanle lampł kwarcowt. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wlecz tte 
Dla pań od 3-S oddzielne pocz:ekalnle 

Dr. Hell&r Własna Wytwórnia Kołder 
Choroby sk6rne i weneryczne 

ul. Nawrot 2. TeL 79-89. 210 
Z. Chądzyńskiej 

Oo 10 rano I 4~ w. Dla pań spec}. godz. 16 °' p ft Z E J A Z D 16 3-5 po poł„ w niedziele od 11-2 pp . 

Dl• niezamoinych ceny lecznic. ~ . 

Lekarz dentysta ' 
NA GWIAZDKĘ zrób nlospodzlank~ 

mętowi ....,.. narz.eczonemu - żonie i narieczonej oddaj 
garde{Obę do oclśwlet.enlo. Jakób Karmazyn 

ul. Południowa Hi 2. POLSKI KURJER KRA WIECKI ł. 
Specjalność białe sztuczne zęby bez pod· 
nieb1enla. Przy wpr•wlanlu situclnych zc;
bów uauwanle chorych korzeni bezpłatnie 

, .„ • Bronisław Brzozowski 
~ ~·~*• żero••lliego 981 tel. IO·ll. a 
i Przyjmuje waalkle obstolunkl, wchod~ce w za• fi Ubezpleczonrna w Kasi• Cllorrch udale-

1• sit znacznego ruatu. J8.Z . o lrtes k~~wtedd, nlcówkl I reper•cje. ..r 
~ Oclswletanłe 9arnlturu 28) .! 
- • suJlnł 2JiO lllJl „ g, z odesłaniem l odebr.nlem. o 
; Prule chemiczne. farbowanie. wyhwlante nnł· t 
fi llłch piana. lak równlet ,robOlJ I re.per•cJ• ł•tn• ... Q 

RobotJ •JkO"'NID )akn•jsolłdnteł I punktualnie. 

Płle zapormn-.t o karnawale. I 

Wyrobu l•b•r•ł•rfUłll prą eplece 
ST. Hl\MBORQI'\ l S·kl, w Lodsl, 

ul. Główna 'O. 

UWAGAI Ogłoszenia drobne 
llłłllUI iradia· \iunuotsuneUdl D. omek 
Pl .U blkslsyjqft • ~I muro„"J kup tę w 
śaiqowc6w. , pooli.il( . trom••lu. kal:,._ a1•ater1·e 4 mlea&kanla wolne 

-11 I. obowl4&kowo. Ofer-
kapelauy, kupull;, pclnii w•r· lJ do admtnlatracfl Wystnegać aię naśladownictw. 

414 czapek to&t płacę. Solidne ninlefszcg.o pism<' 
i r6tnel galanterji. traktowanie. „Pre· pód .Oo·ne1<• 

ŁÓŻKA 
żelezne z ma· 

terac:em zł. 35 
żelazne dziec:. _„,,. · 

z materac. zł, 611 . 
wózki 

na puach &i. SS 
sanki, huśtawki, 
rowerki, •rez:yny. 
Łóżka polowe 

„Petent-Palm•" 
z dlngoletnl11 

gwuancj" 

„Palma" 
Narutowicza 36 

Tal. 35·25. 

cyzj•„ Plotrkov.••ka I 
Id Kif_p~IN ~w. . 311 \V!,l~tJIDSl~J· 

ł Ks~!'!!ili~~;d L~s~r,~!!!~0~- Potr.zebny J kupon otrzy- zy religijne I widoki pr~cowntk fry1Jersk1 
,_ "muje par: rć!nego rodu~!JJ po \Yaadomost lłL La-

·:•~g:~11"' crnaPn n1skkh I na ylol•olc;.ll.i .U, 1 
c) lanłej I drobne raty od 2 11. 

tygodnlo•o • olec• Bryki to•arowc, r 

C J
Ab fł w dU.&Jm wyborie wogl pojeJlńcre wa i a . J. ~OrQaS I Syn ul. I ,ar,Lonae. lloz1ac:h 

Wytwórnia 911 • rario•• Ne 12 puy lłrytJ, rsrct :tę apru 

Pl I k h k, Rziowska- 1,- ElcKlrowni. z okuj! ·dam, · Kllłń„alego ~J 
BEJ UC BDB - . UWł\Gł\I 'Rep"eracje nadchodz,cej g•h•· 

przenośnych n•gro- śniegowców I kalo- zdkl, kaidy kwpuj,. D" 11m_naJnc1a 
d_10"- na ·„,1'-fstu~le _sa,y_.~,%ei;iomoc~ ele- cy w nauym zeki• " WJ ~ 
Ciospod. Hl9łen. ·" „ ktf~·w1jlkJn.lzacjl. d&I• otn1muje 13 lo&al duzy. długość 

-Lodal duiym ..-r. · · 570 proc. rabatu. 101o łó m.. szerokoSć 
n1111 ..... „„ - 71Jzm. od &aru; tam-

„„ K I• p1· :ana· na te do spuedonta .KOUo1ll'łEK• UP 'ł u 3 warsztaty stolar• 
Ciłówna 51 tel, 75-09. kaidei ilość starych fortepiany naJł•nleJ skle wraz z ro&m1.> · 

gazet, Trombkow- na raty sprz.edaje llam dricwem. Wla 

Dr. med. 
skl, ulica Składowe Cnodkowski, Sie.n· domość l&l. Poctleśna 
Hi 23. klewicza 2b. 738 Nr. 26. lOU 

ft,H1ner LUłT 
Dzielna Hl 9 TR E.MA 
Tel. Hl 28-98 

Powrócił 
Choroby sk6rne 

weneryczne i mo
czopłciowe. 

PrzyJmuje od 8-10 
I od S~. Leczenie 
lempfł kwarcow,. 

Oddzielna poczekal
nia dla pań. 

NA ZĄOANIE NA SPł:.ATĘ1 

zagranicznych I kr•jowych. ł 

cenacn fabrycznych. '------- Ole pań od 3--ó pp. 

CEnY PaEttUMERftT~ 
W Lodzi z nladztalnrm dodatkiem _lłuatrowanym '""'les.lt:cznle. zł • .(.JO 

Zemle)scow• • s.-
Zagranice •. 

Odnos:i:enle do domo .. 
• r e- ' . 

1 
• • 8.-

,-- \ ... -. " \.___,:-.:. -~·~' '·
1 -i -- „ ···-··· ·~ .~ 0.40 .. 

Prenumerat!; motna pi:zęJ'Wa~ ty_łko ~'.'SI~ 1 l5-go kai4•«> młet!~a 
".· " ': : .. "·~ ' ' . ·- 11jj ' " . 

Konto czekowe w P. K. o·~-ttr. 65.210 <. -"'~.· ~"' ·· 
' . 

i 
CENY OCitOSZEH MIEJSCOWYCH: 

. Na l·ej stronie 50 groszy z:a wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • 1 • • 4 • 
Za tekstem 30 • 1 • 4 • 

I Nekrologi 30 • • 1 • • 4 • 
Zwy.c:zajne 8 „ l „ • IOłam~w 

· Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Nafmnlej~l!e 
oglost. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wlec:z:. o 3.J&o drozej. 

Ogłoszenia w c~erwonym Kolorz:e 30 proc. drożej. 

Wvdawa: Towarzystwo R.%etnieśbUae· ~Ruurso,'! -w Lodzi. -

_._ .... _, ___________ ·~ '-' -·-'··----4 

~ 
Ogłoszenia firm zamiels~owych, c:hocia~by posl1da!,cyc:h fllł „ Łodzi, a centrale gdzieindz:1ej. o SOO/o droz:e1 od _cen_m1e1scowych 
Firmy zagranlcz:ne o 1000/o drożej. 
Każda no.va p.:dwyżka obowiąruje wszystkie już przyJęte oglo• 

szenia do zmiany cen bei upriedn!e30 za,..iado nienia. 
Za terminow1 druk ogtosz:eń, l<omunlkatów I ofiar administracja 

nie odpowiada. · 
J\rtyKuty, nadesłane bez. oz:naczenla honorarjum, uwai:ane Słl 

za bezpłatne. 
Ręleoj>isów zarówno użytych jak i odrzuconych red~kc:}a ni• 

zwraca. 

Re::h:.;tor odpowied1ialn11; trUchał Walter. 


